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się kąpią
na żwirowni. str. 21

orszak 
trzech króli
ruszy w piątek. str. 5

Radom�|�„staropolskie�kolędowanie”�

Wielki sukces Koderek i Malwiny Ciesielskiej
Na XV Ogólnopolskim 
Festiwalu Kolęd 
i Pastorałek „Staropolskie 
Kolędowanie” Radom 
2016, Dziecięco-
Młodzieżowy Zespół 
Ludowy „Koderki” 
zdobył Grand Prix 
i nagrodą fi nansową 
w wysokości 3.000 zł, zaś 
Malwina Ciesielska zajęła 
na nim I miejsce
w kategorii do lat 13.

Jak powiedziała nam instruk-
torka zespołu Ewa Smerecka, 
która przygotowała wokalnie 
młodzież do festiwalu, Malwi-
na zaśpiewała dwie pastorałki: 
„Chojka, Chojka” w aranżacji 
zespołu Arka Noego i „Wysła se 
zornicka”, wywodzącą się z re-
gionu Podhala – dzięki tej dru-
giej ta młodziutka solistka, która 
nie ma jeszcze 13 lat, uczenni-
ca Szkoły Pijarskiej, zdobyła 
I miejsce na festiwalu elimina-
cyjnym w Drzewicy i otrzymała 
awans do Radomia. 

Koderki śpiewały zaś „Dla-
czego dzisiaj” i „Łoj malynki, 
malynki” – tradycyjną pastorał-
kę góralską, lecz zaadaptowaną 
na akcent łowicki poprzez tekst 
napisany przez Ewę Smerecką. 

Eliminacje do festiwalu od-
bywały się w 8 diecezjalnych 
centrach. Ostatecznie podczas 
radomskich fi nałów zaprezen-
towało się 32 wykonawców, za-

równo solistów jak i zespołów. 
Radom jest dla reprezentan-
tów Łowicza bardzo szczęśli-

wy. Dwa lata temu „Koderki” 
zdobyły na tamtejszym festiwa-
lu I miejsce, a w roku ubiegłym 

Grand Prix przyznano Ewie 
Smereckiej. Tym razem sukces 
jest podwójny.  str. 3

ewa Smerecka, instruktorka�wokalna�zespołu,�podczas�odbierania�nagrody�Grand�Prix�dla�„koderek”.�

P
R

y
w

at
N

e
�a

R
C

h
iw

U
M

/e
w

a
�s

M
e

R
eC

k
a

�

eugeniusz 
Strycharski
i 15-lecie orkiestry kameralnej. str. 23

zagadkowa
rezygnacja
skarbnika miasta. str. 5
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Łowicz |�sąd�Rejonowy�miejscem�niecodziennego�incydentu

Z bronią na sali rozpraw
28 grudnia około godz. 12.30 w jednej z sal rozpraw na I piętrze
Sądu Rejonowego w Łowiczu doszło do zakasującej sytuacji. 65-letni 
mężczyzna z Łowicza, występujący w roli oskarżyciela posiłkowego
(a więc w rozpatrywanej sprawie był on pokrzywdzonym) wyjął trzy sztuki 
broni i położył na stole. Było to na rozprawie dotyczącej zniszczenia mienia, 
naruszania miru domowego i nietykalności cielesnej.

Został obezwładniony przez 
policję, którą wezwano do sądu. 
Tego samego dnia trafi ł na 10 
dni do aresztu, który zastosowa-
no wobec niego jako karę po-
rządkową. Policja bada, jak mo-
gło dojść do tego, że oskarżony 

wszedł do budynku sądu z bro-
nią, skoro są tam „bramki” do 
wykrywania metali i urządzenie 
rentgenowskie do prześwietlania 
wnoszonych toreb lub teczek. 
Badane są też motywy jego 
działania. Taka informacja do-
tarła do naszej redakcji zarówno 
z Komendy Wojewódzkiej Poli-
cji w Łodzi, jak i z Komendy Po-
wiatowej Policji w Łowiczu.

Przedmioty, które miał przy 
sobie 65-latek, przypomniały 

prawdziwą broń palną, ale po 
wstępnych oględzinach okazało 
się, że była to krótka broń sygna-
łowa oraz atrapa pistoletu, które 
nie zagrażały osobom postron-
nym. Na ich posiadanie nie po-
trzebne są zezwolenia. To jednak 
nie oznacza, że można takie „re-
kwizyty” przynieść do sądu. 

Jak nam następnego dnia do 
zdarzeniu powiedziała Urszu-
la Szymczak, rzecznik KPP 
w Łowiczu, trudno było na tam-

tą chwilę ustalić okoliczności 
zdarzenia i ocenić odpowie-
dzialność karną. Również Mag-
dalena Bursa, prokurator rejono-
wy w Łowiczu nie udzieliła nam 
szerszej informacji w tej spra-
wie, tłumacząc to tym, że doku-
menty tej sprawy dopiero do niej 
wpłynęły.   str. 2

Łowicz�|�kapituła�doceniła�jego�inicjatywy

Zdzisław Kryściak 
Łowiczaninem Roku 2016
Przewodnik turystyczny, prezes łowickiego koła 
przewodników PTTK, inicjator Roku Rybackiego 
i Roku Anieli Chmielińskiej, spiritus movens 
wielu imprez, które w minionych kilku latach 
zorganizowano w mieście, Zdzisław Kryściak, 
został Łowiczaninem Roku 2016. 

Tytuł, przyznawany od 1998 
roku przez redakcję Nowego Ło-
wiczanina, a od 2004 roku przez 
kapitułę, którą tworzą redaktor 
naczelny NŁ i laureaci dotych-
czasowych tytułów, jest dowo-
dem uznania dla jego inicjatyw, 
a także dla umiejętności organi-
zowania wokół nich zespołu lu-
dzi, którzy przedsięwzięcie prze-
prowadzą. Kapituła, obradująca 
1 grudnia, podkreśliła jak cenne 
są rajdy, krajoznawcze spacery 
po mieście czy imprezy przypo-
minające dawnych, zasłużonych 
Łowiczan, których w ostatnich 
latach było wiele – a wszystko to 
jest w wielkiej mierze jego zasłu-
gą. Obszerny materiał przedsta-
wiający sylwetkę Zdzisława Kry-
ściaka zamieszczamy na str. 8-14.

zapraszamy 
na galę
Gala wręczenia mu tytułu 

odbędzie się w sali kina Fenix 
w najbliższą sobotę 7 stycz-
nia o godzinie 15. Serdecz-
nie zapraszamy wszystkich, któ-
rzy laureata znają, uczestniczyli 
w prowadzonych przez niego 
imprezach – ale i wszystkich in-
nych, którzy chcą mu pogratu-
lować, a niezależnie od tego lu-
bią dobrą muzykę – bo wystąpi 
zespół Roma z ZSP 3, którą to 
szkołę kończył przed laty Kry-
ściak – a także tych, lubią cze-
goś ciekawego dowiedzieć się 
o mieście – bo i na takie atrakcje 
będzie na gali czas. 

Zapraszamy!, wstęp oczywi-
ście wolny.  wal

Łowiczanin
Roku 2016

mirka woLSka
-kobierecka

mirka.wolska@lowiczanin.info

Po�oględzinach
okazało�się,�
że�była�to�krótka
broń�sygnałowa
oraz�atrapa�pistoletu.
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Bezpieczeństwo
Łowicz |�sąd�Rejonowy

Z bronią na sali rozpraw
dokończenie ze str. 1
Jak sprawdził nasz reporter, 

następnego dnia Sąd Rejonowy 
w Łowiczu pracował  normalnie, 
choć na pewno jego ochrona jest 
bardziej czujna niż zwykle.

kto ofi arą, kto winien
Jak nieofi cjalnie udało nam się 

dowiedzieć, w sprawie, na której 
doszło do opisanego zdarzenia, 
oskarżonym o zniszczenie mie-
nia, naruszanie miru domowego 
i nietykalności cielesnej jest mło-
dy mężczyzna, kolega nastoletniej 
córki 65-latka. Sam poszkodowa-
ny – Jacek Ł. – nie jest bynajmniej 
osobą, która nie wchodziła w kon-
fl ikt z prawem, wprost przeciw-
nie – ma bogatą przeszłość. Wy-
stępujący w roli poszkodowanego 
prawdopodobnie mógł straszyć 
oskarżonego taką samą bronią, 
jaką przyniósł do sądu.  Przyniósł 
ją, żeby pokazać, że to są przecież 
niegroźne „zabawki”. 

– W tej sprawie wcale nie jest 
takie pewne, kto jest ofi arą, a kto 
napastnikiem – powiedziała nam 
osoba zorientowana w relacjach 
Jacka Ł. z otoczeniem. Jej zda-
niem 65-latek to typ pieniacza. 

– To bardzo znana postać w Ło-
wiczu – powiedział nam ktoś inny, 
a z jego relacji wynikało, że Jacek 
Ł. był mistrzem w fałszowaniu do-
kumentów (np. praw jazdy, dyplo-
mów ukończenia studiów) i wy-
jątkowo pomysłowym oszustem, 
działającym jeszcze w latach 90., 
który siedząc w więzieniu da-
wał w prasie ogłoszenia o tym, że 
sprowadza maszyny rolnicze z za-
granicy. Tak naciągnął mnóstwo 
osób, ponieważ za rzekomą „usłu-
gę” sprowadzenia maszyny pobie-
rał zaliczki. 

– On zawsze był sprytny, cwa-
ny i dość dobrze znał prawo. I ab-
solutnie nie wyglądał na oszusta. 
Taki szczupły, niepozorny facet 
w prochowcu...  mwk 

�28�grudnia�o�godz.�18.02�na�ul.�
Głównej�w�Domaniewicach� (droga�
krajowa�nr�14)�przewróciło�się�drze-
wo,� uszkodzone� prawdopodobnie�
przez� silny� wiatr,� wiejący� 26� i� 27�
grudnia.�o�zagrożeniu�został�poin-
formowany�dyżurny�PsP�w�łowiczu,�
który� do� usunięcia� drzewa� skiero-
wał�1�zastęp�osP�z�Domaniewic.��

�28� grudnia� o� godz.� 20.55� na�
382�km�autostrady�a2�(na�wysoko-
ści� kalenic)� doszło� do� wypadku� z�
udziałem�autokaru�marki�Van�hool,�
którym�kierował�51-letni�mieszkaniec�
powiatu� legionowskiego� oraz� Citro-
ëna� C5,� którym� kierowała� 22-letnia�
mieszkanka� wyszkowa.� Ze� wstęp-
nych�ustaleń�policji�wynika,�że�jadą-
ce� w� kierunku� warszawy� pojazdy�
zdarzyły� się� w� momencie� zmiany�
pasa� ruchu� –� z� prawego� na� lewy�

–� przez� autokar,� którego� kierowca�
nie� zachował� należytej� ostrożności.�
w� wypadku� niegroźnych� obrażeń�
ciała�doznała�kierująca��Citroënem,�
która�została�przewieziona�do�szpita-
la�w�skierniewicach.��

�30� grudnia� policjanci� z� kPP�
w� łowiczu� przeprowadzili� akcję�
„Niechronieni� uczestnicy� ruchu�
drogowego”,� polegającą� na� wzmo-
żonych� kontrolach� na� drogach,�
z�naciskiem�na�bezpieczeństwo�pie-
szych�i�rowerzystów.�tylko�tego�jed-
nego� dnia� przyłapali� na� wykrocze-
niach�15�kierowców,�8�rowerzystów�
i�12�pieszych.�Najczęściej�popełnia-
nymi�były�przechodzenie�przez�jezd-
nię� w� miejscach� niedozwolonych�
oraz�brak�oświetlenia�u�rowerzystów.

�31� grudnia� o� godzinie� 19.16�
w� Boczkach� został� zatrzymany�

19-latek� z� powiatu� łowickiego� kie-
rujący�oplem�Corsą.�Miał�0,14�mg/
dm3�alkoholu�w�organizmie.

�1� stycznia� o� godzinie� 3.49�
na� autostradzie� a2� w� okolicach�
Dzierzgowa� policjanci� zatrzymali�
25-letniego� mieszkańca� powiatu�
kozienickiego,�który�kierował�BMw�
mając�0,60�mg/dm3�alkoholu�w�or-
ganizmie.

�2�stycznia�o�14.38�strażacy�zo-
stali� wezwani� do� dużego� zadymie-
nia� w� wituszy� (gmina� kiernozia).�
Na� miejscu� okazało� się,� że� palą�
się� pozostałości� roślinne� i� śmieci�
na� nieużytku� rolnym,� daleko� od�
zabudowań.� Pożar� ugasili� strażacy�
z�osP�kiernozia,�pozostałe�wezwa-
ne�zastępy�zostały�zawrócone,�kie-
dy�okazało�się,�że�nie�ma�poważne-
go�zagrożenia.�

Łowicz�|�Pożegnanie�żołnierza�ak�i�działacza�ludowego

Nie żyje Tadeusz Modrak. Miał 94 lata
2 stycznia zmarł Tadeusz 
Modrak, prezes Światowego 
Związku Żołnierzy Armii 
Krajowej w Obwodzie 
„Łyska”w Łowiczu. 
Uroczystości pogrzebowe 
odbędą się dzisiaj,
tj. 4 stycznia w łowickiej 
katedrze. Msza św. 
rozpocznie się o godz. 
11.30, po niej działacz 
zostanie pochowany 
na cmentarzu katedralnym.

Tadeusz Modrak urodził się 
w 1923 roku w Gągolinie Po-
łudniowym w rodzinie rolni-

czej. W czasie wojny brał udział 
w wielu akcjach dywersyjno-
-sambotażowych jako „Ryś” 
– bo taki miał pseudonim jako 
członek ZWZ – AK, do której 
wstąpił w maju 1941 roku.

Jego życie zawodowe miało 
wiele wspólnego z rolnictwem. 
Pracował najpierw w gospodar-
stwie rodziców, następnie (po 
ukończeniu Technikum Rolni-
czego w Zduńskiej Dąbrowie 
i Studium Pomaturalnego we 
Wrocławiu) w Wydziale Rol-
nictwa i Leśnictwa Powiatowej 
Rady Narodowej w Łowiczu, 
w wytwórni pasz, Spółdzielni 
Kółek Rolniczych w Łowiczu 
– Małszycach, w której był wi-

ceprezesem i kierownikiem go-
spodarstwa rolnego.

Był członkiem ZSL, pełniąc 
w tej partii funkcję sekretarza 
miejskiego w Łowiczu i woje-
wódzkiego w Skierniewicach. 
Był też jednym z inicjatorów re-
aktywowania Towarzystwa Dom 
Ludowy w Łowiczu.

Młodszemu pokoleniu por. 
Tadeusz Modrak kojarzyć się 
może jednak przede wszystkim 
jako uczestnik wszystkich uro-
czystości patriotycznych w Ło-
wiczu oraz honorowy członek 
Klubu Historycznego im. Armii 
Krajowej działającego w I Li-
ceum Ogólnokształcącym im. 
Józefa Chełmońskiego.  mwk  

Nieborów |�Pożar�domu�w�Nowy�Rok

Pomogli sąsiedzi, ale ogień 
strawił meble
Do dość groźnie wyglądającego pożaru doszło 1 stycznia, 
w zachodniej części Nieborowa. Wybuchł on w niedużym 
parterowym domu, stojącego zaledwie kilka metrów 
obok kolejnego, znacznie większego piętrowego budynku 
mieszkalnego. Mieszkająca w nim kobieta, szczęśliwie, 
samodzielnie go opuściła. W wyniku pożaru nie odniosła 
obrażeń, jednak mocno emocjonalnie przeżyła całe zdarzenie.

Służby ratownicze zostały po-
wiadomione o pożarze o godz. 
14.36. dyżurny Państwowej Stra-
ży Pożarnej skierował na miej-
sce 9 zastępów straży: 2 zastępy 
JRG z Państwowej Straży Pożar-
nej w Łowiczu oraz 7 z jednostek 
z Ochotniczych Straży Pożarnych 
z Nieborowa, Bednar, Łowicza, 
Łyszkowic, Mysłakowa oraz 
dwie z Bobrownik. Na miejsce 
przybył także patrol policji i pra-
cownicy zakładu energetycznego.

Na miejscu zdarzenia, od ro-
dziny 87-letniej mieszkanki Nie-

borowa, dowiedzieliśmy się, że 
najprawdopodobniej samodziel-
nie opuściła ona płonący dom. Na 
pomoc ruszyli sąsiedzi, którzy za-
uważyli dym i ogień. Spotkanej 
w sąsiedztwie płonącego budyn-
ku kobiecie zaofi arowali opiekę. 
Do czasu przyjazdu Zespołu Ra-
townictwa Medycznego przeby-
wała ona w jednym z prywatnych 
samochodów, które zatrzymały 
się przy posesji. Z tego co ustalili-
śmy, nie odniosła ona raczej obra-
żeń bezpośrednio w wyniku poża-
ru. Jednak  ratownicy zdecydowali 

o przewiezieniu kobiety do szpi-
tala.

Ze względu na bezpieczeństwo, 
strażacy przystąpili do gaszenia 
pożaru, po wyłączeniu zasilania 
sieci energetycznej. Ogień ob-
jął oba pomieszczenia i koniecz-
ne było użycie aż czterech prą-
dów wody w natarciu, aby szybko 

go stłumić i nie dopuścić do jego 
rozprzestrzenienia. Dom udało się 
uratować, nie ucierpiał dach, ale 
całe wyposażenie uległo znisz-
czeniu strażacy musieli je wnieść 
z domu i przelać wodą. Po spraw-
dzeniu pomieszczeń kamerą ter-
mowizyjną zakończyli działania, 
które trwały około godziny.  tb

Strażacy w trakcie prowadzenia akcji gaśniczej w�widocznym�po�
prawej�stronie�parterowym�domu.

Bolimowska Wieś�|�wypadek

Młoda kobieta trafi ła do szpitala
Do wypadku doszło 2 stycz-

nia ok. 14.20 w Bolimowskiej 
Wsi, na drodze wojewódzkiej nr 
705. 19-letni kierowca Opla Astry 
chciał wyprzedzić inny samo-

chód. Podczas wykonywania ma-
newru, prawdopodobnie na sku-
tek zbyt dużej prędkości, wpadł w 
poślizg, stracił panowanie nad po-
jazdem, po czym zjechał najpierw 

na pobocze, a następnie do rowu. 
Kierowcy nie stało się nic poważ-
nego, pierwszej pomocy wyma-
gała natomiast jego 18-letnia pa-
sażerka – udzielili jej strażacy. 
Z ogólnymi potłuczeniami ciała 
kobieta została zabrana do szpita-
la w Skierniewicach. W samocho-
dzie nie było innych osób.     tm

Strażacy zabezpieczyli miejsce zdarzenia, między�innymi�poprzez�odłączenie�z�samochodu�akumulatora.�
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Bednary |�Pierwsza�interwencja�w�2017�r.

Rozpalił ognisko na Nowy Rok
Pierwsza w tym roku interwen-

cja strażaków miała miejsce 47 
minut po północy, 1 stycznia. Po-
jechali na jedną z posesji w Bed-
narach, na której mężczyzna pod-
palił stertę śmieci. Wysoki ogień 
zaalarmował sąsiadów. Niepokój 
był uzasadniony, płomienie poja-
wiły się, gdy mieszkańcy odpalali 
fajerwerki. 

Na miejsce zadysponowany zo-
stał zastęp z OSP w Nieborowie. 
Jeden ze strażaków powiedział 

nam, że mężczyzna, który był wy-
raźnie pod wpływem alkoholu, 
rozpalił ognisko pomiędzy drew-
nianą zabudową swojej posesji: 
stodołą i domem mieszkalnym. 

Nie dowiedzieliśmy się, dla-
czego mężczyzna postanowił roz-
palić ognisko ze śmieci, strażacy 
w raporcie zapisali, że przyczyną 
zaistnienia ognia, było wypalanie 
śmieci, ale możliwe, że mężczy-
zna kierował się chęcią uczczenia 
Nowego Roku.  tb

Łowicz |�Na�ulicy�starzyńskiego

Pasy już są, jest bezpieczniej
29 i 30 grudnia pracowni-

cy ZUK w Łowiczu skorzystali 
z korzystnych warunków atmosfe-
rycznych (było słonecznie, ciepło 
i sucho) i uzupełnili oznakowa-
nie ulicy Starzyńskiego o ozna-
kowanie poziome. Przypomnij-
my, że pisaliśmy w poprzednim 
numerze, że brak wymalowanych 
pasów na nowowybudowanych 

przejściach dla pieszych nie za-
pewnia kierowcom, ich dobrej wi-
doczności, a przez to nie są one 
bezpieczne dla pieszych. 

Rozmawiający z nami jeden 
z mistrzów działu drogowego To-
masz Kurczak powiedział, że pasy 
będą pomalowane, gdy tylko po-
zwoli na to pogoda. Ze swojej de-
klaracji się wywiązał.  tb

Sanniki
Wziął samochód, 
bo skończył się 
alkohol

Policjanci z Sannik drugie-
go dnia świąt Bożego Narodzenia 
otrzymali informację o kradzieży 
terenowego BMW. Jak się później 
okazało – samochodem odjechał 
syn zgłaszającego, a udał się nim 
do sklepu, aby uzupełnić zapasy 
alkoholu. Auto zostało przez po-
licjantów odnalezione następnego 
dnia po zgłoszeniu i zwrócone wła-
ścicielowi – 55-letniemu miesz-
kańcowi gminy Sanniki. Policjan-
ci z KPP w Gostyninie ustalili, że 
samochodem jeździł 32-letni syn 
właściciela. Wiedział on, że ojciec 
nie pożyczyłby mu samochodu, od 
2012 roku ma bowiem sądowy za-
kaz prowadzenia pojazdów mecha-
nicznych. Chęć napicia się może 
go tym razem dużo kosztować. Od-
powie bowiem za kradzież, a tak-
że, za prowadzenie pojazdu pomi-
mo zakazu. Grozi mu do pięciu lat 
pozbawienia wolności.       tm
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Łowicz�|�kościół�Dobrego�Pasterza

Opowieść wigilijna
Parafi a Chrystusa Dobrego Pa-

sterza w Łowiczu zaprasza w uro-
czystość Trzech Króli, a więc 
6 stycznia, po mszy św. o godz. 17, 
na przedstawienie zatytułowane 
„Jeszcze jedna opowieść wigilij-
na”. Wystąpią w nim dzieci i mło-
dzież zaangażowana w grupach 
parafi alnych (ministranci, lektorzy, 
grupa Emmanuel, schola), a tak-
że księża. W sumie kilkadziesiąt 
osób, w wieku od lat 10 do około 
30.

Jak nam powiedział ks. Jacek 
Zieliński, „Jeszcze jedna opowieść 
wigilijna” przygotowana zosta-
ła specjalnie w celu wystawienia 
w kościele w okresie bożonarodze-
niowym. Jest to uwspółcześniona 
wersja „Opowieści wigilijnej” Ka-
rola Dickensa, która trwa około 45 
minut. Ponieważ ma być połączo-
na z wieczorem kolęd, przygoto-
wanym przez scholę parafi alną, to 
całość trwać będzie około 1,5 go-
dziny.  mwk

Gmina Sanniki |�Dramatyczna�prośba�córek�o�pomoc�dla�mamy

Jola Ziarek z Sielc walczy z białaczką
– Nasza mama jest ciężko chora. Jedynym ratunkiem 
jest lek, który jest nierefundowany przez NFZ,
dlatego podjęliśmy próbę zbiórki pieniędzy na to 
leczenie. Szukamy wszelkich możliwości – tak 
zaczynał się mail z prośbą o pomoc, jaki kilka dni 
temu dotarł do naszej redakcji. Jego autorką była 
21-letnia Karolina Ziarek z Sielc w gminie Sanniki, 
której mama od marca 2016 walczy z ciężką chorobą. 

Chora na białaczkę kobieta to 
Julianna Ziarek, ale wszyscy mó-
wią na nią Jola. Ma 45 lat i przed 
chorobą pracowała w swoim go-
spodarstwie. Ma męża i dwie cór-
ki, poza 21-latką także 18-letnią 
Agatę. 

Dotychczasowe metody lecze-
nia, choć najpierw dały poprawę 
i nadzieję, to ostatecznie zawio-
dły, bo choroba szybko wróciła 
i to ze zdwojoną siłą. Jedynym ra-
tunkiem jest – zdaniem rodziny 
– kuracja amerykańskim lekiem 
o nazwie Blinatumomab, któremu 
Amerykańska Agencja Żywności 
i Leków nadała status terapii prze-
łomowej. Jego działanie polega 
na wykorzystaniu przeciwciał ak-
tywujących limfocyty T do tego, 
aby organizm sam zwalczył cho-
robę. Miesięczny koszt leczenia to 
około pół miliona złotych. 

Zbiórka pieniędzy dla miesz-
kanki Sielc od 23 grudnia prowa-
dzona jest przez poznańską Fun-
dację Siepomaga. Wpłaty można 
dokonywać na konto: 65 1060 
0076 0000 3380 0013 1425, ty-
tułem: „5393 Julianna Ziarek da-
rowizna”. Można też wysyłać 
SMS-y na numer: 72365, w treści 

wpisując: S5393. Koszt 1 SMS-a 
to 2,46 zł brutto.  

myślała, że to wiosenne 
przesilenie
Pierwsze symptomy choroby 

pojawiły się u pani Joli w mar-
cu 2016 roku. Zaczęła słabnąć, 
czuła się źle, ale tłumaczyła to in-
tensywną pracą w gospodarstwie 
i przesileniem wiosennym. Dopie-
ro duże siniaki, które pojawiły się 
na jej nogach, wzbudziły niepokój. 
Tuż przed Wielkanocą poczuła się 
tak źle, że zdecydowała się jechać 
na pogotowie. Po zbadaniu tam le-
karz nie postawił jednak diagnozy, 
ale sugerował wykonanie morfolo-
gii krwi. 

Po świętach udała się więc do 
przychodni, z której na kilka mie-
sięcy trafi ła do szpitala – najpierw 
w Płocku, potem do Warszawy. – 
Była północ, gdy zadzwoniła cio-
cia, siostra mamy. Odebrałam te-
lefon, a w słuchawce usłyszałam 
szloch… To białaczka – usłysza-
łam między kolejny spazmami 
płaczu – wspomina dramatyczne 
chwile dla swojej rodziny córka... 
(cała historia opisana jej słowami 
dostępna jest na stronie www.sie-
pomaga.pl). – Pokój zawirował, 
miałam wrażenie, że przestałam 
oddychać, że skończył się świat. 
Zaczęłam przeraźliwie płakać. Pła-
kała cała rodzina, nikt z nas nie 

mógł w to uwierzyć. Jak to moż-
liwie, że mama, taka niezwykła, 
zawsze uśmiechnięta, pełna życia, 
jest chora na taką straszną choro-
bę? Dlaczego to przydarzyło się 
właśnie jej, nigdy nikomu nie zro-
biła nic złego! 

Stan Julianny Ziarek był poważ-
ny i została natychmiast skierowa-
na na leczenie. Trafi ła do izolatki 
i poddała się chemioterapii. Schu-
dła, osłabła, a wyniki badań miała 
raz lepsze, raz gorsze. Okazało się, 
że nowotwór, na który cierpi – ostra 
białaczka limfoblastyczna z komó-
rek B, odporna jest na chemiote-
rapię indukcyjną. Podano jej sil-
niejszą chemię. Zdecydowano też 
podać lek Blinatumomab, wyko-
rzystując resztkę, którą szpital miał 
po innym, wyleczonym chorym. 

Było to w lipcu i faktycznie ten 
miesiąc był dla pani Joli i jej ro-
dziny bardzo szczęśliwy, ponie-
waż stwierdzono całkowitą remisję 
choroby. – Łzy płynęły strumienia-

mi, tym razem ze szczęścia. Leka-
rze cieszyli się z nami, powtarzali, 
że teraz już będzie dobrze. Nieste-
ty, ta radość nie trwała długo, bo 
choroba wróciła. Jola Ziarek znów 
musiała wrócić do szpitalnej izolat-

ki, gdzie rozpoczęto kolejną che-
mioterapię. Osłabiony organizm 
gorączkował i pacjentkę dotknęło 
również grzybiczne zapalenie płuc. 
Pomimo że początkowo przygoto-
wywano ją do przeszczepu szpiku, 

a dawcą miała być starsza córka, 
to ostatecznie okazało się, że pani 
Jola nie kwalifi kuje się do niego. 
Nie odnotowano regeneracji hema-
topoezy, czyli procesu wytwarza-
nia i różnicowania się elementów 
morfotycznych krwi, więc lekarze 
nie widzą sensu przeprowadzenia 
przeszczepu szpiku ani kolejnych 
cykli chemioterapii.  

Rodzina nie chcąc dać pani Joli 
tak po prostu przegrać z chorobą, 
szukała sposobu, jak jej pomóc. 
A tę szansę daje Blinatumomab, 
który dostawała latem, po innym 
pacjencie. Został nim wyleczony, 
a wcześniej również zbierał na ten 
cel pieniądze przez Fundację Sie-
pomaga. Cała rodzina pani Joli 
wierzy, że ich kochanej mamie 
(córce i żonie) kuracja ta pomo-
że całkowicie wrócić do zdrowia. 
– Łukasz wygrał walkę z białacz-
ką! Dziś jest zdrowy! Wierzymy, 
że mama też może być! – mówią. 
I proszą o wsparcie. 

dwa koNcerty cHarytatywNe
6�stycznia�w�kościele�
parafi�alnym�pw.�Świętych�
apostołów�Piotra�i�Pawła�
w�Giżycach��(w�sąsiadującej�
z�gminą�sanniki�gminie�iłów)�
zorganizowana�będzie�zbiórka�
pieniędzy�na�leczenie�Joli�
Ziarnik.�Pieniądze�można�
będzie�wrzucać�do�puszek�
po�zakończeniu�mszy�św.�
o�godz.�10�oraz�12.�
Podczas�obu�mszy�św.�
grać�będzie�orkiestra�Dęta�
działająca�przy�ochotniczej�
straży�Pożarnej�w�słubicach�
pod�kierownictwem�druha�

szymona�ogrzebacza.�
towarzyszyć�jej�będzie�Zespół�
Ludowy�Grzybianki,�działający�
od�1987�roku�w�Grzybowie�
w�gminie�słubice,�przy�
tamtejszym�kole�Gospodyń�
wiejskich.�orkiestra�i�zespół�
wykonają�krótkie�koncerty�
charytatywne�po�zakończeniu�
mszy�św.��
Na�koncertach�obecne�będą�
córki�pani�Joli:�18-letnia�agata�
i�21-letnia�karolina,�które�
opowiedzą�o�chorobie�swojej�
mamy�i�o�tym,�jak�dzielnie�
walczy�ona�z�rakiem. mwk

Pani Jola, walczy z rakiem. Pomimo�
choroby�umie�się�uśmiechać.�

mirka woLSka
-kobierecka

mirka.wolska@lowiczanin.info
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Jola ziarek w otoczeniu córek, które ją wspierają i stanowią dla niej oparcie.�obie�są�mocno�
zaangażowane�w�pomoc�dla�najukochańszej�mamy.�

Bazylika�|�koncert�w�niedzielę�

Kolędowanie z Koderkami
W okresie świątecznym i tuż po 

Dziecięco-Młodzieżowy Zespół 
Ludowy „Koderki” wyrusza w tra-
sę koncertową z repertuarem kolęd 
i pastorałek. Jej zwieńczeniem bę-
dzie występ w niedzielę 8 stycznia 
o godz. 10.30 w bazylice katedral-
nej. Wstęp będzie bezpłatny. 

We wnętrzach katedry roz-
brzmiewać będą kolędy i pastorał-
ki w wykonaniu młodszej i starszej 

grupy wiekowej, z towarzysze-
niem kapeli. W programie usły-
szymy także pastorałki „Dlaczego 
dzisiaj” i „Łoj malynki, malynki”, 
które przyniosły zespołowi Grand 
Prix na tegorocznym Ogólnopol-
skim Festiwalu Kolęd i Pastorałek 
„Staropolskie Kolędowanie” w Ra-
domiu. Nie zabraknie też tych ty-
powo łowickich, z tekstami bp. Jó-
zefa Zawitkowskiego.  aa 

Radom�|�Festiwal�„staropolskie�kolędowanie”�

Wielki sukces Koderek i Malwiny Ciesielskiej
dokończenie ze str. 1

wielka radość 
– Moment ogłaszania wyni-

ków to taka chwila, podczas któ-
rej towarzyszy mi jednocześnie 
ogromna radość, nadzieja, oba-
wa i chyba pewien rodzaj stra-
chu. Z jednej strony chce się już 
usłyszeć werdykt, a z drugiej 
uciekać. To taki rodzaj gonitwy 
myśli, czy na pewno zrobiliśmy 
co w naszej mocy, czy można 
było coś dopracować lepiej, za-
decydować inaczej (...). Troszkę 
inaczej jest, gdy werdykt zbliża 
się do końca, pozostało Grand 
Prix i jeden nienagrodzony fi -
nalista, jak w Radomiu. Niby 
wszystko jest jasne, ale wciąż 
czuje się lekki niepokój. Nato-
miast gdy już widzi się ich na 
scenie, jako nagrodzonych, jest 
wielka radość z ich triumfu – po-
wiedziała nam Ewa Smerecka. 

Dodała, że praca nad progra-
mem kolędowym w przypad-
ku zespołu zaczyna się zwykle 
w połowie października, nato-
miast przygotowania do występów
solowych trwają od przełomu li-

stopada i grudnia. Bywa jednak, 
jak w przypadku Malwiny, że 
próby trwają zaledwie tydzień, 
a udaje się zdobyć zwycięstwo. 

apetyt na więcej 
Ogólnopolski Festiwal Kolęd 

i Pastorałek „Staropolskie Kolę-
dowanie” od kilkunastu już lat 
jest organizowany przez Ośro-
dek Kultury i Sztuki „Resursa 

Obywatelska” w Radomiu wraz 
z Diecezjalną Komisją ds. Śpie-
wu i Muzyki Kościelnej (diecezja 
radomska). 

Ma on propagować wspólne 
śpiewanie kolęd i kultywować 
polską tradycję ludową. Z roku na 
rok zainteresowanie festiwalem 
rośnie. W przesłuchaniach eli-
minacyjnych bierze udział nawet 
1.500 wykonawców z Polski cen-

tralnej, Podkarpacia, Lubelskiego 
i Świętokrzyskiego. – Komisja 
radomska, jak i organizatorzy po-
witali reprezentację łowicką bar-
dzo serdecznie. Pamiętali tak ze-
społy, jak i mnie. Pytano mnie: co 
wykombinuję za rok, skoro ja już 
śpiewałam, moi podopieczni: so-
liści i zespół też. Mam już pewną 
koncepcję – zdradziła nam Ewa 
Smerecka.  aa 

„koderki” podczas występu na radomskiej scenie. w�centrum�soliści:�siostry�Gabrysia�i�kinga�Foks�
oraz�Michał�sierota.�
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zagrożony los 
szkoły w Seligowie
– czy zostanie zlikwidowana? str. 15
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Wielki sukces
Gwiazd na Gwiazdkę
- a Ryba team przegrał z raperami. str. 16

RekLaMa

Gmina Łowicz�|�Nie�ma�decyzji�odnośnie�szkoły�w�Zielkowicach�

Rodzice bronią szkoły, wójt i radni
proszą o cierpliwość
Delegacja rodziców uczniów Szkoły Podstawowej 
im. Marii Konopnickiej w Zielkowicach gościła 
29 grudnia na sesji Rady Gminy Łowicz. Padło 
bardzo dużo pytań o placówkę i jej przyszłość, 
ale nie padła żadna odpowiedź – radni potrzebują 
jeszcze czasu do namysłu.

Przypomnijmy, że władze 
gminy rozważają koncepcję, 
według której szkoły w Zielko-
wicach i Dąbkowicach miały-
by zostać przekształcone w fi lie 
Szkoły Podstawowej w Popo-
wie, a uczyłyby się w niej dzie-
ci z klas od 0 do IV. Nie zapadła 
jeszcze decyzja w tej sprawie, na 
razie była to tylko jedna z kon-
cepcji reorganizacji gminnej sie-
ci szkół. Wzbudza to jednak nie-
pokój rodziców, którzy chcą, 
aby ich dzieci mogły uczyć się 
w Zielkowicach od klasy 0 do 
VIII. Ich przedstawiciele na sesji 
odczytali petycję rady rodziców 
szkoły (ale w delegacji byli też 
rodzice niebędący członkami tej 
rady) adresowaną do przewodni-
czącego Rady Gminy Grzegorza 
Kozy, kierowaną także do pozo-

stałych radnych i wójta Andrzeja 
Barylskiego.

Autorzy pisma podkreślają, że 
czynnik ekonomiczny nie może 
być jedynym, którym kierują 
się władze gminy, organizując 
oświatę. Zwracają uwagę, że bu-
dynek szkoły jest w bardzo do-
brym stanie, dobrze wyposażo-
ny i bez dodatkowych nakładów 
wystarczyłby na umieszczenie 
w nim klas 0-VIII. Podkreślają 
dobrą atmosferę w szkole i jej 
osiągnięcia, a także to, że szkoła 
jest jedynym obiektem kultural-
nym dla trzech wsi. 

Podkreślają też, że przeniesie-
nie części klas do Popowa wy-
magałoby codziennego dowo-
żenia uczniów przez Łowicz, co 
będzie zarówno czasochłonne, 
kosztowne, a może też okazać 

się niebezpieczne. Do petycji za-
łączono podpisy mieszkańców, 
a także listę tych rodziców, któ-

rzy deklarują, że w razie prze-
niesienia ich dzieci do Szkoły 
w Popowie, będą próbowali 

przepisać je do szkół prowadzo-
nych przez gminę Nieborów czy 
miasto Łowicz.

Rodzice zadali też szereg py-
tań, jak na przykład – czy władze 
gminy podjęły już decyzję, co bę-
dzie ze szkołą? Czy przeprowa-
dziły kalkulację kosztów dojaz-
dów do Popowa? Czy w swoich 
planach uwzględniają prace in-
westycyjne w centrum Łowicza, 
z budową wiaduktu włącznie, 
które będą musiały prowadzić do 
utrudnień w ruchu?

Odpowiedzi na razie nie pa-
dły. Wiceprzewodniczący rady 
gminy Maciej Malangiewicz 
złożył dwa wnioski formalne: 
aby nie poruszać na tej sesji dalej 
tego tematu oraz aby pomiędzy 
9 a 12 stycznia radni raz jeszcze 
kompleksowo przyjrzeli się sieci 
szkół podczas wyjazdowych ko-
misji. – Mamy jeszcze 50 dni na 
podjęcie decyzji, wykorzystaj-
my ten czas dobrze i spokojnie – 
mówił Malangiewicz. Jego pro-
pozycja została przyjęta przez 
pozostałych radnych (pierwszy 
wniosek przy jednym głosie 
wstrzymującym się, drugi jed-
nogłośnie).  tm

Rzut Okiem�|�BUDowa�ChoDNika�w�tokU

Przy drodze wojewódzkiej nr 
704 trwa rozpoczęta w połowie 
grudnia budowa chodnika.�
Przypomnijmy,�że�będzie�się�on�
ciągnął�od�Jamna,�przez�Nowe�
Grudze,�Gzinkę�i�wrzeczko�do�
łyszkowic.�Prace�wykonuje�
fi�rma�skanska�na�zlecenie�
wojewódzkiego�Zarządu�Dróg.�
Mają�one�trwać�najpóźniej�do�31�
sierpnia.�tm

Zwracają�uwagę,�
że�budynek�szkoły�
bez�dodatkowych�
nakładów�wystarczyłby�
na�umieszczenie�
w�nim�klas�0-Viii.

Rodzice uczniów Szkoły Podstawowej w zielkowicach�zadają�władzom�gminy�nurtujące�ich�pytania.
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Skierniewice�|�sąd�pracy�zasądził�odszkodowanie

Michał Śliwiński wygrywa z Agencją
Michał Śliwiński wygrał w Są-

dzie Pracy w Skierniewicach pro-
ces z Agencją Restrukturyzacji 
i Modernizacji Rolnictwa. Wyrok 
w tej sprawie zapadł 3 stycznia. 

Sąd w Skierniewicach przyznał 
Michałowi Śliwińskiemu odprawę 
przekraczającą trzykrotną wyso-
kość jego pensji miesięcznej, czyli 
przeszło 18 tys. zł oraz zwrot kosz-
tów sądowych.

Były kierownik łowickiego od-
działu tej instytucji został odwoła-
ny 4 lutego tego roku, po sześciu 
latach pracy. Razem z nim zosta-
li odwołani wszyscy kierownicy 

biur powiatowych w wojewódz-
twie łódzkim, podobnie było też w 
pozostałych województwach kra-
ju. Zdaniem sądu, charakter sta-
nowiska pełnionego z powołania, 
rzeczywiście nakazuje się liczyć z 
odwołaniem, obowiązkiem praco-
dawcy było jednak w tym przypad-
ku wystąpienie o zgodę do Rady 
Powiatu Łowickiego, ponieważ 
Michał Śliwiński sprawuje mandat 
radnego.  

Sąd uznał, że ARiMR powinna 
była wiedzieć, że jest on radnym, 
ponieważ dostarczył zaświadcze-
nie do działu kadr po wyborach w 

2014 roku (podobnie postępował 
wcześniej wiele razy, bo radnym 
był już zanim został kierownikiem 
biura).

- Z wyroku jestem zadowolony - 
stwierdził Michał Śliwiński w roz-
mowie z NŁ, zaraz po rozprawie. 
- Może źle zrobiłem, że zmieniłem 
charakter roszczenia z przywróce-
nia do pracy na wypłatę odprawy, 
ale z drugiej strony, po sygnałach 
jakie docierają do mnie o tym, co 
się teraz dzieje w ARiMR, raczej 
nie ma czego żałować.

ARiMR może się jeszcze odwo-
ływać od wyroku.    tm

Wielki sukces
Gwiazd na Gwiazdkę
- a Ryba team przegrał z raperami. str. 16
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Rzut Okiem�|�Most�w�sokołowie

Spółka mosty tarnobrzeg, przesunęła termin zakończenia 
przebudowy drewnianego mostu w Sokołowie,�z�końca�2016�roku,�jak�
przewidywała�umowa�zawarta�z�Urzędem�Gminy�w�Bolimowie,�na�koniec�
stycznia�2017�roku.�Zgodę�na�to�wyraziła�gmina,�a�Rada�Gminy�przeniosła�
30�grudnia�wydatki�na�ten�cel�–�1�mln.�70�tys.�zł.�na�obecny�rok.
Firma�rozebrała�stary�most�dwa�miesiące�temu,�po�przerwie�do�prac�
wróciła�w�grudniu.�obecnie�wylano�betonowe�konstrukcji�przyczółków�
oraz�podpór,�kolejnym�krokiem�będzie�zamontowane�stalowych�
dźwigarów�i�pozostałych�drewnianych�elementów�konstrukcyjnych,��
a�potem�ułożenia�nawierzchni�z�drewna�dębowego.�Na�zdjęciu�przyczółki��
i�podpory�przed�zalaniem�betonem.�tb

Rzut Okiem�|�PieRwsZy�w�2017�RokU

marcel Skrzypczyński jest pierwszym dzieckiem, które przyszło na świat 
w miejskim szpitalu w Łowiczu w 2017 roku – dokładnie 1 stycznia  
o godz. 15.40.�Chłopiec�mierzy�54�cm�i�waży�3,66�kg.�Jest�czwartym�
dzieckiem�państwa�Renaty�i�Mariusza�skrzypczyńskich,�mieszkańców�miasta.�
Małego�łowiczanina�odwiedzili�na�oddziale�burmistrz�miasta�krzysztof�Jan�
kaliński�oraz�Jacek�Rybus,�samodzielny�specjalista�Urzędu�Miejskiego.�
Przynieśli�dla�dziecka�wyprawkę�z�napisem�„Duma�łowicza”.�tm

Łowicz |�od�stycznia�rodzice�zapłacą�mniej

Sześciolatki w przedszkolach bez dodatkowych opłat
Radni miejscy przyjęli 29 grudnia uchwałę, której konsekwencją jest 
zniesienie od 1 stycznia 2017 roku opłat za pobyt dzieci sześcioletnich  
w miejskich przedszkolach w godzinach przekraczających 5 pierwszych 
godzin zajęć dydaktycznych – które ustawowo są bezpłatne.  
Podobne uchwały w grudniu przyjmowały na sesjach inne samorządy.  
Ale miasto analizuje możliwość całkowitego zniesienia tych opłat.

Obecnie do łowickich przed-
szkoli, we wszystkich grupach 
wiekowych, uczęszcza 975 dzie-
ci. Sześciolatków jest 270, Jak 
powiedziała do radnych dyrek-
tor Zakładu Obsługi Przedszko-
li Miejskich Joanna Mostowska 
opłaty za godziny ponadwymia-
rowe wnoszone przez rodziców 
generują roczny dochód w wyso-
kości około 100 tys. zł. Koszt do-
datkowej godziny to 1 zł, w przy-
padku dzieci korzystających z ulg 
np.: Miejska Karta 3+, bonifikata 

przy drugim dziecku posłanym do 
przedszkola – 50 gr. Ilość godzin 
dodatkowych w czasie których 
dziecko będzie obecne w przed-
szkolu, deklaruje sam rodzic. Cał-
kowite wpływy z tego tytułu wy-
noszą około 300 tys. zł.

Dyrektor Mostowska powie-
działa na sesji, że zmiana dotyczą-
ca sześciolatków wynika z zastą-
pienia finansowania wychowania 
przedszkolnego tej grupy dzie-
ci dotacją – 1.338 zł na dziecko, 
przekazywaną przez państwo, na 

subwencję w planowanej wyso-
kości 4.300 zł na przedszkolaka. 
Zmiana ta wprowadzona została w 
związku z rezygnacją z obowiąz-
ku posyłania do szkół sześciolat-
ków i ich powrotem do przedszko-
li. Zmianą w finansowaniu i idąca 
za nią zmiana w systemie oświaty, 
która znosi możliwość pobierania 
opłat za dodatkowe godziny poby-
tu sześciolatków w przedszkolu, 
weszły w życie 9 grudnia.

Zmiany te nie dotyczą dzieci 
przedszkolnych w wieku: 3, 4, i 5  

lat. Ich rodzice nadal będą płacić 
za dodatkowe godziny spędzane 
przez ich pociechy w przedszko-
lach. Ale nie wykluczone, że to się 

zmieni. Na sesji padła ważna dla 
rodziców deklaracja burmistrza 
Krzysztofa Kalińskiego, że w cza-
sie dyskusji nad uchwałą dotyczą-

cą 6-latków, z jego inicjatywy roz-
poczęto analizowanie możliwości 
całkowitego zniesienia tych opłat.

Prawdopodobnie już w pierw-
szym kwartale 2017 roku radni 
miejscy otrzymają projekt uchwa-
ły w tej sprawie. – Nie mogliśmy 
przyjąć tego na tej sesji w jednej 
uchwale, mieliśmy zbyt mało cza-
su, pomysł ten wymaga konsulta-
cji prawnych, analizy finansowej, 
przygotowania uchwały. Te, zgod-
nie z ustaleniami z burmistrzem, 
podejmiemy już po Nowym Roku 
– powiedziała nam dyrektor Mo-
stowska.

Jeśli zapowiadana zmiana 
wejdzie w życie, rodzice dzieci 
uczęszczających do przedszko-
li będą uiszczać jedynie opłaty 
związane z wyżywieniem dzieci, 
obecnie obowiązuje stawka dzien-
na wynosząca 5 zł. Miesięcznie 
jest to koszt około 100 zł, do tego 
dochodzi opłata na komitet rodzi-
cielski – to w zależności od przed-
szkola wynosi ok. 25 zł miesięcz-
nie.  tb

Siewiera dopytywał, burmiStrz Skarcił

Radny�Mariusz�siewiera�
(Platforma�obywatelska),�w�
trakcie�omawiania�uchwały�
zwalniającej�rodziców�
sześciolatków�uczęszczających�
do�przedszkoli�zapytał�w�pewnym�
momencie,�czy�rozważano,�
aby�uzupełnić�podejmowana�
uchwałę�o�dzieci�dzieci�3,�4�
i�5-letnie.�Burmistrz�krzysztof�
kaliński�przyznał,�że�czyniono�
przymiarki.�Mariusz�siewiera�
wnioskował�poczatkowoo�
uzupełnienie�podejmowanej�
uchwały�o�młodsze�dzieci,�po�
wyjaśnieniach�dyrektor�Zakładu�

obsługi�Miejskich�Przedszkoli�
Joanny�Mostowskiej,�a�także�
prawnik�katarzyny�kranik-saleh,�
ostatecznie�zrezygnował��
i�wycofał�swój�wniosek.�
Burmistrz�w�czasie�dyskusji�
podkreślił,�że�był�pierwszy��
z�tym�pomysłem,�to�on�będzie�
wnioskodawcą�i�przedłoży�
Radzie�w�tej�sprawie�projekt�
uchwały.�–�Może�Pan�poprzeć�
mój�wniosek�–�powiedział�
twardo�do�radnego.�–�Ja�bardzo�
go�popieram�i�dobrze,�że�o�tę�
sprawę�pytałem�–�odpowiedział�
siewiera.�

Łowicz�|�konflikt�na�Górkach

Czy podział terenu
rozwiąże problem?
Diecezja Łowicka wykazuje się determinacją w doprowadzeniu do porozumienia  
z miastem w sprawie nabycia nieruchomości pod świątynię przy ul. Miodowej  
na os. Górki. Na ostatniej sesji Rady Miejskiej, 29 grudnia przewodniczący Rady 
Miejskiej Michał Trzoska odczytał pismo, w którym wikariusz generalny diecezji 
łowickiej ks. Wiesław Wronka, zaproponował oficjalnie kompromisowe rozwiązanie.

Ma nim być podzielenie terenu. 
Z mającej 8 tys. m² nieruchomo-
ści, 6 tys. m² przypadłoby stronie 
kościelnej, powstała by tam świą-
tynia wraz zapleczem duszpa-
sterskim, pozostałe 2 tys. m² po-
zostałoby komunalne. Wikariusz 
powołał się w piśmie na spotkanie 
władz kościelnych diecezji i miej-
skich radnych, 28 czerwca 2016 
roku, kiedy propozycja ta, zosta-
ła po raz pierwszy przedstawiona 

przez biskupa ordynariusza Fran-
ciszka Dziubę. Wronka zaznaczył, 
że postawę rezygnacji z dążenia 
do nabycia całości nieruchomo-
ści radni przyjęli ze zrozumieniem  
i akceptacją.

Radny Krzysztof Janicki,  
a jednocześnie przewodniczą-
cy Zarządu Osiedla, który zabrał 
głos po odczytaniu pisma powie-
dział, że był na spotkaniu z bisku-
pem i nie zgadza się ze stwier-

dzeniem, że propozycji biskupa 
towarzyszyła akceptacja radnych. 
– Ks. Wronka mija się z prawdą 
– powiedział. Ponadto dodał, że 
propozycja ta nie zyskała także 
poparcia na spotkaniu z miesz-
kańcami, tak samo jak propo-
zycja nabycia całości nierucho-
mości. – Dalej podtrzymujemy 
wynik konsultacji społecznych – 
powiedział. Zaznaczył, że miesz-
kańcy nie są przeciwni budowie 

kościoła, ale nie zgadzają się na 
lokalizację przy ul. Miodowej, bo 
mają inną wizję zagospodarowa-
nia terenu. Propozycja Wikariu-
sza Generalnego nie wywołała 
jednak 29 grudnia szerszej dys-
kusji wśród radnych.

Przewodniczący Rady Miej-
skiej Michał Trzoska powiedział 
nam, że pismo nadesłane z diece-
zji zostało przedstawione na sesji 
do wiadomości radnych, aby mo-
gli oni wypracować sobie w te-
macie zdanie. Zmiana propozycji 
z nabycia nieruchomości w cało-
ści na jej część sprawia, ze Rada 
Miejska będzie musiała na jed-
nym z najbliższych posiedzeń się 
do niej ustosunkować.

Michała Trzoska w rozmowie 
z nami podkreślił, że jako radny 
będzie konsekwentny jeśli cho-
dzi o stanowisko w sprawie bu-
dowy kościoła przy ul. Miodo-
wej, w tej sprawie będzie słuchał 
woli mieszkańców. Prywatnie do-
strzega jednak postęp w rozmo-
wach ze stroną kościelną i gdyby 
był mieszkańcem osiedla, byłby 
skłonny się nad nią zastanowić, 
 a nawet zgodzić.  tb

Łowicz�|�Zamieszanie�w�ratuszu

Dlaczego skarbnik 
zrezygnował z zespołu?
Burmistrz Krzysztof  
Jan Kaliński i skarbnik 
miasta Arkadiusz 
Podsędek będą rozmawiali  
na temat dalszego udziału 
tego drugiego w pracach 
zespołu powołanego  
do koordynowania 
projektu modernizacji 
oczyszczalni ścieków.

Miał on być osobą odpowie-
dzialną za koordynację budżetu 
projektu.

Skarbnik 30 grudnia złożył 
rezygnację z pracy w zespole. 
Sam tej sprawy komentować nie 
chce, pytany przez nas o to, tego 
samego dnia nie potwierdził in-
formacji, ale też jej nie zaprze-
czył. Burmistrz zapewnia, że 
sprawa ta jest zwyczajną kwestią 
organizacyjną i nie ma żadnego 
drugiego dna, jednak on również 
nie chce powiedzieć, dlaczego 
Arkadiusz Podsędek rezygnację 
złożył.

W środowisku będącym bli-
sko ratusza spekuluje się, że 
prawdopodobnie chodzi o kwe-
stie wynagrodzenia skarbnika. 
On i burmistrz są jedynymi oso-

bami w kilkunastoosobowym 
zespole, które miały pracować  
w nim za darmo. Pozostali człon-
kowie będą za to otrzymywa-
li wynagrodzenie – o czym już 
pisaliśmy (pracownicy urzędu  
w formie specjalnego dodatku, 
pracownicy ZUK na zasadzie 
umowy o pracę).

Obaj panowie – burmistrz  
i skarbnik – spotkali się 2 stycz-
nia i rozmawiali w cztery oczy 
na temat współpracy w ra-
mach zespołu. Dzień później 
burmistrz Kaliński w rozmo-
wie z nami stwierdził, że Ar-
kadiusz Podsędek wciąż jest 
w zespole i prawdopodobnie  
w nim będzie, obaj będą jed-
nak na ten temat jeszcze rozma-
wiali. – Uważam, że pan skarb-
nik jest w tym zespole potrzebny 
– stwierdził Krzysztof Jan Ka-
liński. Uważa on, że jest to we-
wnętrzna sprawa ratusza,między 
nim, a Arkadiuszem Podsędkiem 
i nie ma potrzeby, aby opinia pu-
bliczna znała szczegóły rozmów 
między nimi. 

Arkadiusz Podsędek jest w ze-
spole jedną z trzech osób z wydz. 
finansowego Urzędu Miejskiego. 
Jedną z nich jest też jego zastęp-
czyni na stanowisku skarbnika, 
Aneta Jakubczak.  tm
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Łowicz |�Największe�jasełka�

Orszak Trzech Króli  
na ulicach miasta

Wszystko rozpocznie się mszą 
św. o godz. 10 w kościele na Ko-
rabce. Po jej zakończeniu Orszak 
Trzech Króli wyruszy z tego ko-
ścioła, aby przejść ulicami: Brzo-
zową, Legionów, Seminaryjną, 
Blich i Mostową na Stary Rynek. 
Po drodze śpiewane będą kolędy 
i odegrane trzy sceny związane 
z tegorocznym hasłem orszaku – 
„Pokój i dobro”. Na koniec będzie 
poczęstunek. Tak będą wygląda-
ły główne obchody uroczystości 
Objawienia Pańskiego w naszym 
mieście, 6 stycznia. 

Łowicki orszak będzie organi-
zowany nie tylko przez parafię na 
Korabce, lecz również przez para-
fię katedralną i Świętego Ducha, 
wspólnotę skupioną wokół ko-
ścioła ojców pijarów oraz Urząd 
Miejski. Organizatorzy zachęca-
ją, aby osoby wybierające się na 
orszak, zwłaszcza dzieci, ubrały 
się w kolorowe stroje: parafianie  
z katedry ubierają się na niebiesko,  
z Korabki na zielono, ze Świętego 
Ducha na czerwono. Można też 
przygotować koronę, choć organi-
zatorzy będą mieć do dyspozycji 

około 1.500 papierowych koron, 
które będą chętnym rozdawane. 

Orszak wyruszy z ul. Brzozo-
wej około godz. 11. W drodze na 
Stary Rynek, która zajmie oko-
ło godziny, będzie się zatrzymy-
wał trzy razy, w miejscach gdzie 
będą odgrywane scenki. Pierwsza  
z nich zostanie przygotowana 
przez parafię Matki Bożej Nie-
ustającej Pomocy, a zostanie ona 
zaprezentowana przy bramie 
cmentarza katedralnego. Druga – 
w wykonaniu parafian ze Święte-
go Ducha – zostanie wystawiona 
przy bramie muzeum od strony ul. 
Mostowej. Trzecia – przygotowa-
na przez parafię katedralną – na 
Starym Rynku.

Urząd Miejski, chcąc pomóc ło-
wiczanom w dotarcie na Korabkę 
i wzięcie udziału w orszaku, pod-
stawi dwa kursy autobusów MZK. 
Będą one czekały na pasażerów  
o godz. 9.30 oraz 10.30 zarówno 
na Starym Rynku, jak i na No-
wym Rynku, aby ich przywieść 
na ul. Brzozową. Pierwszy kurs 
umożliwi dojazd na mszę św. dru-
gi – po jej zakończeniu.  mwk
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Gmina Bielawy�|�Po�sesji

Gmina zaskarży 
rozstrzygnięcie nadzorcze
Rada Gminy Bielawy 
na sesji 28 grudnia 
w drodze jednogłośnie 
podjętej uchwały 
zdecydowała o wystąpieniu 
na drogę sądową ze 
skargą na rozstrzygnięcie 
nadzorcze Wojewody 
Łódzkiego stwierdzające 
nieważność uchwalonego 
na jesieni studium 
uwarunkowań i kierunków 
zagospodarowania 
przestrzennego.

Przedmiotowe studium zostało 
przyjęte przez radę gminy uchwa-
łą z 26 października. Wcześniej 
przygotowała je na zlecenie urzę-
du pracownia urbanistyczna Ba-
naszczyk – Bargieła z Łowicza. 

Po przegłosowaniu na sesji doku-
ment trafi ł do oceny zespołu praw-
nego wojewody, a 1 grudnia został 
unieważniony w trybie rozstrzy-
gnięcia nadzorczego wojewody 
Zbigniewa Raua. W rozstrzygnię-
ciu tym czytamy, że: „zdaniem or-
ganu nadzoru podczas tworzenia 
przedmiotowego studium doszło 
do istotnego naruszenia zasad jego 
sporządzania”. W jaki sposób? 
Laikowi trudno byłoby zrozumieć 
to po pobieżnym przeczytaniu 
trzystronicowego uzasadnienia, 
więc na potrzeby omówienia pro-
blemu na sesji rady dość przystęp-
nie przedstawił go wójt Sylwester 
Kubiński: 

– Dwa główne zarzuty to: brak 
wyznaczenia terenów przezna-
czonych „pod zabudowę”, a dru-
gi zarzut to brak przewidywań co 
do możliwości fi nansowania przez 
gminę uzbrojenia terenów pod za-
budowę – wyjaśnił wójt. 

po co wyznaczać coś, 
co jest niepotrzebne? 
Po wprowadzeniu w proble-

matykę zarzutów wojewody, wójt 
Sylwester Kubiński przedstawił 
radzie stanowisko urzędu skon-
sultowane z urbanistami: – Na-
szym zdaniem studium wyczer-
puje znamiona przygotowania 

i wyznaczania terenów pod zabu-
dowę. Przypomnę, że oprócz Bie-
law i Soboty, gdzie są osiedla, nie 
ma potrzeby wyznaczać takich te-
renów gdzieś indziej, ponieważ 
mamy ciągłe wioski uzbrojone, 
a więc zazwyczaj z utwardzony-
mi drogami, liniami energetycz-
nymi i wodociągiem. W związku 
z czym nie widzimy potrzeby wy-
znaczania jakichś innych, nowych 
terenów pod zabudowę, nie zwią-
zanych z infrastrukturą już istnie-
jącą, ponieważ wiązałoby się to 
w przyszłości oczywiście z po-
noszeniem kosztów budowy no-
wej infrastruktury. Nie ma gene-
ralnie zapotrzebowania, by takie 
tereny wyznaczać – przekonywał 
na sesji. 

Co do braku zapisu w studium 
o możliwości fi nansowania uzbro-
jenia terenów pod zabudowę, to 
zdaniem wójta – trudno było okre-
ślać inwestowanie w coś, czego 
tworzenia gmina nie przewidu-
je, czyli nowych terenów pod za-
budowę. Natomiast oczywiście 
w studium znalazł się bardziej 
ogólny zapis mówiący o gotowo-
ści do przeznaczenia od 6 do 9% 
budżetu rocznie na rozbudowę 
i wymianę infrastruktury towarzy-
szącej mieszkalnictwu czy też bu-
downictwu zagrodowemu. Wójt 

wspomniał też, że gmina Bielawy 
nie jest jedyną, która boryka się 
z niekorzystnym rozstrzygnięciem 
wojewody, bo skargi w podob-
nych sprawach do Wojewódzkie-
go Sądu Administracyjnego skła-
dają również inne samorządy. 

Tę drogę wybrała też Rada 
Gminy Bielawy, jednomyślnie 
głosując za wniesieniem do WSA 
skargi na rozstrzygnięcie nadzor-
cze wojewody i upoważniając do 
tego wójta. Po jego wyjaśnieniach 
radni nie mieli pytań. Spodziewa-
ją się, że postępowanie przed są-
dem do momentu rozstrzygnięcia 
może potrwać około dwóch mie-
sięcy. 

W przypadku oddalenia skargi 
i utrzymania w mocy rozstrzy-
gnięcia wojewody, gmina musia-
łaby zmodyfi kować studium, co 
oznaczałoby przeciągnięcie do 
tego czasu rozpoczęcia proce-
dury dokonywania zgodnych ze 
studium zmian w planach miej-
scowych, m.in. w Sobocie, Emi-
lianowie i Helinie – Bielawskiej 
Wsi. W tym ostatnim przypadku 
chodzi o zmianę przeznaczenia 
terenu leśnego pod drogę gmin-
ną, co otworzyć ma samorządowi 
możliwość pozyskania na ten cel 
fragmentu istniejącej drogi leśnej 
od Lasów Państwowych.  ewr

RekLaMa

zduńska Dąbrowa�|�Zs�im.J.Dziubińskiej

Erasmus już ruszył, 
zagraniczne praktyki jesienią

18 uczniów klas III Technikum 
Rolniczego i Technikum Wetery-
naryjnego w Zespole Szkół Cen-
trum Kształcenie Rolniczego 
w Zduńskiej Dąbrowie przygoto-
wuje się już do dwutygodniowe-
go wyjazdu na staż do ośrodka 
DEULA w Nienburgu (Niemcy). 
Staż ten to ważna część programu 
Erasmus+, do którego przystąpiła 
szkoła.

Program, o którym pisaliśmy 
już na naszych łamach, rozpoczął 
się w tym roku szkolnym i jest 
przewidziany na 2 lata. Nosi on 
nazwę ,,Profi laktyka, metafi lak-
tyka i terapia w ochronie zdrowia 
zwierząt – szansą dobrej pracy dla 
absolwentów szkół rolniczych po-
wiatu łowickiego na rynku eu-
ropejskim”. Szkoła już przepro-
wadziła rekrutację uczniów do 
programu i biorą oni udział w do-
datkowych zajęciach, które przy-
gotują ich do pobytu za granicą. 
Przede wszystkim szlifują język 
niemiecki, poznają też – na razie 
teoretycznie – kulturę, zwyczaje 

i geografi ę Niemiec oraz regionu 
Dolnej Saksonii, do którego wy-
jadą w październiku na praktyki. 

Projekt ma dla młodzieży przede 
wszystkim charakter praktyczny 
i przewiduje poszerzenie umiejęt-
ności z zakresu: pielęgnacji i ho-
dowli zwierząt gospodarskich, 
zabiegów weterynaryjnych, bez-
pieczeństwa i higieny pracy w go-
spodarstwie, a także ochrony śro-
dowiska związanej z produkcją 
zwierzęcą. Poza podnoszeniem po-
ziomu wiedzy i umiejętności prak-
tycznych, uczestniczenie w projek-
cie ma w przyszłości pomóc lepiej 
odnaleźć się na rynku pracy. 

I co ważne – udział w Erasmu-
sie jest dla uczniów całkowicie 
bezpłatny. Wszystkie koszty pro-
jektu związane z uczestnictwem 
w zajęciach przygotowawczych, 
podróżą, zakwaterowaniem, wy-
żywieniem i przejazdami lokal-
nymi w trakcie stażu są w całości 
fi nansowane przez Unię Europej-
ską. Cały koszt projektu wyniesie 
31 tys. euro.  mwk

Gmina Bielawy |�Przedszkola

Sześciolatki zwolnione z opłat
W związku z objęciem od 1 

stycznia 2017 r. subwencją oświa-
tową dzieci sześcioletnich, gminy 
nie mogą pobierać opłat za ich po-
byt w publicznych przedszkolach 
i oddziałach przedszkolnych. 

Zmiana ta została wprowa-
dzona ustawą sejmową z 1 grud-
nia 2016 r. o zmianie ustawy 
o dochodach jednostek samorzą-
du terytorialnego. W jej konse-
kwencji samorządy prowadzące 
przedszkola publiczne i oddziały 
przedszkolne w szkołach musiały 
do końca minionego roku zaktu-
alizować swoje uchwały określa-

jące opłaty za korzystanie przez 
dzieci z wychowania przedszkol-
nego w czasie dłuższym niż bez-
płatna 5-godzinna podstawa. 

W gminie Bielawy kwestię 
tę uregulowano na sesji rady 28 
grudnia, podejmując uchwałę 
w sprawie określenia wysoko-
ści opłat za korzystanie z wy-
chowania przedszkolnego poza 
czasem przeznaczonym na bez-
płatne nauczanie, wychowanie 
i opiekę dzieci do lat 5. Opłata za 
każdą godzinę pobytu tych dzieci 
w przedszkolu poza bezpłatną 
podstawą wynosi 1 zł.  ewr 

uczniowie zakwalifi kowani do erasmusa�już�biorą�udział�
w�dodatkowych�zajęciach�na�terenie�szkoły.�
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unieważnione przez wojewodę studium. Fragment�grafi�cznej�części�dokumentu�uchwalonego�na�sesji�
26�października�2016�.�

SyLweSter kubiŃSki
wójt gminy Bielawy

–�Nasze�studium�jest�
dostosowane�do�możliwości�
gminy�i�nie�ma�potrzeby�
wyznaczania�kolejnych�terenów,�
co�byłoby�myślę�trochę�science�
fi�ction�–�wzięte�z�kosmosu�(...).�
w�tym�roku�(stan�na�28�grudnia�
–�dop.�red.)�tylko�34�dzieci�się�
urodziło�w�całej�gminie,�gdy�
dotychczas�w�najgorszym�roku�
było�ich�chyba�45,�a�tak�to�
średnio�rodziło�się�po�54-69.�
Przy�34�urodzeniach�nie�sadzę,�
żebyśmy�w�przyszłości�chcieli�
tutaj�jakieś�potężne�osiedla�
budować.�oczywiście�zmiana�
studium�czy�uzupełnienia�do�
niego�zawsze�są�możliwe.�Jeżeli�
pojawiłyby�się�takie�możliwości�
czy�konieczność,�to�zawsze�
można�tych�zmian�dokonać.�
Dlatego�składamy�skargę�na�to�
rozstrzygnięcie.�Jeżeli�zostanie�
odrzucona�przez�wsa,�to�po�
modyfi�kacji�studium�podejmiemy�
kolejną�uchwałę,�ale�to�potrwa�
kilka�miesięcy.�
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RekLaMa

Gmina Łyszkowice�|�Budżet�na�2017�rok

W planie dużo inwestycji
24 zadania inwestycyjne znalazły się w uchwale 
budżetowej gminy Łyszkowice na 2017 rok,  
która jednogłośnie została przyjęta na sesji rady 
gminy 28 grudnia. 

Planowane dochody gminy 
wynoszą 26.489.345,94 zł (z cze-
go 22.802.994 zł to dochody bie-
żące), a wydatki 29.446.836 zł 
(21.785.448 zł bieżących). Defi-
cyt w wysokości 2.957.490,06 zł 
ma zostać pokryty z zaciągnię-
tych kredytów. Po odczytaniu 
przez przewodniczącą rady gminy 
Annę Kwestarz pozytywnej opi-
nii Regionalnej Izby Obrachunko-
wej w Łodzi, trzynaścioro radnych  
– wszyscy obecni na sesji – głoso-
wali za przyjęciem budżetu.

co ma być zrobione?
Wójt gminy Adam Ruta na se-

sji nie wykluczał, że w ciągu roku 
będą dochodziły kolejne zadania 
inwestycyjne, choć i tak plano-
wane 24 to liczba znaczna. Zapla-

nowane inwestycje dotyczą bez-
pośrednio 16 miejscowości z 20  
w całej gminie.

W 2017 r. poprawi się sytuacja 
na drogach. W formie dotacji na 
drogi wojewódzkie zostanie prze-
kazane z budżetu gminy 700 tys. 
zł, a na powiatowe 230 tys. zł. Re-
montowany będzie między innymi 
odcinek od skrzyżowania krajowej 
czternastki przez całe Starych Gru-
dze do Uchania Dolnego. Gmi-
na na swoją część inwestycji prze-
znaczy 120 tys. zł. Należy też się 
spodziewać remontów dróg gmin-
nych: z Seligowa do Jacochowa 
w gminie Maków (100 tys. zł), ze 
Stachlewa II do Stachlewa III (180 
tys. zł), a także dróg w Bobro-
wej (40 tys. zł, z czego 11,5 tys. zł  
w ramach funduszu sołeckiego)  

i w Kolonii Łyszkowice I (140 tys. 
zł, z czego 9.275 zł z funduszu so-
łeckiego). Łącznie na transport  
i łączność gmina przeznaczyła  
w budżecie 1.510.000 zł.

Spośród tegorocznych inwesty-
cji najbardziej kosztowną będzie 
termomodernizacja budynku Ze-
społu Szkół Publicznych w Łysz-
kowicach (m.in. wymiana źródeł 
ciepła, docieplenia budynku, bu-
dowy instalacji fotowoltaicznej) 
– 4.985.000 zł, z czego wydatek 
gminy to 1.598.648,06 zł, reszta 
to dotacja WFOŚiGW. Lada dzień 
nastąpi rozstrzygnięcie przetargu 
na wykonawcę zlecenia. W tym 
roku ma też zostać opracowana 
dokumentacja na rozbudowę bu-
dynku Szkoły Podstawowej w Sta-
chlewie (w związku z potrzebami 
oddziałów przedszkolnych), zosta-
ły też wygospodarowane pieniądze 
na budowę chodnika przy Przed-
szkolu w Kalenicach.

60 tys. zł gmina przeznaczy na 
wykup gruntów, a tyle samo zo-

stanie przeznaczone na rozbu-
dowę budynku OSP Wrzeczko  
na potrzeby świetlicy wiejskiej. 
Inne wydatki to 148 tys. zł na dal-
szą likwidację barier architektoni-
czych w budynku urzędu gminy 
(pod tym hasłem kryje się mię-
dzy innymi montaż windy), 300 
tys. na zagospodarowanie par-
ku w Łyszkowicach, a 50 tys. zł 
na opracowanie operatu wodno-
-prawnego potrzebnego na zago-
spodarowanie zbiornika wodne-
go w Łyszkowicach. Nowe linie 
oświetlenia ulicznego powstaną  
w Zakulinie i w Polesiu. 

czy sołtysi są słuchani?
Podczas sesji budżetowej głos 

zabrał Lech Szymański, sołtys 
Uchania Górnego, którego zda-
niem głos sołtysów ma zbyt mały 
wpływ na kształtowanie budże-
tu. – Okręg, z którego wybiera-
ny jest radny, to zwykle kilka so-
łectw, dlatego mieszkańcy zwykle 
swoje uwagi kierują do sołtysa, 

który jest najbliżej – mówił Lech 
Szymański. – Tymczasem budżet 
omawiają radni w komisjach, na 
których posiedzenia nie jesteśmy 
zapraszani (ale zgodnie z prawem 
posiedzenia komisji też są jawne  
i każdy zainteresowany może na 
nie przyjść – przyp. red.). Uważam, 
że nasz wpływ na to, jakie inwesty-
cje są planowane, jest zbyt mały.

Nie była to pierwsza tego typu 
uwaga ze strony sołtysów w tej 
gminie. Przypomnijmy, że już raz 
w tej kadencji składali oni nawet 
pismo do przewodniczącej rady  

o to, by rada bardziej uwzględnia-
ła ich głos.

Z takim przedstawieniem spra-
wy polemizuje wójt Adam Ruta. 
Jego zdaniem nic nie stoi na prze-
szkodzie, aby sołtysi w odpowied-
nim czasie zgłaszali do budże-
tu wnioski wyniesione z zebrań 
wiejskich. – Tak się zresztą dzie-
je, takie wnioski też wpływają  
i wiele z nich zostało w tym bu-
dżecie uwzględnione – mówił 
wójt. – Sołtysi mają możliwość 
wpływania na kształt budżetu i za-
chęcam, by z niej korzystali.  tm

kocierzew�|�Gmina�docenia�mieszkańców�

Podziękowania za godne reprezentowanie gminy
Podczas sesji Rady Gmi-

ny Kocierzew Płd., która odbyła 
się w czwartek, 29 grudnia, wójt 
Agnieszka Wojda w towarzystwie 
przewodniczącego rady Tadeusza 
Trakula wręczyła podziękowania 
trzem mieszkańcom gminy, któ-
rzy w kończącym się roku mieli 
szczególne osiągnięcia. 

Podziękowania za godne re-
prezentowanie i promocję gmi-
ny oraz upominki otrzymał m.in. 
Stanisław Budzeń, rolnik z Bo-
czek, który zdobył III miejsce  
w 22. edycji konkursu na Chło-
pa Roku 2016, organizowanego 
Janowiczkach pod Racławicami. 
Był jednym z sześciu pretenden-
tów do tego tytułu, zgłaszanych 
przez wojewódzkie izby rolnicze. 
Kandydaci mierzyli się nie tylko 
w konkurencjach sprawnościo-
wych, ale też wokalnych i tanecz-
nych. Mieszkaniec gminy Kocie-
rzew Płd. zaśpiewał popularną 
przyśpiewkę zaczynającą się od 
słów „Jezdym Ksinzok spod Ło-
wicza”. 

Stanisław ma też na koncie tytuł 
Chłopa Roku z 2010 r., jest pięcio-
krotnym Mistrzem Polski w doje-
niu sztucznej krowy na czas. 

Kolejnym docenionym miesz-
kańcem gminy był Stanisław 
madanowski, mieszkaniec Bo-
czek, pieśniarz ludowy i gawę-
dziarz, założyciel Regionalnego 
Zespołu „Boczki Chełmońskie”, 
współzałożyciel Zespołu Śpie-
waczego „Ksinzoki”. W swoim 
dorobku ma wiele odznaczeń za 
działalność na rzecz upowszech-
nia kultury ludowej, jak odznaka 
Zasłużony dla Kultury Polskiej 
oraz Srebrny Krzyż Zasługi, a tak-

że dedykowana mu Gwiozda Ło-
wicka w alei twórców ludowych 
na Starym Rynku w Łowiczu.  
W 2016 roku zdobył „Basztę”  
w kategorii solistów, główną na-
grodę Ogólnopolskiego Festiwa-
lu Kapel i Śpiewaków Ludowych  
w Kazimierzu Dolnym. 

W podziękowaniach za wyróż-
nienie napisał do pani wójt, iż ta 
nagroda jest uhonorowaniem całej 
jego pracy na rzecz upowszechnia 
kultury regionu. Odbierając po-

dziękowania na sesji dodał jesz-
cze, że czuje się szczególnie wy-
różniony, gdyż „Baszta”, której 
został laureatem jest prawdopo-
dobnie jedyną w całym Księstwie 
Łowickim. 

Miłym akcentem było też wy-
różnienie Lucyny Dałek z Osieka. 
W 2016 roku wystartowała ona po 
raz pierwszy w organizowanych 
przez Łódzki Ośrodek Doradztwa 
Rolniczego w Bratoszewicach, 
eliminacjach do 24. Wojewódz-
kiej Olimpiady Wiedzy o Wiej-
skim Gospodarstwie Domowym. 
Zdobyła w nich największą ilość 
punktów i awansowała do finału. 

Pani Lucyna powiedzia-
ła nam, że jest rolniczką i na co-
dzień opiekuje się gospodar-
stwem domowym, zaś jej hobby 
jest pielęgnacja ogrodu i kwiatów.  
W konkursie wystartowała po raz 
pierwszy, ale już zapowiada, że 
spróbuje swoich sił za rok. Przy-
znała, że pytania nie należały do 
łatwych, dlatego na przygotowa-
nia poświęciła wiele czasu. Prze-
konywała jednak, że konkurso-
wi towarzyszy miła atmosfera,  
a oprócz rywalizacji można było 
liczyć na dobrą zabawę.   aa

Radni jednogłośnie za przyjęciem uchwały budżetowej,�która�
obowiązuje�od�1�stycznia.
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Wspólne zdjęcie�(od�lewej):�wyróżniony�stanisław�Budzeń,�wójt�
agnieszka�wojda,�wyróżnieni�stanisław�Madanowski�i�Lucyna�Dałek��
oraz�przewodniczący�Rady�Gminy�tadeusz�trakul.�
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Rzut Okiem�|�ŻyCZeNia�wsPółPRaCy

Po sesji Rady Gminy kocierzew Płd. w czwartek 29 grudnia 
odbyło się spotkanie opłatkowe z udziałem władz gminy, radnych, 
sołtysów i zaproszonych gości.�Zanim�wszyscy�podzieli�się�opłatkiem,�
głos�zabrała�wójt�agnieszka�wojda,�która�życzyła�wszystkim�gminnym�
środowiskom�owocnej�współpracy,�bo�jej�zdaniem�to�właśnie�współpraca�
jest�gwarantem�powodzenia�w�działaniach�samorządowych.�Na�zdjęciu�
(od�lewej)�sołtys�Różyc�katarzyna�Marczak�i�sołtys�łaguszewa�Marzena�
Bogusz.�aa 
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Łowiczanin Roku
Łowiczanin Roku 2016|�Zdzisław�kryściak�–�przewodnik�turystyczny,�popularyzator�lokalnej�historii

Przewodnik z pasją
Kilkanaście przedsięwzięć nawiązujących
do historii w ciągu roku, dwie książki w dwa lata, 
codzienna dawka historii Łowicza na Facebooku, 
nocny rajd, spacery po nekropoliach, spacery 
tematyczne po mieście – wielu wydarzeń, 
przybliżających mieszkańcom Łowicz taki, 
jakim był, przypominających jego dawnych,
zasłużonych obywateli, nie mielibyśmy 
w mieście, gdyby nie Zdzisław Kryściak, 
prezes Koła Przewodników PTTK w Łowiczu.

To z jego inicjatywy rok 2015 
był Rokiem Karola Rybackiego, 
a 2016 – Rokiem Anieli Chmie-
lińskiej. Oba obfi towały w cie-
kawe wydarzenia – i dlatego ka-
pituła tytułu Łowiczanina Roku 
(tworzą ją redaktor naczelny NŁ 
i dotychczasowi laureaci tytułu), 
obradująca 1 grudnia, uznała, 
że rok 2016 był w pewnym sen-
sie rokiem Zdzisława Kryściaka 
– i jemu właśnie przyznała tytuł 
Łowiczanina Roku 2016.

Opowiemy niżej o nim, przy-
pomnimy jego wszystkie dzia-
łania, ale zacznijmy od sprawy 
może najważniejszej: wszystko, 
co robi dla popularyzacji lokal-
nej, łowickiej tradycji, dla przy-
bliżenia naszej historii i kształto-
wania dumy z niej, robi Kryściak 
„po godzinach”. Z zawodu jest 
ofi cerem służby więziennej, 
obecnie już w stopniu majora, 
pełni funkcję zastępcy kierowni-
ka działu penitencjarnego w ło-
wickim Zakładzie Karnym i ze 
względów bezpieczeństwa jest 
przez cały czas pracy dosłownie 
odcięty od świata. Choćby nawet 
miał pokusę, to żadnego maila
ani sms-a dotyczącego swych 
zaangażowań pozazawodowych 

zza murów więzienia nie wyśle. 
Cała jego działalność społeczna 
zaczyna się po 16.30 – i niekiedy 
zabiera sporą część urlopu. 

Nie urodził się w Łowiczu. 
Jego rodzice przeprowadzili się 
do Łowicza z Kutna, gdy Zdzi-
sław miał 10 lat, w roku 1980. 
Przyjechali za pracą, bo oferta 
zatrudnienia dla taty, technika 
mechanizacji rolnictwa, w Wo-
jewódzkim Związku Kółek Rol-
niczych, powiązana była z moż-
liwością przydziału mieszkania 
w bloku nr 6 na os. XXXV-lecia 
PRL (dziś Bratkowice) – pierw-
szym, jaki miał powstać na tym 
osiedlu. Zdzisław nie był naj-
starszym w rodzinie: starszy brat 
Edward jest teraz zakonnikiem, 
pijarem, dyrektorem renomowa-
nego pijarskiego gimnazjum i li-
ceum w Krakowie, młodszy brat 
Tomasz mieszka w Kaliszu, a je-
dyna siostra Katarzyna Sumiń-
ska jest nauczycielką matematy-
ki w szkołach pijarskich. 

Skończył Szkołę Podstawową 
Nr 2 w Łowiczu, w której jego 
wychowawczynią była polonist-
ka Zofi a Kotecka. Na dalszą na-
ukę zdecydował się w otwierają-
cym się wtedy właśnie w szkole 
przy Syntexie technikum włó-
kienniczym. Wspomina, że mo-
tywem było to, iż chciał się jak 
najszybciej usamodzielnić, a za-
wód technika dawał taką per-
spektywę. Tak się jednak zło-

żyło, że zaczynając tę szkołę 
w roku 1985, skończył ją w 1990 
– roku wielkich przemian w go-
spodarce i rosnącego gwałtow-
nie bezrobocia. Wzięty na dwa 
lata do wojska, wrócił ze służby 
w kwietniu 1992 r., gdy bezrobo-
cie nadal było duże – w rezulta-
cie czego nigdy we włókiennic-
twie nie pracował. 

Był początkowo trochę 
na bezrobociu, potem zatrudniał 
się w ramach prac interwen-
cyjnych, w końcu znalazł za-
trudnienie w znanym wówczas 
sklepie ABC Janusza i Zbignie-
wa Trzosków na rogu ul. 11 Li-
stopada i Końskiego Targu, 
w którym handlowano sprzętem 
gospodarstwa domowego. Prze-
pracował tam ponad rok, ale już 
od początku 1994 roku czynił 
starania o przyjęcie do służby 
więziennej – bo po prostu szu-
kał pracy stabilnej. Po długim 
procesie rekrutacji rozpoczął 
pracę za murami przy Wiejskiej 
1 września 1994 roku. 

Dlaczego wybrał więziennic-
two? Wspomniałem już, że po-
szukiwał stabilizacji, ale nie bez 
znaczenia było też to, że pod-
czas służby wojskowej prze-
konał się, iż w służbach mun-
durowych czuje się dobrze. 

woJciecH 
waLiGÓrSki

wojciech.waligorski@lowiczanin.info
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Podczas uroczystości jubileuszowych Anieli Chmielińskiej�–�cmentarz�katedralny,�kwiecień�2016. majówka przewodnicka w karpaczu,�rok�2016.�Zdzisław�kryściak�pierwszy�z�lewej.

z grupą turystów�w�uliczce�koszarowej,�lato�2016.

wszystko,�co�robi
dla�popularyzacji�
lokalnej,�łowickiej�
tradycji,�dla�
przybliżenia�naszej�
historii�i�kształtowania�
dumy�z�niej,�
robi�kryściak�
„po�godzinach”.
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W armii służył w wojskach 
obrony powietrznej, w jednostce 
pod Stargardem Szczecińskim, 
był tam planszecistą, czyli nano-
sił na planszę sztabową aktualne 
pozycje samolotów wykrywa-
nych przez radar. Przez półtora 
roku awansował do stopnia star-
szego kaprala – kto zna realia za-
sadniczej służby wojskowej, ten 
wie, że to był szybki awans. Pod-
kreśla, że armia wyrobiła w nim 
poczucie obowiązku i szacunek 
dla reguł. Chciał iść do pożar-
nictwa, ale z różnych względów 
musiał zostać na miejscu, stanę-
ło więc na staraniach o mundur 
służby więziennej. 

Tu też nieustannie awansował. 
Zaczynał jako zwykły strażnik, 
został kapralem, po szkole pod-
ofi cerskiej sierżantem, po stu-
diach młodszym chorążym, po 
szkole ofi cerskiej najpierw po-
rucznikiem, potem kapitanem, 
teraz jest już majorem. Zresz-
tą los tak sprawił, że z zaledwie 
sześciu chłopców z jego klasy 
w technikum, aż czterech wy-
brało podobny los: dwóch jest 
strażnikami, dwóch strażakami. 

– A najwyższy odsetek osób 
z wyższym wykształceniem 
wśród służb mundurowych jest 
właśnie w Służbie Więziennej 
– podkreśla Zdzisław Kryściak. 

Praca jest dla niego ważna. 
Z zadowoleniem mówi, że 
obecnie prawie 80 osadzonych 
w łowickim więzieniu wycho-
dzi poza jego mury do pracy, 
co sprzyja ich resocjalizacji. 
Cieszy go, gdy czasem dostanie 
kartkę od któregoś z więźniów, 
którzy już wrócili na wolność, 
z pozdrowieniami i wiadomo-
ścią, że wszystko się dobrze 
układa. – Bo nie jest sztuką wy-
chować w więzieniu bandytę, 
trzeba mu pokazać inne sposo-
by funkcjonowania, nauczyć, że 
można żyć inaczej – mówi.

co znaczy 
dobry nauczyciel
Po 16.30 zaczyna się dla 

Zdzisława Kryściaka inny czas: 
dla rodziny i dla pasji. Rodzina 
to żona Aneta z domu Siejka, 
łowiczanka od pokoleń i dzieci: 
22-letni Adam i 16-letnia Kin-
ga. Aneta Kryściak jest pedago-
giem w Środowiskowym Domu 
Samopomocy w Łowiczu, 
a jednocześnie – jak przekonuje 
Zdzisław – wielką pomocą dla 
niego w jego zaangażowaniach. 
– Wspiera mnie w moich dzia-
łaniach, gdy ja jestem w Zakła-

dzie, to z nią można się kontak-
tować jak ze mną – mówi. 

Te zaangażowania, za któ-
re został teraz Łowiczaninem 
Roku, zaczęły się przed wielu 
laty, a fascynacja lokalną histo-
rią – jeszcze wcześniej, od lekcji 
historii we wspomnianym tech-
nikum, prowadzonych przez Bo-
żenę Felczyńską-Pieklak. Potra-
fi ła ona tak prowadzić lekcje, że 
młody Zdzisław nie tylko uwa-
żał, uczył się, odkrywał nasze 
dzieje dla siebie, ale i angażo-
wał się. 

To właśnie tam stworzyli sta-
łą ścienną gazetkę historyczną 
z mapą regionu łowickiego i na-
niesionymi na nią jego atrakcja-
mi, tam zakładał w roku 1989 
pierwszą gazetkę szkolną (pi-
saną ręcznie), tam też stworzył 
z trzema kolegami prywatną 
inicjatywę fotografi czną zwaną 
od imion założycieli Zdzi-Sła-
-Dar. Dokumentowali wydarze-
nia z życia szkoły, pieniędzy to 
nie przynosiło, ale frajdę – jak 
dziś wspomina Kryściak – jak 
najbardziej.

W technikum też zaczęła się 
druga fascynacja – turystyką. 
Jeździli w góry z Janem Mura-
sem, instruktorem praktyk i Jac-
kiem Skierskim – ich kierowni-
kiem. To Jan Muras wyrobił mu 
wtedy, już w roku 1989, legity-
mację Polskiego Towarzystwa 
Turystyczno-Krajoznawczego. 
– Bardzo dobrze wspominam 
tę szkołę – podsumowuje Zdzi-
sław ten okres w życiu. – Mie-
liśmy dużo swobody, może dla-
tego, że byliśmy pierwszą klasą 
technikum.

elek
Być może jednak fascynacja 

historią i turystyką nie rozwinę-
łyby się w nim, gdyby podczas 
pracy we wspomnianym pawi-
lonie ABC nie spotkał Eligiusza 
Pietruchy, znanego przewodni-
ka turystycznego i gawędziarza, 
który tam też wówczas był za-
trudniony. Klient w sklepie nie 
zawsze był, zdarzały się wolne 
chwile, wtedy rozmawiali, czę-
sto o ciekawostkach z historii 
miasta.  →

O laureacie 
mówią:
adam SzymaŃSki
przewodnik Pttk
–�Znamy�się�głównie�ze�
współpracy�w�ramach�Pttk,�
znacznie�bliżej�jesteśmy�
odkąd�zasiadamy�wspólnie�
w�zarządzie,�prywatnie�
znamy�się�słabiej,�choć�
mamy�na�koncie�kilka�
wspólnych�wyjazdów�
integracyjnych,�m.in.�w�góry.�
Mogę�powiedzieć�o�Zdziśku,�
że�w�czasie�takich�wyjazdów�
jest�duszą�towarzystwa.�
Nie�ma�takiej�możliwości,�aby�
nie�opowiedział�kilku�nowych�
dowcipów�i�nie�zabawiał�
towarzystwa�rozmową.�Cenię�
go�za�jego�postawę.�Śmiało�
można�o�nim�powiedzieć,�
że�to�solidna�fi�rma.�Gdy�
podejmujemy�się�wspólnego�
działania�przy�jakimś�
wydarzeniu,�to�jestem�pewny,�
że�to,�co�ustaliliśmy,�zostanie�
po�jego�stronie�wypełnione�
do�końca.�Cechuje�go�
konsekwencja�w�dążeniu�
do�celu,�słowność,�ale�też�
czasami�mocne,�krytyczne�
spojrzenie�na�rzeczywistość�
i�racjonalne�ocenianie�
różnych�spraw.�a�to�często�
się�przydaje.�oprócz�tego�
potrafi��zmobilizować�innych�
członków�Pttk�do�działania.
Zdzisiek�to�także�człowiek,�
który�ma�inicjatywę,�jest�
pomysłodawcą�kilku�nowych�
i�ciekawych�przedsięwzięć�
z�ostatnich�lat,�m.in.�ostatniego�
kursu�przewodników�Pttk,�
który�zasilił�nas�w�nowych�
przewodników,�ale�także�np.�
spaceru�po�łowiczu�z�okazji�
Dnia�Dziecka�czy�nocnego�
rajdu.�

JaGoda LeNdzioN
przewodnik Pttk
Pełna�uznania�dla�osoby�
Zdzisława�kryściaka�
jest�wieloletnia,�łowicka�
przewodnik�Pttk,�także�
w�przeszłości�prezes�koła�
przewodników,�Jadwiga�
„Jagoda”�Lendzion.�
–�w�1996�roku,�gdy�
w�łowiczu�odbywał�się�
zjazd�przewodników�
związany�z�jubileuszem�
koła,�oprowadzanie�grupy�
przewodników�z�całej�
Polski�powierzyliśmy�dwóm�
przewodnikom,�którzy�byli�
świeżo�po�ukończonym�
kursie,�jednym�z�nich�był�
Zdzisiek�kryściak.�a�trzeba�
wiedzieć,�że�oprowadzanie�
przewodników�turystycznych�
już�samo�w�sobie�jest�
wyzwaniem,�bo�są�to�ludzie,�
którzy�mają�ogromną�
wiedzę.�Pamiętam,�że�gdy�
grupa�wróciła�po�spacerze�
po�mieście,�przyszedł�do�
mnie�jeden�z�członków�tej�
grupy,�starszy�przewodnik�
i�pogratulował�młodego�
pokolenia,�mówiąc,�
że�świetnie�dali�sobie�radę.
Jadwiga�Lendzion�
podkreśla,�że�ceni�Zdzisława�
kryściaka�za�wiele�rzeczy,�
m.in.�za�to,�że�jest�doskonale�
przygotowany�merytorycznie�
do�pracy,�ale�też,�że�pojął�i�
realizuje�ideę�przewodnicką,�
mówiącą,�że�nie�wystarczy�
ukończyć�kurs�i�zdać�
egzamin.�Prawdziwy�
przewodnik�ciągle�się�
rozwija,�poszukuje�kolejnych�
informacji�i�w�ten�sposób�
wzbogaca�swoją�wiedzę�
i�to,�co�ma�do�powiedzenia�
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Podczas spaceru historycznego�po�ulicach�osiedla�Przedmieście,�wrzesień�2016.

Rok 2013, w drodze na zlot przewodnicki,�w�tle�ruiny�zamku�krzyżackiego�w�Radzyniu�Chełmińskim.�od�lewej�anna�kruk-stopińska,�
Zdzisław�kryściak,�Marlena�Mrówka-kolas,�agnieszka�walczak,�Marlena�koza�oraz�Jagoda�Lendzion.

Listopadowe oprowadzanie�po�cmentarzu�katedralnym.�kryściak�kontynuuje�te�spacery�od�lat.
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– Elek zauważył, że ja już trochę 
o Łowiczu wiem, więc które-
goś dnia przyniósł mi w prezen-
cie monografię „Łowicz – dzie-
je miasta” – wspomina laureat. 
To był wówczas hit, wydany za-
ledwie kilka lat wcześniej, po-
zostaje zresztą do dziś pozycją 
obowiązkową dla każdego aspi-
rującego do miana zainteresowa-
nego lokalną historią Łowicza. 

Ten upominek okazał się mo-
mentem przełomowym, za-
interesował obdarowanego 
ogromnie. Podobnie zresztą jak 
wydawane w latach 80. broszury 
Mazowieckiego Ośrodka Badań 
Naukowych, poświęcone wybra-
nym aspektom historii Łowicza. 
Kryściak począł odtąd czytać 
wszystko, co na temat lokalnej 
historii było dostępne. 

Nie tylko czytać, także gro-
madzić. Dziś największy pokój 
w mieszkaniu Kryściaków na 
Bratkowicach pełen jest książek 
i broszur poświęconych lokalnej 
łowickiej historii, często unika-
towych, a sam ich właściciel na-
leży, w powszechnej opinii, do 
tych przewodników PTTK, któ-
rzy mają o mieście wiedzę naj-
większą i najciekawiej potrafią 
o nim opowiadać. Na gali ty-
tułu Łowiczanina Roku 2010, 
gdy zostawał nim Eligiusz Pie-
trucha, powiedział o Kryściaku:  
– Uczeń przerósł mistrza.

łowicz na starej rycinie
W 1998 roku Zdzisław zde-

cydował się rozpocząć stu-
dia na kierunku historycznym  
w Mazowieckiej Wyższej Szko-
le Humanistyczno-Pedagogicz-
nej w Łowiczu. Osobą, która go 
na to namówiła, była Małgorza-
ta Rutkowska, żona Jacka Rut-
kowskiego, rysownika, satyryka, 
publikującego swe prace m.in.  
w NŁ, twórcy Muzeum Guzi-
ków, z którym Kryściak miał po-
tem jeszcze wielokrotnie współ-
pracować, przede wszystkim na 
niwie heraldycznej, przy tworze-
niu herbów wielu gmin w naszej 
okolicy (o tym szerzej w artyku-
le na str. 14) 

Wybrał specjalność na-
uczycielską, bo dawała mu 
możliwość awansu w pracy 
– prowadzenia działań resocjali-
zacyjnych z osadzonymi. Przede 
wszystkim jednak studia dały 
mu wiedzę ugruntowującą, sys-
tematyzującą to, co wiedział już 
o naszej historii lokalnej, dały 
warsztat do jej zgłębiania. 

W kontekście tego, co już pi-
sałem, nie zdziwi chyba temat 
pracy magisterskiej, jaką pisał 

pod kierunkiem prof. Barba-
ry Trelińskiej: „Łowicz na pla-
nie Brauna” – była to analiza 
historyczno-kartograficzna ryci-
ny Łowicza z pracy „Civitates 
Orbis Terrarum” Brauna i Ho-
genberga. Ta najsłynniejsza ry-
cina Łowicza, pochodząca z VI 
tomu atlasu wydawanego w la-
tach 1572-1618 roku, ukazująca 
Łowicz w czasach jego świet-
ności, jeszcze przed szwedzkim 
potopem, zdobi dziś, powięk-
szona, klatkę schodową łowic-
kiego ratusza. Jeden oryginalny 
egzemplarz przechowywany jest  
w bibliotece Uniwersytetu Ja-
giellońskiego, Kryściak korzy-
stał z reprintu wydanego w Am-
sterdamie w roku 1965.

Praca była sporym wyzwa-
niem, autor przeanalizował ryci-
nę z różnych punktów widzenia, 
stworzył dzieło, które doceniono 
tytułem i nagrodą burmistrza dla 
najlepszej pracy dyplomowej do-
tyczącej Łowicza w roku 2003.

przewodnik pttk
Jeszcze przed studiami zo-

stał Kryściak przewodnikiem 
turystycznym, kończąc w roku 
1997 kurs przewodnicki orga-
nizowany przez łowicki oddział 
PTTK. Z około 20-osobowej 
grupy uczestników tego kursu, 
tylko on jest dziś jeszcze czyn-
nym przewodnikiem. – Po latach 
niewiele osób przy tym zostaje 
– mówi. Dziś, w kole przewod-
ników PTTK, któremu Kryściak 
teraz prezesuje, jest 28 osób, ak-
tywnie oprowadza wycieczki 
kilkanaście. On sam do najczę-
ściej oprowadzających nie na-
leży, przeszkodą jest praca za-
wodowa, blokująca godziny 
przedpołudniowe.

Kilkunastu przewodników to 
nieco za mało, bo po latach po-
suchy, z wolna przybywa wycie-
czek przyjeżdżających do Łowi-
cza: gdy w 2013 roku Kryściak 
obejmował prezesurę, było ich 
113, w roku 2016 – ponad 200. 
Dlatego prezes czyni starania  
o zorganizowanie kolejnego kur-
su. Poprzedni, przeprowadzo-
ny przed kilku laty, za preze-
sury Jacka Rybusa, zaczęło 27 
osób, kontynuowało 18, po 250 
godzinach zajęć z historii, geo-
grafii, etnografii, historii sztu-
ki, egzamin przewodnicki zdało 
14. Na kolejny kurs jest na razie 
tylko 13 chętnych, Kryściak za-
prasza wszystkich zainteresowa-
nych. Koszt kursu wynosi 1.200 
zł, zwraca się po oprowadzeniu 
10 wycieczek, czyli bez proble-
mu w jeden sezon. 

Łowiccy przewodnicy opro-
wadzają najczęściej po polsku, 
bo wśród przyjezdnych domi-
nują wycieczki krajowe, ale są  
w stanie obsłużyć także grupy 
angielsko- i niemieckojęzyczne 
(w tym kontekście prezes wy-
mienia np. przewodniczkę Annę 
Kruk, która oprowadza w obu 
tych językach), a nawet po cze-
sku – z czym radzi sobie Eli-
giusz Pietrucha. Nie ma nikogo 
oprowadzającego po francusku.

Niejedna książka,  
10 gazet
Także od czasu kursu prze-

wodnickiego datuje się aktyw-
ność publicystyczna Zdzisława 
Kryściaka. Publikował dotąd, 
jak podliczył, w 10 tytułach pra-
sowych, niekiedy nawet daleko 
od Łowicza, ale zawsze na te-
maty dotyczące lokalnej histo-
rii naszego miasta, ewentualnie 
osób z nim związanych. Najwię-
cej publikował na łamach dwu-
tygodnika Masovia Mater, wy-
dawanego w czasach istnienia 
Mazowieckiej Wyższej Szkoły 
Humanistyczno-Pedagogicznej 
przez tę uczelnię.

Jest autorem, niekiedy współ-
autorem, a nawet wydawcą, kil-
ku książek. Wraz z Jackiem Rut-
kowskim stworzyli, w roku 2010, 
na zlecenie gminy Łowicz, pracę 
„Gmina Łowicz, kraina nad Bzu-
rą” zawierającą monograficzne 
opracowania każdej z wiosek tej 
gminy – Kryściak jest autorem 
lwiej części tekstu, z wyjątkiem 
części etnograficznej. Dwa lata 
temu, także z Jackiem Rutkow-
skim, stworzyli dla gminy Ko-

Góry to jego ukochana miejsce. Z�dziećmi�w�Górach�Świętokrzyskich�w�2006�roku... ...i w tatrach�trzy�lata�później.

Jaskinia mylna w Dolinie kościeliskiej,�boczny�korytarz,�rok�2014.

kryściak�podkreśla,�
że�każde�tego�typu�
przedsięwzięcie�jest�
efektem�pracy�sztabu�
ludzi.�Pttk�to�jest�
stowarzyszenie,��
w�którego�działalność�
ludzie�angażują�się�
dobrowolnie.�on�
inspiruje�wiele�działań�
w�kole�przewodników,�
ale�wie,�że�nie�dałoby�
się�ich�przeprowadzić,�
działając�w�pojedynkę.
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cierzew Pd. podobną książkę, pt. 
„W księżackiej rodzinie”. 

W roku 2012 wydał własnym 
sumptem 300 egzemplarzy swo-
ich „Legend Łowickich”. Oka-
zały się takim sukcesem, że na 
zlecenie kilku instytucji do-
drukowano jeszcze 250 sztuk 
– i wszystko się rozeszło. Kry-
ściak nie zarobił na tym ani gro-
sza, ale – jak mówi – miał frajdę, 
że to spotkało się z takim zainte-
resowaniem. 

adam z bochenia
– i przyjaciele
W 2014 roku opracował i wy-

dał, tym razem staraniem gminy 
Łowicz, ciekawą książkę przy-
pominającą postać Adama z Bo-
chenia, królewskiego lekarza, 
w 500 rocznicę jego śmierci. 
Laureat podkreśla znakomitą 
współpracę z tą gminą, a perso-
nalnie z wójtem Andrzejem Ba-
rylskim, Anną Kozyrą i Beatą 
Orzeł. – Wójt jest bardzo otwar-
ty na takie inicjatywy – mówi. 

Inicjatywa była niezwykła: to 
Kryściak sam zorientował się, że 
nadchodzi ta rocznica, pomyślał, 
że warto stworzyć jakąś ulotkę 
z tej okazji, wiedział, że czasu 
jest mało, wziął się do pracy, za-
czął gromadzić materiały, oka-
zało się, że jest tego tak dużo, iż 
rodzi się książka, wziął dwa ty-
godnie urlopu, dołożył do tego 
przepracowany okres świąt Bo-
żego Narodzenia – i całość na-
pisał. – Noc w noc chodziłem 
spać, gdy świtało – wspomina. 
A w grudniu świta o siódmej... 
– ale zdążył. Broszura była goto-
wa na rajd szlakiem Adama z Bo-
chenia, z Łowicza do Bochenia 
właśnie, który także on, wespół 
z innymi przewodnikami, zor-
ganizował na wspomnianą rocz-
nicę, 14 lutego. Rajd okazał się 
sukcesem, wśród uczestników 
byli nawet turyści z Łodzi. 

Kryściak był komandorem 
i inicjatorem tego rajdu, ale pod-
kreśla, że każde tego typu przed-
sięwzięcie jest efektem pracy 
sztabu ludzi. PTTK to jest stowa-
rzyszenie, w którego działalność 
ludzie angażują się dobrowolnie. 
On, oczywiście, inspiruje wiele 
działań w kole przewodników, 
ale wie, że nie dałoby się ich 
przeprowadzić działając w po-
jedynkę. I za to zaangażowanie 
jest wszystkim PTTK-owcom 
wdzięczny.

kwiat paproci
Trzy ostatnie lata były już cza-

sem istnej eksplozji inicjatyw 

Zdzisława Kryściaka. Po raj-
dzie szlakiem Adama z Boche-
nia, nastąpił, w tym samym roku 
2014, pierwszy łowicki rajd noc-
ny „W poszukiwaniu kwiatu pa-
proci”. Pomysł świtał laureatowi 
w głowie już kilka lat wcześniej: 
by przeprowadzić, w okresie 
tuż przedwakacyjnym, w czasie 
przesilenia letniego, nocny rajd 
z elementami rywalizacji. Przy-
gotowując trasy – a były cztery 
– kilkanaście razy (!) objeż-
dżał na wiele dni naprzód każdą 
z nich rowerem, planując jej 
przebieg i umiejscowienie punk-
tów kontrolnych. 

Na trasy wypuszczano każdą 
z drużyn w odstępach kwadran-
sa, każda miała do zrealizowania 
określone działania, np. spraw-
dzić pod jakim wezwaniem jest 
kościół mariawicki lub pod ja-
kim numerem mieszka sołtys 
w Zielkowicach. Był określony 
limit czasowy, w jakim należało 
pokonać trasę, za niezrealizowa-
nie zadania były punkty karne 
– rywalizacja była serio. Wszy-
scy uczestnicy spotkali się na 

koniec przy ognisku w lesie 
miejskim, po pokonaniu ok 16-
17 km trasy. 

W pierwszym nocnym rajdzie 
uczestniczyło 16 drużyn, łącz-
nie uczestników było 120, rok 
później 19 zespołów i 130 osób, 
w roku 2016 – 19 drużyn i 142 
osoby.

Gimnazjum 
wegnera
W tymże samym roku 2014 

Zdzisław Kryściak „zrobił” 
– jak niekiedy się mówi w żar-
gonie turystycznym – kilka tras 
rowerowych po okolicach Ło-
wicza z młodzieżą ze szkolnego 
koła PTTK przy Gimnazjum nr 
2 im. Jana Wegnera w Łowiczu. 
To jedyne takie koło w mieście, 
Kryściak chętnie współpracuje 
z tą młodzieżą, prowadzo-
ną przez nauczycielki Grażynę 
Dubiel i Krystynę Kucharską. 
– Złego słowa na nich nie po-
wiem, każda szkoła powinna 
mieć takie koło – uważa laure-
at. – W 2017 roku znowu z nimi 
gdzieś wyruszę – obiecuje.

Spacery nie bez celu
W roku 2015 Zdzisław Kry-

ściak wydał, korzystając z tzw. 
„małych grantów” Łowickie-
go Ośrodka Kultury, przewod-
nik po łowickich cmentarzach, 
zatytułowany „Pokój ich cie-
niom”. To efekt spacerów po 
tychże nekropoliach, które za-
inicjował już w roku 2009 i kon-
tynuuje do tej pory. On oprowa-
dzał wtedy zainteresowanych po 
cmentarzu katedralnym, opo-
wiadając o osobach, których do-
czesne szczątki są tam złożone, 
a przewodnik Marek Wiśniew-
ski – po cmentarzu Emaus. Kry-
ściak oprowadza od tego czasu 
co roku, z przerwą na rok 2014, 
kiedy zastąpił go Piotr Zakrzew-
ski. Spacery organizowane są 
corocznie w pierwszy weekend 
po dniu Wszystkich Świętych 
i zawsze gromadzą kilkanaście 
zainteresowanych osób.

Inne spacery po mieście, które 
Kryściak zainicjował, to spacery 
patriotyczne – w 2013 roku śla-
dem Artura Zawiszy, a 17 stycz-
nia 2015 roku – do mogiły rewo-
lucjonistów 1905 roku w lesie 
miejskim.

Także w 2013 roku wpadł 
na pomysł, by w ramach wspo-
mnianych „małych grantów” 
nowi wtedy przewodnicy pro-
wadzili dla turystów i mieszkań-
ców spacery tematyczne po mie-
ście. Każdy z sześciu młodych 
przewodników opracował jeden 
temat i traktując go jako wątek 
przewodni szedł szlakiem, jaki 
ten wątek wytyczał i opowia-
dał o historii, tradycji odwiedza-
nych miejsc i o osobach z nimi 
związanych. I tak, mieliśmy spa-
cery szlakiem najdawniejszych 
początków Łowicza, szlakiem 
zakonów w Łowiczu, tropem 
dziejów szkolnictwa pijarskiego 
w mieście, szlakiem śladów 
„złotego wieku” itd. 

Tę inicjatywę podchwycił 
burmistrz Krzysztof Kaliński 
i od tegoż roku 2013 prowadzo-
ne są w sezonie letnim, darmowe 
dla uczestników, opłacane przez 
ratusz, spacery z przewodnikiem 
po mieście. W minionym roku, 
z okazji 880. rocznicy pierwszej 
wzmianki o Łowiczu, ponownie 
były to spacery tematyczne. →

turystom.�–�Zdzisiek�to�
prawdziwy�szperacz,�który�
nigdy�nie�przestanie�szukać,�
ani�gromadzić�informacji�
i�przedmiotów�związanych�
z�łowiczem�i�regionem�
–�mówi�pełna�uznania.
Podkreśla,�że�w�przypadku�
Zdzisława�kryściaka,�pod�tym�
względem�charakterystyczna�
jest�ogromna�ciekawość,�
upór�w�dotarciu�do�informacji,�
chęć�ich�weryfi�kacji,�ale�
też,�co�ważne,�dzielenie�się�
nowymi�wiadomościami�
z�kolegami�i�koleżankami�
z�koła.�a�to�w�środowisku�
przewodników�nie�jest�takie�
oczywiste.
Jadwiga�Lendzion�uważa,�
że�to�w�dużym�stopniu�
zaangażowanie�Zdzisława�
kryściaka�w�ostatni�kurs�
przewodnicki�sprawiło,�
że�wiele�osób,�które�go�
ukończyło,�zaangażowało�
się�w�pracę�koła.�Poświęcił�
im�bardzo�dużo�własnego�
czasu,�nawet�doszkalając�
w�trybie�indywidualnym,�
organizując�wyjazdy�
prywatnymi�samochodami,�
w�miejsca,�w�które�kursanci�
w�ramach�szkolenia�nie�
mogli�dotrzeć.�–�Myślę,�że�
zaskarbił�sobie�w�ten�
sposób�ich�szacunek,�
może�stał�się�nawet�dla�nich�
mentorem.�Pewne�jest,�że�
jego�zaangażowanie�nie�szło�
uwadze�kursantów�–�dodaje�
Jadwiga�Lendzion.
–�Pamiętam�doskonale,�
gdy�Zdzisiek�pojechał�
z�nami�po�raz�pierwszy�
na�Śpiewogranie�–�imprezę�
organizowaną�przez�koło�
przewodników�z�tych�
(impreza�przewodnicka,�
która�łączy�wspólne�
wycieczki�po�górskich�
szlakach�z�muzykowaniem).�
Po�dotarciu�wyszliśmy�
w�góry,�zatrzymaliśmy�się�
pod�jednym�ze�schronisk,�
po�chwili�widzę�tłumek�
śmiejących�się�ludzi,�
podchodzę,�a�tam�Zdzisiek�
zabawia�towarzystwo.�Po�
chwili�doszło�do�mnie�
organizatorka�i�pyta�mnie�
z�wyrzutem�w�głosie:�
–�Dlaczego�dopiero�teraz�
go�przywieźliście?�a�Zdzisiek,�
prawdopodobnie�ze�względu�
na�pracę,�po�porostu�nie�mógł�
nigdy�przyjechać�
na�wcześniejsze�spotkania�
–�opowiada�Jadwiga�
Lendzion.�Bo�Zdzisław�
kryściak�to�po�prostu�człowiek�
dusza,�szczery,�przyjacielski�
i�serdeczny.�Jego�osoba�
jest�lubiana�nie�tylko�wśród�
przewodników�w�łowiczu,�
ale�także�w�całej�Polsce. 

kryStyNa 
kucHarSka
wicedyrektor 
Gimnazjum Nr 2
–�jeden�z�opiekunów�
szkolnego�koła�Pttk�
„Pelikaniątka”,�którego�
prezesem�od�założenia�
w�2007�r.�jest�nauczycielka�
biologii�Grażyna�Dubiel,�
powiedziała�nam,�że�bardzo�
ceni�sobie�współpracę
z�przewodnikiem�
Zdzisławem�kryściakiem,�
przede�wszystkim�dlatego,�
że�jest�ona�wzajemna.�
–�Nie�sposób�byłoby�nie�
skorzystać�z�takiej�kopalni�
wiedzy�o�regionie�–�mówi�
wicedyrektor.�Jak�wyjaśniła,�
szkolne�koło�
chętnie�angażuje�się�
w�działania�Pttk�w�łowiczu,�
a�przewodnicy�wspierają�

z rodziną przed wejściem do Jaskini Bielańskiej w�słowackich�tatrach.�Rok�2009.

z rodzeństwem: braćmi�tomaszem�(w�środku)�i�edwardem�(zakonnikiem)�oraz�siostrą�katarzyną�sumińską.

Podczas promocji własnej książki pt.�„aniela�Chmielińska.�wybór�
artykułów.�Przyczynek�do�biografi�i”,�w�roku�2016.�Na�zdjęciu�z�pracą�
Chmielińskiej�„księżacy”�wydaną�w�1925�r.

a
R

C
h

iw
U

M
�Z

.�k
R

y
Ś

C
ia

k
a

a
R

C
h

iw
U

M
�Z

.�k
R

y
Ś

C
ia

k
a

a
R

C
h

iw
U

M
�N

ł



12 �www.lowiczanin.info4�stycznia�2017������nr 1

wszystko�to,�co�w�zakresie�
popularyzacji�zabytków�
i�historii�regionu�robi�szkoła.�
Zdzisław�kryściak�chętnie�
przewodniczy�podczas�
rajdów�organizowanych�
przez�szkolne�koło�Pttk,�
bywa�też�przewodnikiem�
i�pilotem�na�wycieczkach�
klasowych.�–�Młodzież�lubi�
słuchać�jego�opowieści,�
gdyż�są�one�barwne,�
przeplatane�ciekawostkami�
i�humorem,�choć�tempo�
marszu�na�tych�wyprawach�
ma�zawrotne�–�śmieje�się�
krystyna�kucharska.�
Również�łowickie�koło�
Pttk�zawsze�może�liczyć�
na�dużą�frekwencję�uczniów�
Gimnazjum�Nr�2�podczas�
przygotowywanych�rajdów.�
Barwna�grupa�kolarzy�
i�piechurów�z�tej�szkoły�bierze�
rokrocznie�udział�niemal�
we�wszystkich�imprezach�
organizowanych�przez�
Pttk,�m.in.�w�„Rajdzie�na�
powitanie�wiosny”�czy�Rajdzie�
„szlakiem�Cichociemnych�
Żołnierzy�ak”.�Nie�brakuje�ich�
też�podczas�kwesty�Pttk�
na�rzecz�ratowania�
zabytkowych�grobów�
na�łowickich�cmentarzach.�
Jak�opowiada�wicedyrektor�
kucharska,�Zdzisław�
kryściak�dba�o�to,�by�szkolna�
biblioteka�była�zaopatrzona�
w�najnowsze�publikacje�
o�łowiczu�i�regionie.�ostatnio�
przekazał�do�zbiorów�swoją�
książkę�„aniela�Chmielińska.�
wybór�artykułów.�Przyczynek�
do�biografi�i”.�od�kilku�lat�
sponsoruje�nagrody�dla�
laureatów�i�miejsca�
w�szkolnym�konkursie�
wiedzy�o�życiu�i�działalności�
Jana�wegnera�
pt.�„Ne�sedeas�sed�eas”.�
Dba�również�o�to,
by�opiekunki�szkolnego�
koła:�nauczycielka�Grażyna�
Dubiel,�Mirosława�walczak�
(dyrektor�gimnazjum)�
i�krystyna�kucharska�
(wicedyrektor�gimnazjum)�
mogły�korzystać�z�różnych�
form�poszerzania�swojej�
wiedzy�o�regionie,�
dlatego�na�wycieczkach�
dla�przewodników�Pttk�
po�Ziemi�łowickiej�jest�
zawsze�dla�nich�miejsce�
w�autokarze.�
wicedyrektor�wspomina,�
że�dzięki�popularyzowaniu�
przez�Zdzisława�kryściaka�
reprintu�gry�towarzyskiej�
„Podróż�po�łowiczu�
z�przeszkodami”�autorstwa�
karola�Rybackiego,�jej�
rozgrywki�dla�klas�i�weszły�
od�czerwca�2013�roku�do�
programu�dorocznego�Rajdu�
„Śladami�Jana�wegnera�i�nie�
tylko…”,�organizowanego�
od�10�lat�zawsze�1�czerwca.�
Jak�powiedziała�nam�
krystyna�kucharska,�
przewodnicy,�jak�Zdzisław�
kryściak�i�adam�szymański,�
są�„Przyjaciółmi�szkoły”,�
dlatego�zapraszani�są�na�
najważniejsze�uroczystości,�
jak�gale�z�cyklu�„Gimnazjum�
nr�2�prezentuje...”.�
Jedna�z�nich,�w�związku�
z�obchodami�Roku�
karola�Rybackiego�
w�łowiczu,�została�
w�całości�poświęcona�
postaci�łowiczanina,�a�nosiła�
tytuł�„Lepsze�struny�serca�
poruszyć…”.�wicedyrektor�
powiedziała�nam,�
że�materiały�i�teksty�źródłowe�
niezbędne�do�przygotowania�
szkolnego�święta�udostępnił�
właśnie�Zbigniew�kryściak.

Rok 2013 to wreszcie począ-
tek Dnia Dziecka z PTTK – im-
prezy, podczas której przewod-
nicy, ostatnio przebrani za różne 
postacie historyczne, przybli-
żają dzieciom lokalną historię. 
Zdzisław Kryściak wspomina, 
że podczas jednego z takich spo-
tkań był najpierw arcybiskupem, 
a potem... katem.

rybacki 
Dwa ostatnie lata to dwie 

wielkie inicjatywy laureata: 
w roku 2015 Rok Karola Ry-
backiego, w 2016 – Rok Anieli 
Chmielińskiej. 

Karol Rybacki, wydawca i re-
daktor naczelny „Łowiczanina”, 
był pierwszym prezesem koła 
Polskiego Towarzystwa Krajo-
znawczego w Łowiczu – i dlate-
go Kryściak chciał upamiętnić tę 
postać, gdy zbliżała się 80. rocz-
nica jego śmierci. Zgłosił ten po-
mysł w grudniu 2014 roku na za-
rządzie oddziału PTTK, uważał, 
że trzeba przypomnieć tę postać, 
która tak wielkie piętno wywar-
ła na przedwojennym Łowiczu, 
a była nieco mniej znana niż po-
staci Romualda Oczykowskiego 
(autora „Przechadzki po Łowi-
czu”) czy Anieli Chmielińskiej 
i Władysława Tarczyńskiego 
– bez których nie byłoby łowic-
kiego muzeum. 

Wspominając tę inicjaty-
wę, Kryściak podkreśla, że po-
przedziło ją odnowienie krzyża 
i tablicy na grobie Rybackie-
go przez niego i Adama Szy-
mańskiego oraz inicjatywa 
Macieja Malangiewicza i Jac-
ka Rutkowskiego, którzy pod-
czas prezentacji swojej książki 
„I wojna światowa w Łowiczu” 
zapowiedzieli położenie na gro-
bowcu redaktora płyty marmu-
rowej z pamiątkowym napisem, 
którą ufundować chcieli z cegie-
łek sprzedawanych na promocji 
książki.

PTTK zaplanował i przepro-
wadził, przy współudziale wie-
lu osób, a niekiedy tylko zain-
spirował, cały szereg imprez, 
jak prezentację dla dzieci gry 
planszowej „Podróż po Łowi-
czu z przeszkodami”, opraco-
wanej jeszcze przez Rybackie-
go, wystawę jemu poświęconą 
w bibliotece powiatowej, pre-
zentację multimedialną w mu-
zeum, wystawienie „Księżanki 
Zochy” (na podstawie powie-

ści Rybackiego) przez młodzież 
z Gimnazjum Nr 2, czy wieczór 
literacki, podczas którego pre-
zentowano, w obecności około 
stu zgromadzonych osób, frag-
menty twórczości redaktora. 
Kto co miał czytać – opracował 
Kryściak. – Cieszę się, że udało 
się zaangażować w to tak wiele 
środowisk – podkreśla dziś pre-
zes koła przewodników. Łącznie 
było to ponad 20 różnych przed-
sięwzięć.

Dla niego samego najwięk-
szym jego wkładem w jubile-
usz było stworzenie znakomitej, 
bogatej, świetnie udokumento-
wanej książki o Rybackim pt. 
„Karol Rybacki. 1859-1935”. 
– Gdy zacząłem zbierać mate-
riały o nim, okazało się, że jest 
ich sporo, że to będzie książka 
– wspomina autor. – Rewelacyj-
ną pomoc otrzymałem od dyrek-
tora ŁOK Macieja Malangiewi-
cza, który jest bardzo otwarty 

i „ma czucie” na ciekawe inicja-
tywy. 

Podstawową pomocą było to, 
że ŁOK książkę wydał – ale nie 
byłoby czego wydawać, gdyby 
nie trwająca rok praca Kryściaka 
nad tą pozycją. Powstała książ-
ka mająca 132 strony, ukazująca 
zarówno życie prywatne twórcy 
„Łowiczanina”, jak i jego twór-
czość, działalność wydawni-
czą i pracę społeczną. Wartość 
pracy doceniła Biblioteka Wo-
jewódzka w Łodzi, przyznając 
jej nagrodę „Złotego Exlibrisu” 
w dziedzinie prac poświęconych 
Ziemi Łódzkiej, za rok 2015. 
Pamiątkowa statuetka stoi dziś 
na półce w pokoju państwa Kry-
ściaków.

A autor biografi i Rybackie-
go zdołał jeszcze zainspirować 
najpierw dyrektorkę wspomnia-
nej biblioteki powiatowej Re-
natę Frączek, do której potem 
dołączyły biblioteka w Nieboro-

wie i ŁOK, do wydania reprin-
tu dramatu scenicznego „Jaś-
ko Badylów” – 90 lat wcześniej 
wydanego przez Rybackiego. 
Egzemplarz oryginalny dostar-
czył Kryściak.

chmielińska
Jedna rocznica goniła dru-

gą: w roku 2016 mijała rów-
nież 80. rocznica śmierci Anie-
li Chmielińskiej, znawczyni 
i miłośniczki łowickiego folklo-
ru, twórczyni pierwszej muze-
alnej ekspozycji etnografi cznej 
w Łowiczu. Od 2012 roku, gdy 
łowickie koło przewodników 
PTTK obchodziło swoje 50-le-
cie, Chmielińska jest jego pa-
tronką, więc ta rocznica zobo-
wiązywała. Kryściak stworzył 
z tej okazji wydaną kilka ty-
godni temu książkę o niej pt. 
„Aniela Chmielińska. Wybór 
artykułów. Przyczynek do bio-
grafi i”. 

Autor wzbrania się właści-
wie przed stwierdzeniem, że ją 
napisał, podkreśla, że zawiera 
ona przecież przede wszystkim 
wiele tekstów jej autorstwa, po-
święconych kulturze księżackiej, 
a on napisał do niej zaledwie 
około 30 stron. Ale jest dumny, 
że odnalazł i opublikował w niej 
7 tekstów, które wcześniej nie 
były nawet uwzględnione w bi-
bliografi i Chmielińskiej, opraco-
wanej przed laty przez jej córkę. 

Choć sam założył męski ło-
wicki strój ludowy może ze dwa 
razy w życiu, to przybliżając 
Chmielińską wystarczająco za-
służył się dla księżackiego folk-
loru.

Wcześniej, w kwietniu, tak-
że w dużej mierze z jego inicja-
tywy, uczczono pamięć Anieli 
Chmielińskiej mszą świętą w ka-
tedrze i pochodem z katedry na 
cmentarz, do jej grobu. I w ko-
ściele, i przy mogile, jej postać 
przypominał Zdzisław Kryściak. 
Później, we wrześniu, podczas 
zorganizowanego dla miesz-
kańców spaceru po Przedmie-
ściu, opowiadał o patronach ulic 
– w tym o Chmielińskiej.

łowicz na każdy dzień
Rok miniony przyniósł wresz-

cie trzecią rocznicę – 880-lecie 
Łowicza. Także tu nie zabra-
kło Zdzisława Kryściaka. Przez 
pierwsze kilka miesięcy 2016 
roku codziennie umieszczał 
on na swoim profi lu fejsbuko-
wym notkę o tym, co danego 
dnia wydarzyło się w dziejach 
Łowicza, czy to przed wieka-
mi, czy stosunkowo niedawno. 
To niezwykłe kalendarium za-
czął tworzyć przed 20 już laty, 
publikował je na łamach wspo-
mnianego pisma uczelniane-
go „Masovia Mater”, potem 
w samorządowym miesięczni-
ku „Łowicz”. Plonem mrów-
czej pracy jest ponad 1000 opra-
cowanych przezeń wydarzeń, 
przypadających niekiedy po kil-
ka pod jedną datą – fascynują-
ce spojrzenie na dzieje naszej 
lokalnej wspólnoty. – Sądzę, 
że może się trafi ć tylko kilka 
dat, kiedy się nic nie wydarzyło 
– mówi.

Na starcie pielgrzymki biegowej�na�Jasną�Górę.�Rok�2013.

z książką o karolu Rybackim swojego autorstwa,�nagrodzoną�
Złotym�exlibrisem,�rok�2015.�
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Na otwarciu wystawy „Satyra zza krat” w�bibliotece�powiatowej,�
rok�2014,�
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aGNieSzka 
pawłowSka-
kaLiNowSka
nauczyciel ii LO
o�Zdziśku�można�powiedzieć�
wiele�dobrego.�wymienię�
to,�co�najbardziej�w�nim�
cenię:�dużo�pracuje,�dużo�
proponuje,�daje�możliwość�
wyboru.�Umie�słuchać,�nigdy�
nie�naciska,�zawsze�wie,�jak�
zareagować,�zawsze�pomaga.�
Doskonale�wie,�co�mam�na�
myśli,�kiedy�próbuję�mu�coś�
tłumaczyć.�Umie�pozytywnie�
motywować�i�dlatego�tak�
miło�się�z�nim�współpracuje.�
wie,�że�ciężką�pracą�można�
osiągnąć�najwięcej,�realnie�
stąpa�po�ziemi.�Niewiele�
mówi�o�sobie,�za�to�bardzo�
dużo�mówi�o�swojej�żonie.�
Jest�po�prostu�fantastycznym�
człowiekiem.

aNdrzeJ 
cHmieLewSki
pracownik muzeum 
w Łowiczu
Ze�Zdzisławem�znamy�się�
od�lat�90.�od�początku�
wiedziałem,�że�to�bardzo�
ciekawy,�pełen�pasji�człowiek.�
taka�trochę�niespokojna�
dusza,�ale�w�niespokojna�
w�pozytywnym�sensie�–�musi�
działać,�rozwijać�się,�zgłębiać�
wiedzę.�Nie�dziwi�mnie,�że�tak�
dobrze�współpracuje�mu�się�
z�Jackiem�Rutkowskim,�bo�
pod�tym�względem�są�bardzo�
do�siebie�podobni.�
łączy�nas�na�pewno�pasja�
kolekcjonerska�i�ogólnie�
zainteresowanie�dziejami�
naszej�społeczności.�
Podziwiam�to,�jak�jest�
systematyczny,�skrupulatny�
i�ułożony.�o�jego�zasługach�
można�by�mówić�długo.�Ja�
chciałem�tylko�przypomnieć,�
że�to�on�był�chyba�
pierwszym,�który�zaczął�
mówić�o�turystycznym�
wykorzystaniu�Bzury.�tak,�
jakby�odkrył�walory�tej�rzeki�
na�nowo.�Później�to�się�
oczywiście�rozwinęło,�zaczęły�
być�organizowane�spływy,�
wypożyczalnie�kajaków,�
teraz�ma�powstać�plaża.�
to�zasługa�wielu�osób,�ale�
pamiętajmy,�że�Zdzisław�był�
jedną�z�pierwszych.
Nie�mogę�się�doczekać,�
kiedy�powstanie�–�na�co�
mam�nadzieję�–�kieszonkowy�
przewodnik�po�łowiczu�
z�prawdziwego�zdarzenia,�
opracowany�przez�nasze�
Pttk.�Nie�chcę�niczego�

na�Zdzisławie�wymuszać,�
ale�wydaje�mi�się,�że�jest�on�
osobą�predysponowaną,�
żeby�w�gronie�przewodników�
podjąć�taką�inicjatywę.�
Mógłby�połączyć�w�ten�
sposób�swój�talent�pisarski�
z�organizacyjnym.

ppłk krzySztoF 
SzNicer
dyrektor zakładu karnego
w Łowiczu
Zdzisław�kryściak�
rozpoczynał�służbę�
w�Zakładzie�karnym�
w�łowiczu�w�1994�r.�jako�
szeregowy,�od�stanowiska�
strażnika�w�dziale�ochrony,�
przechodząc�kolejne�
szczeble�szkolenia�i�poznając�
specyfi�kę�kolejnych�działów,�
składających�się�na�cały�
zakład�karny.�Można�
powiedzieć,�że�poznał�
jednostkę�od�podszewki,�
co�procentuje�na�obecnie�
zajmowanym�przez�niego�
stanowisku.�obecnie,�
w�randze�majora,�pełni�funkcję�
zastępcy�kierownika�działu�
penitencjarnego,�jednego�
z�najtrudniejszych�działów.
Mówiąc�o�tych�22�latach�
służby�Zdzisława,�chcę�
zobrazować�jaką�przeszedł�
ścieżkę�zawodową.�
Zawdzięcza�to�przede�
wszystkim�sobie,�swojej�
pracowitości,�determinacji,�
chęci�kształcenia�się�
i�dalszej�nauki,�poznawania,�
odkrywania.�Nie�widzę�u�niego�
wypalenia�zawodowego,�
tak�przecież�częstego�
w�naszej�niełatwej�służbie.�
Dał�się�poznać�jako�człowiek�
uczynny,�koleżeński,�towarzyski,�
pogodny�oraz�bardzo�lubiany�
wśród�kolegów.�wykorzystuje�
każdą�nadarzającą�się�
okazję,�żeby�zainteresować�
historyczną�pasją�swojego�
rozmówcę,�przywołując�
lokalne�ciekawostki,�dykteryjki�
i�anegdoty.�Jest�przy�tym�
taktowny,�cechuje�się�wysoką�
kulturą�osobistą.
Zdzisław�jest�jednym�
z�bardziej�doświadczonych�
funkcjonariuszy�w�zakładzie�
karnym,�swoistym�mentorem�
dla�swoich�młodszych�stażem�
kolegów,�którym�jest�
gotów�służyć�pomocą�
i�radą.�Nie�ukrywam,�że�jego�
pozasłużbową�wiedzę,�czyli�
znajomość�lokalnej�historii�
i�heraldyki,�często�wykorzystuję�
podczas�wizyt�delegacji,�które�
odwiedzają�naszą�jednostkę.�znajomość z Jackiem Rutkowskim trwa od lat. tu:�rok�2005,�w�nieistniejącej�już�kawiarni�tygielek,�

na�spotkaniu�Muzeum�Guzików.

Kryściak nie wytrwał w publi-
kowaniu tego kalendarium przez 
cały rok. – Po kilku miesiącach 
zabrakło mi pary, było bardzo 
dużo różnych innych zajęć, nie 
da się trzymać zbyt wielu srok 
za ogon – stwierdza z nutą żalu 
w głosie. Ale i to, co opubliko-
wać zdążył – imponowało. 

Smak życia
Czy „trzymanie tylu srok za 

ogon”, jak to sam określił, po-
zwala mu na normalne życie? Za-
pytany, czy znajduje w ogóle czas 
dla siebie, odpowiada bez waha-
nia: – Ależ ja się w tym znajduję! 

Odnajduje się w rytmie dnia, 
polegającym na tym, że po po-
wrocie z jednej pracy, na drugą 
– tę, o której piszemy – znajduje 
czas późnym wieczorem. Często 
chodzę spać o 2 w nocy – mówi. 
– Ale na dwutygodniowe waka-
cje zawsze znajdujemy z rodziną 
czas – dodaje. Jeżdżą zazwyczaj 
w polskie góry, najbardziej lubi 
Pieniny i Tatry, nad morzem zja-
wiają się rzadko, raz na kilka lat. 

Chętnie bywa na ogólnopol-
skich imprezach przewodnickich, 
jeździ na majówki PTTK-owskie. 

Choć jest członkiem PTTK-
-owskiego klubu rowerowego 
„Szprycha”, to na klubowe wypra-
wy wyrusza rzadko, ale czasami 
wsiada na rower i jeździ po oko-
licy indywidualnie. Gdy pytam, 

co najchętniej robiłby w wolnym 
czasie, odpowiada bez wahania: – 
Gdybym mógł, to w każdą wolną 
chwilę wyjeżdżałbym w góry. 

Może taka jest natura ludzi, 
którzy ciągle stawiają sobie ja-

kieś cele? Ze zawsze muszą mieć 
przed sobą jakiś szczyt, który 
przyzywa? 

Zdzisław Kryściak, Łowicza-
nin Roku 2016, zdaje się do ta-
kich należeć. 
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Łowiczanin Roku 2016�|�Zdzisław�kryściak

Jacek Rutkowski o herbach 
i „rodzinnym” parasolu
– Zdzisława znam od wielu, wielu lat. Przez ten czas obserwowałem jak zaciekawiła go 
historia, co potem przerodziło się w zainteresowanie, a następnie w prawdziwą pasję, 
która stała się kunsztem, opartym na gruntownej wiedzy i wielkiej staranności – opowiada 
nam Jacek Rutkowski, twórca Muzeum Guzików w Łowiczu i współpracownik Zdzisława 
Kryściaka w pracach nad wieloma herbami, które przyjęło kilkanaście samorządów w Polsce.

Jak dalej mówi nasz rozmów-
ca, ceni on Zdzisława Kryściaka za 
to, że nie należy do osób, które sta-
wiają się w roli „gminnej wyrocz-
ni historycznej”, a swoje odkrycia 
na temat lokalnej historii przekazu-
je innym osobom, także jako prze-
wodnik turystyczny. – Zna mnó-
stwo dat związanych z dziejami 
Łowicza, tworzy miejscowe kalen-
darium. Jest niezwykle pracowity 
i uporządkowany. Zazdroszczę mu 
tego, bo ja takiej zalety nie posia-
dam. On potrafi pracować nie tyl-
ko z kalendarzem, ale z zegarkiem 
w ręku. Może właśnie dzięki temu 
znajduje czas na działalność spo-
łeczną. 

Jacek Rutkowski zwraca uwa-
gę, że Łowiczanin Roku 2016 
jest członkiem Polskiego Towa-
rzystwa Heraldycznego i posia-
da spory dorobek w dziedzinie 
heraldyki i weksylologii samo-
rządowej. I to jest bez wątpie-
nia najtrwalszy ślad jego działal-
ności. Jest autorem opracowań  
i uzasadnień heraldycznych do-
tyczących m.in. miast: Tuliszków  
i Rawa Mazowiecka oraz gmin  
z terenu województw: łódzkiego, 
mazowieckiego, dolnośląskiego 
i wielkopolskiego, m.in: Łowicz, 
Sochaczew, Zduny, Dmosin, Bo-
limów, Maków, Nieborów, Ko-
cierzew Południowy, Turek, Bara-
nów, Bielawy, Głowno, Wiskitki, 
Młodzieszyn, Chąśno, Pęcław, 
Przykona. W większości przypad-
ków jego badania, mające na celu 
kreację właściwego znaku, stano-
wią najszersze opracowanie doty-
czące danego terenu. 

Jacek Rutkowski współpracował 
z nim przy opracowywaniu 16 her-
bów i bardzo ceni sobie tę współ-

pracę. – Bardzo polubiłem jego 
metody pracy. Nasza współpraca 
przy kolejnym herbie jest inaugu-
rowana pokaźnych rozmiarów de-
serem lodowym. To już taka tra-
dycja – mówi Rutkowski, którego 
zadaniem jest opracowanie graficz-
ne symboli, jakie wynikają z tego, 
co odnajdzie Zdzisław Kryściak  
w materiałach historycznych. 

Praca Kryściaka polega na szu-
kaniu symboli charakterystycz-
nych dla danego rejonu, mówiąc 
wprost: „grzebaniu” w archiwach. 
W przypadku miejscowości, któ-
re niegdyś miały prawa miejskie 
jest to zwykle ich herb, choć on 
nie jest wprost kopiowany, ale na 
pewno warto się symbolami histo-
rycznymi sugerować (tak było np. 
w przypadku Bielaw). Gdy takiej 
historii miejscowość nie ma, szuka 
się symboli miejscowych rodów 
ziemiańskich (tak było w Dmosi-
nie) lub możliwości wykorzysta-
nia symboli religijnych, w tym pa-
tronów miejscowych parafii (gm. 
Kocierzew Płd.). 

Mając zebrane te wszystkie in-
formacje, Jacek Rutkowski przystę-
puje do pracy. Gdy jest ona gotowa, 
to herb przyjmuje rada miasta lub 
gminy. Ważnym elementem tego 
procesu jest zasięgnięcie opinii Ko-
misji Heraldycznej przy Minister-
stwie Spraw Wewnętrznych i Ad-
ministracji. 

Do pracy w tej komisji w 2009 
roku Zdzisław Kryściak został na-
wet nominowany, co – zdaniem 
Jacka Rutkowskiego – było efek-
tem wysokiego poziom opracowań 
dotyczących znaków samorządo-
wych, jaki jego kolega niejedno-
krotnie miał okazję przygotować. 
Ostatecznie do komisji tej nie zo-

stał Zdzisław Kryściak wybrany, 
ponieważ wtedy nastąpiły zmiany 
w strukturach ministerstwa, które 
następnie przekształciło się w Mi-
nisterstwo Administracji i Cyfry-
zacji.

Opowiadając o tej pracy Jacek 
Rutkowski wspomina też trudną 
rolę, jaką ma Kryściak do odegra-
nia, zawsze gdy przedstawia pro-
jekt herbu na forum rady gminy. 
I nie chodzi tylko o wystąpienie pu-
bliczne, ale też rzeczowe odpowia-
danie na pytania, jakie zadają sa-
morządowcy. A pytanie te często 
są zaskakujące, nie na temat, po-
nieważ rady raczej nie są zgodne 
w tej sprawie, a oczekiwania samo-
rządowców co do symboli ich gmi-
ny często nijak się mają do kontek-
stów historycznych. 

Nasz rozmówca nie omieszkał 
dodać o współpracy ze Zdzisła-
wem Kryściakiem z Muzeum Gu-
zików, która trwa już blisko 20 lat. 
Łowiczanin Roku jest w nim sze-
fem działu guzików służby wię-
ziennej (wcale nie ze względu na 
inicjały ZK – żartuje Rutkowski). 
– Dawniej miał również w swojej 
jurysdykcji eksponaty związane  
z policją, ale w ubiegłym roku ten 
rodzaj guzików został powierzony 
mł. aspirant Małgorzacie Mikoc-
kiej z Krakowa. 

Jak podkreśla Rutkowski, pan 
Zdzisław angażuje się we wszyst-
kie „guzikowe” przedsięwzięcia. 
– A dzięki temu, że został kiedyś 
laureatem głównej nagrody w kon-
kursie na pracę dyplomową doty-
czącą Łowicza, to znajdujący się w 
zbiorach guzik Jana Pawła II wraz 
z guzikami towarzyszącymi mają 
godne lokum w postaci solidnego 
pudełka po szwajcarskim zegarku 

(który był nagrodą w tymże kon-
kursie – przyp. red.).

I na koniec anegdota, którą 
opowiedział nam Jacek Rutkow-
ski, odwiedzając naszą redakcję. 
Gdy na początku lat 90. praco-
wał z Kryściakiem nad herbem 
gminy Dmosin, a był to pierwszy 
herb, który opracowywali, to przy-
szedł dzień, w którym musieli do-
trzeć do Dmosina i go zaprezen-
tować. Nie mieli auta, a do gminy 
tej nie było też dojazdu komunika-

cją publiczną (przynajmniej o tej 
porze, jaka ich interesowała). Po-
stanowili iść z Głowna do Dmosi-
na pieszo. Ponieważ pogoda była 
deszczowa, pan Zdzisław kupił  
w sklepie w Głownie duży para-
sol, aby obaj mogli się pod nim 
osłonić przed deszczem. Jak to 
określił Jacek Rutkowski, był to 
(a w zasadzie jest, bo podobno 
Kryściak wciąż go posiada) ta-
kich rozmiarów parasol, że był-
by wystarczający dla całej 4-oso-

bowej rodziny. I tak przeszli pod 
nim około 10 kilometrów... Para-
sol ów pan Zdzisław ma podobno 
w domu do tej pory. 

Dzisiaj wszystko Zdzisław 
Kryściak organizuje inaczej, mó-
wiąc koledze grafikowi kiedy 
i na którą godzinę ma być gotowy.  
I wtedy podjeżdża pod niego sa-
mochodem i, jeśli spotka ich 
ulewny deszcz, to historię z ro-
dzinnym parasolem mogą wspo-
minać z uśmiechem.  mwk

miasto Rawa mazowiecka,�
woj.�łódzkie

Gmina Przykona,�
powiat�turecki,��
woj.�wielkopolskie

Gmina kocierzew 
Południowy, powiat��
łowicki,�woj.�łódzkie

Gmina Głowno,��
powiat�zgierski,��
woj.�łódzkie

Gmina Sochaczew,  
powiat�sochaczewski,��
woj.�mazowieckie

Gmina Nieborów,  
powiat�łowicki,��
woj.�łódzkie

Gmina Dmosin,��
powiat�brzeziński,��
woj.�łódzkie

Gmina Chąśno,  
powiat�łowicki,��
woj.�łódzkie

Gmina Baranów,  
powiat�grodziski,��
woj.�mazowieckie

Gmina miejsko-wiejska 
tuliszków, pow.�turecki,�
woj.�wielkopolskie

Gmina Bielawy,��
powiat�łowicki,��
woj.�łódzkie

Gmina Łowicz,  
powiat�łowicki,��
woj.�łódzkie

Gmina Wiskitki,  
powiat�żyrardowski,��
woj.�mazowieckie

Gmina Bolimów,  
powiat�skierniewicki,��
woj.�łódzkie

Gmina turek, 
powiat�turecki,��
woj.�wielkopolskie

Gmina młodzieszyn,��
powiat�sochaczewski,��
woj.�mazowieckie

Herby opracowane przez zespół zdzisław kryściak – Jacek Rutkowski
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10 lat doświadczenia 1.000.000 zadowolonych Klientów   
 20 banków i � rm pożyczkowych w jednym miejscu

  kredyty i pożyczki w jednym miejscu

Dziecinnie
Proste

Pierwsza
 pożyczka 

za 0 zł

SZYBKIE 

Maksymalna wysokość i okres pierwszej pożyczki Vivus.pl wynosi 1600 zł i 30 dni. Reprezentatywny przykład dla pierwszej pożyczki Vi-
vus.pl: Rzeczywista Roczna Stopa Oprocentowania (RRSO) to 0% przy założeniach: całkowita kwota pożyczki 1200 zł; całkowita kwota do 
spłaty 1200 zł; oprocentowanie stałe w skali roku 0%; całkowity koszt pożyczki 0 zł; umowa na 30 dni. Stan na 18.04.2016 r. Przyznanie 
pożyczki zależy od wyniku oceny zdolności kredytowej. Fines S.A. z siedzibą w Sopocie (81-842), ul Józefa Wybickiego 13C, wpisana do 
Krajowego Rejestru Sądowego prowadzonego przez Sąd Rejonowy Gdańsk-Północ pod numerem KRS 0000416708, 
NIP 585-141-25-21, o kapitale zakładowym w wysokości 500.000 zł, działa poprzez swoich Autoryzowanych Partnerów jako pośrednik 
kredytowy banków: Alior Bank SA, Getin Noble Bank SA, FM Bank PBP SA, Bank BPH SA, Bank Pocztowy SA, Plus Bank SA, TF Bank AB, 
Ferratum Bank p.l.c, BZ WBK SA, 
Deutsche Bank Polska SA, Rai¤ eisen Bank Polska SA oraz ¥ rm pożyczkowych: Aasa Polska SA, Axcess Financial Poland Sp. z o.o., APRO 
Financial Poland Sp. z o.o., SMS Kredyt Sp. z o.o., Incredit Sp. z o.o., Netcredit Sp. z o.o., Regita Sp. z o.o., Vivus Finance Sp. z o.o., Zaplo Sp. 
z o.o., TAKTO Finanse Sp. z o.o., Optima Sp z o.o., Fundusz Mikro Sp. z o.o. oraz Aforti Finance SA. W zakresie umów ze współpracującymi 
bankami i ¥ rmami pożyczkowymi Fines SA jest umocowany do: przedstawiania oferty kredytowej/pożyczkowej; przetwarzania danych, 
informacji i dokumentów dotyczących osób ubiegających się
o kredyt/pożyczkę oraz przekazywania im informacji i dokumentów kredytowych; (w niektórych przypadkach) podpisywania umów 
kredytu/pożyczki i/lub wypłaty kwoty kredytu/pożyczki na podstawie otrzymanych pełnomocnictw; wyjaśniania przyczyn braku spłaty 
kredytu/pożyczki. Stan na dzień 18.04.2016 r.

Fines Operator Bankowy 
ŁOWICZ ul. Krakowska 18

tel. 46 895 18 59

Aktualności
Seligów�|�Co�ze�szkołą�Podstawową?

Likwidacja jedną z opcji 
branych pod uwagę
Pod znakiem zapytania staje 
los Szkoły Podstawowej 
w Seligowie w gminie 
Łyszkowice. Podczas sesji rady 
gminy 28 grudnia wójt Adam 
Ruta przyznał, że władze 
gminy rozważają zamknięcie 
placówki – ale nie jest to 
jeszcze decyzja przesądzona 
i na pewno będzie jeszcze 
szeroko konsultowana.

Szkoła ta istnieje nieprzerwanie 
od 1936 roku. Obecnie uczy się  
w niej 50 dzieci z miejscowości Se-
ligów, Bobiecko i Seroki. Jest też 
oddział przedszkolny, nie ma nato-
miast jednego rocznika, w którym 
nie przeprowadzono naboru.

Jeszcze kilka tygodni temu pyta-
ny przez nas Adam Ruta twierdził, 
że nie będą likwidowane gminne 
szkoły, poza Gimnazjum w Łysz-
kowicach. Od tego czasu widocz-
nie zmienił zdanie, bo zapytany  
o to na sesji przez sołtys Seligowa 
Ewelinę Działak, przyznał, że takie 
rozwiązanie jest brane pod uwagę  
i przemawiają za nim względy eko-

nomiczne i organizacyjne. Jego 
zdaniem, utrzymywanie placów-
ki z klasami po 5-6 dzieci jest dla 
finansów gminy zbyt dużym ob-
ciążeniem (koszty ok. 760 tys. zł). 
Gdyby rzeczywiście doszło to do 
skutku, od przyszłego roku zostało-
by w Seligowie tylko przedszkole.

– Jeśli ta koncepcja zostanie 
przyjęta, to dzieci z Seligowa cho-
dziłyby do szkoły w Łyszkowicach 
– mówił wójt. – Miałyby tam bar-
dzo dobre warunki, bo w szkole 
ostatnio poczyniliśmy wiele dzia-
łań, m.in. otwarcie ekopracow-
ni, będzie też termomodernizacja.  
Na pewno będziemy o tej koncep-
cji jeszcze rozmawiać ze wszystki-
mi, których by ta sprawa dotyczyła.

Dyrektor szkoły Grażyna Poko-
ra mówiła nam, że doszły do niej 
sygnały o tym, że jest rozważana 
likwidacja szkoły, nie została nato-
miast jeszcze powiadomiona drogą 
oficjalną, dlatego nie informowała 
o tym nauczycieli ani dzieci. Jako 
mieszkanka Seligowa wie jednak, 
że pogłoski na ten temat już krążą.

– Źle by się stało, gdyby taka de-
cyzja rzeczywiście zapadła – mówi 

nam dyrektor Pokora. – Rozumiem 
względy ekonomiczne, ale szkoła 
nie jest instytucją zarobkową, więc 
to nie może być jedyny argument. 
Wiele wiejskich szkół ma mało 
dzieci. Zarówno jako dyrektor, jak 
i jako mieszkanka Seligowa wiem, 
że ta szkoła przez dziesięciolecia 
wpisała się w życie naszej miejsco-
wości, a decyzja o likwidacji była-
by pewnie już nieodwracalna.

– Na pewno będziemy o tym 
mówić na komisjach, teraz jest za 
wcześnie żeby przewidzieć jaką 
decyzje podejmie rada – mówił 
nam Wiesław Bodek, radny z Se-
ligowa. – Mała liczba uczniów jest 
problemem, ale sądzę, że na likwi-
dacji gmina mogłaby stracić, bo 
część rodziców zdecydowałaby się 
posyłać dzieci do szkoły w Wygo-
dzie, część do szkół łowickich. 

Gdyby gmina zdecydowała się 
na likwidację szkoły, to nie bez 
znaczenia będzie też w tej spra-
wie głos wojewódzkiego kuratora 
oświaty, bo w myśl wprowadzonej 
niedawno reformy oświaty, każda 
decyzja o likwidacji szkoły będzie 
wymagała jego zgody.  tm

Łowicz�|�stowarzyszenie�Przyjaciół�Zwierząt

Akcja „Psu na budę” daje efekty,
ale obawa o wandali była uzasadniona

Około 1.100 zł udało się zebrać 
Łowickiemu Stowarzyszeniu 
Przyjaciół Zwierząt dzięki akcji 
„Psu na budę”, która trwa od 2 
grudnia. Tego dnia na ul. Zduń-
skiej ustawiona została buda – 
skarbonka, do której każdy może 
wrzucać pieniądze. Są one prze-
znaczone na statutowe działania 
ŁSPZ – m.in. na leczenie zwie-
rząt, które ulegną wypadkom, 
nad którymi ludzie się znęcają 
etc. 

Przed Sylwestrem buda została 
zabrana z ulicy, bo działacze sto-
warzyszenia mieli obawy czy nie 
zostanie zniszczona w Sylwestra. 

Kilka dni wcześniej ktoś uszko-
dził dwa drzewka w sąsiedztwie 
budy, ukradł lampki i bombki 
oraz jedną z plastikowych figu-
rek psów – bo początkowo był 
tam jeden, duży sztuczny pies, 
ale mieszkańcy przynieśli jeszcze 
trzy inne, żeby miał towarzystwo. 

Skarbonka nie została ani 
uszkodzona, ani okradziona – 
ponieważ codziennie wieczorem 
jest opróżniana. Prezes ŁSPZ 
Grażyna Wołynik zapowiada, że 
buda niebawem wróci na Zduń-
ską, bo jest taka potrzeba, aby po-
magać zwierzętom i potrzebne są 
na to pieniądze. 

– Dzięki temu, co już udało 
nam się zebrać, w Nowy Rok we-
szliśmy bez długów u weteryna-
rza – mówi. I podaje przykład, że 
2 stycznia został znaleziony pies 
Fado, któremu stowarzyszenie re-
fundowało operację oczu. Zwie-
rzę było pod opieką młodej ko-
biety, która zmarła. Teraz znów 
trafił pod opiekę stowarzyszenia, 
okaleczony. Stracił jedno oko  
i nie wiadomo czy drugie uda się 
uratować. Prezes chciałaby, aby 
ludzie to zrozumieli i nie demolo-
wali budy. Jak nie mają życzenia 
pomagać, to przecież nie muszą. 
Ale niech nie niszczą.  mwk 

Łódź |�ostatnie�pożegnanie�Jerzego�antoniego�Nowaka

Bohater, adwokat i muzyk
Smutno zakończył się miniony 

rok dla łowickiego oddziału Sto-
warzyszenia Szarych Szeregów. 
W drugi Dzień Świąt Bożego Na-
rodzenia, w wieku 88 lat, odszedł 
na wieczną wartę dh Jerzy Antoni 
Nowak. Koledzy z konspiracji byli 
wśród licznego grona żegnających 
go na pogrzebie 2 stycznia.

Jako członek Szarych Szeregów 
działał pod pseudonimem „Żbik”. 
Został odznaczony m.in. Srebrnym 
Krzyżem Zasługi dla ZHP, Krzy-
żem Armii Krajowej i Odznaką 
Weterana Walk o Niepodległość. 

Zawodowo był powszechnie 
cenionym adwokatem. W latach  
w latach 1962-1976 był członkiem 

Zespołu Adwokackiego w Łowi-
czu, później związał się zawodo-
wo z Łodzią. W 1995 roku został 
odznaczony przez Naczelną Radę 
Adwokacką odznaką „Adwokatura 
Zasłużonym”. Miał też wyższe wy-
kształcenie muzyczne, grał na pia-
ninie. Spoczął na cmentarzu woj-
skowym na Dołach w Łodzi.   tm
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Łowicz�|�turniej�Charytatywny�„Gwiazdy�na�Gwiazdkę”�

Gwiazdy zagrały tym razem dla Ani 
Już po raz trzynasty odbyła się w Łowiczu 
charytatywna piłkarskiej imprezy 
„Gwiazdy na Gwiazdkę”. Tym razem, po raz 
pierwszy w historii, turniej odbył się w środku 
tygodnia, w środę, 28 grudnia. Mimo tego  
frekwencja dopisała i na trybunach hali OSiR nr 1 
zasiadł komplet publiczności. 

Największą gwiazdą impre-
zy był łowiczanin Maciej Rybus, 
wychowanek Pelikana, zawod-
nik Olympique Lyon i repre-
zentacji narodowej. Tegoroczna 
edycja charytatywnego turnieju 
przyniosła też nowy rekord. Na 
leczenie 25-letniej Ani Nezdro-
py zebrano 42.327,61 złotych, 
a po ogłoszeniu wyników do 
zbiórki jeszcze 500 zł dołożyła 
ekipa Canal+.

trochę historii 
Pierwsza impreza „Gwiazdy 

na gwiazdkę” odbyła się w 1999 
roku. Jej pomysłodawcą i orga-
nizatorem był obecny wicebur-
mistrz Bogusław Bończak, któ-
ry razem z naszym redakcyjnym 
kolegą Pawłem Dolińskim pro-
wadził 8 edycji „Gwiazd”. 

– W latach 1999-2006 odby-
ło się osiem edycji. Wtedy były 
to pojedyncze mecze. Przez ło-
wicką halę przewinęło się wielu 
znakomitych piłkarzy, których 
znaliśmy z występów nie tyl-
ko w najwyższych klasach roz-
grywkowych, ale także w pol-
skiej reprezentacji. Po ośmiu 
„tłustych” latach, przyszło aż 
pięć lat „chudych”, ale idea roz-
grywania meczów na rzecz  po-
trzebujących pomocy dzieci po-
wróciła w 2012 roku. Najpierw 
w lutym sukcesem organizacyj-
nym i fi nansowym okazał się ko-
szykarski mecz „Wszyscy gra-
my dla Jasia”, a w grudniu 2012 
„do gry” wrócili piłkarze – 
wspomina Paweł A. Doliński.

W 2012 roku zawody reak-
tywował Krystian Cipiński. 
Ogromny wpływ na reaktywację 
miał Maciej Rybus, dzięki które-
mu możliwe stało się zorganizo-
wanie turnieju i zaproszenie na-
wet czterech ekip składających 
się z wielu gwiazd. To właśnie 

osoba Maćka przyciąga teraz do 
Łowicza znane nazwiska z pił-
karskiego świata. 

13. turniej był wyjątkowy 
z kilku względów. Po raz pierw-
szy dwie edycje „Gwiazd na 
Gwiazdkę” zostały rozegrane 
w jednym roku kalendarzowym. 
Na początku roku 2016 w stycz-
niu piłkarze zagrali dla Kasi Cie-
ślak, a teraz dla wspomnianej 

Ani Nezdropy. Po raz pierwszy 
w łowickim turnieju wystąpiło 
aż pięć drużyn: Ryba Team, Ca-
nal+, Polsat Sport, Oldboy GKS 
Bełchatów oraz Raperzy i Przy-
jaciele. 

Niespodziewany 
triumf raperów
Niespodzianką był wynik 

końcowy. Ekipa raperów, któ-

ra dodała kolorytu turniejowi, 
wspomagana przez zawodo-
wych piłkarzy, Mateusz Cetnar-
skiego, Roberta Chwastka i Ma-
teusza Wdowiaka, sprawiła dużą 
niespodziankę i odniosła tur-
niejowe zwycięstwo. Dla mło-
dych miłośników polskiego rapu 
możliwość zobaczenia na boisku 
znanych raperów: Eldo, Wujek 
Samo Zło, Quebonafi de, Green 

i Wigor było dużym przeżyciem 
i szansą na wspólną fotkę. 

W decydującym meczu Ra-
perzy pokonali 2:1 ekipę Macie-
ja Rybusa, w której zagrali znani 
zawodnicy: Piotr Grzelczak, Sła-
womir Chałaśkiewicz, Wojciech 
Trochim czy Maciej Wyszo-
grodzki. Pierwszy raz w turnieju 
„Gwiazdy na Gwiazdkę” wystą-
pili Michał Żewłakow i Marek 
Jóźwiak. Porażka tak mocnej 
piłkarskiej ekipy była sporą nie-
spodzianką. 

Ogromny wkład w zwycię-
stwo miał raper Eldo, który 
świetnie spisywał się w bramce 
i został wybrany bramkarzem 
turnieju. Raperom pomógł też 
komentarz i doping Macieja
Gnatowskiego. Popularny „Wujek
Samo Zło” przejmował mikrofon 
od prowadzącego Michała Trzo-
ski i rozbawiał publiczność. 

Piłkarskimi umiejętnościami 
chwalili się również dziennika-
rze Canal+, którzy pierwszy raz 
w historii wygrali mecz. W ich 
składzie zobaczyliśmy Andrze-
ja Twarowskiego, Bartka Igna-
cika czy Krzysztofa Marciniaka. 
Ekipę Polsatu Sport z Macie-
jem Lepą i Piotrem Przybyszem 
wspomogli łowiczanie, byli pił-
karze Robert Wilk i Mariusz Ję-
drzejewski. 

W trakcie imprezy prowa-
dzone były licytacje klubowych 

Fotoreportaż

Na zakończenie imprezy�pamiątkowy�czek�wręczono�ani. możliwość zrobienia fotki z maciejem Rybusem�była�wielką�frajdą�dla�dzieciaków.

Wujek Samo zło i michał trzoska�komentowali�spotkania.� Pamiątkowa fotka wszystkich drużyn przed�rozpoczęciem�Xiii�edycji�„Gwiazd�na�gwiazdkę”.�
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Raperzy zagrali i wygrali�dla�ani�Nezdropy.

zbiGNiew
łaziŃSki

zbyszek.lazinski@lowiczanin.info
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koszulek m.in. Roberta Lewan-
dowskiego, Jakuba Błaszczy-
kowskiego, Kamila Glika, Grze-
gorza Krychowiaka, Kamila 
Grosickiego, Macieja Rybusa, 
Artura Jędrzejczyka, Piotra Zie-
lińskiego, a także koszulki repre-
zentacyjne i klubowe (m.in. Arki 
Gdynia, Górnika Łęczna, Legii 
Warszawa). 

Sumę blisko 43 tysięcy złotych 
na leczenie Ani udało się uzbie-

rać dzięki sprzedaży okoliczno-
ściowych cegiełek oraz licytacji. 
Rekordową kwotę 3,6 tys. zł uzy-
skała klubowa koszulka Roberta 
Lewandowskiego z autografem 
oraz możliwość występu w pro-
gramie Turbokozak – 2,5 tys. 

cipiński: słyszymy 
same pozytywne opinie
– Na pewno to była najbar-

dziej udana edycja turnieju z do-

tychczasowych. Rekordowa ze-
brana suma, rekordowa liczba 
ekip, rekordowa liczba fantów 
na licytację i dużo nowatorskich 
rozwiązań. Cieszę się, że pojawi-
ły się nowe furtki pod względem 
pozyskiwania rzeczy na licytację 
i nowe dojścia do zawodników. 
Sprawdziła się formuła z gwiaz-
dami hip-hop i będziemy ich za-
praszać, tym bardziej, że będą 
bronić tytułu. Słyszeliśmy same 
pozytywne opinie od uczestni-
ków, którzy chcą wrócić do Ło-
wicza. 

Duże zainteresowanie było ze 
strony mediów. Powstał cieka-
wy materiał w TVP Sport, cze-
kamy na materiały z kanału „Łą-
czynaspiłka” i Canal+. Info idzie  
w świat i to nas cieszy. Chcę pod-
kreślić rolę Krzyśka Olko w or-
ganizacji tej imprezy. On zawsze 
jest gdzieś z boku, ale odgrywa 
dużą rolę. Już czekamy na kolej-
ną edycję turnieju i mam nadzie-
ję, że zebrane pieniądze pomogą 
Ani – powiedział po turnieju ko-
ordynator Krystian Cipiński. 

rodzice:  
to nam dodaje sił
– Trudno opisać, to co czuje-

my. Dla takich chwil warto żyć. 
To dla nas ważne chwile w wal-
ce z chorobą córki. To nam do-
daje sił. Jednak warto dodać, 
że nie tak to powinno wyglą-
dać. Nasza walka powinna być 
wspierana przez państwo, a nie-
stety, nie możemy liczyć na po-
moc i musimy szukać jej sami. 
Dzięki dobrym sercom wielu lu-
dzi możemy działać dalej i wal-
czyć z chorobą – mówiła w trak-
cie turnieju wzruszona mama 
Ani – Barbara Nezdropa. 

Na zakończenie imprezy Kry-
stian Cipiński przekazał pa-
miątkowy czek na ręce rodzi-
ców 25-letniej Anny Nezdropy 
z Łyszkowic. Ania jest cór-
ką Stanisława Nezdropy, który  
w przeszłości był trenerem Peli-
kana Łowicz i Laktozy Łyszko-
wice. Młoda dziewczyna cierpi 
na niezwykle rzadką i nieule-
czalną chorobę, jaką jest dysto-
nia uogólniona. Choroba spra-
wia, że w mózgu odkłada się 
żelazo, czego następstwem są 
częste mioklonie i dystonie mię-
śni (napadowe zaburzenie ru-
chowe i bolesne skurcze). Warto 
podkreślić, że prawidłową dia-
gnozę Ani rodzice poznali dzię-
ki lekarzowi, który pochodzi  
z Łowicza, a pracuje w Centrum 
Zdrowia Dziecka w Warsza-
wie, doktorowi Dariuszowi Ro-
kickiemu. Szanse na spowolnie-
nie postępu schorzenia, na które 
cierpi zaledwie 150 osób na ca-
łym świecie, a w Polsce – jedy-
nie dwie, może dać leczenie, któ-
re jest bardzo kosztowne, ale leki 
nie są refundowane przez NFZ. 
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Licytowane koszulki�szybko�znajdowały�właścicieli.

RekLaMa

Łowicz�|�widzew�Fan�Club�łowicz

Fani Widzewa z noworocznymi 
życzeniami
Oryginalny sposób składania 
noworocznych życzeń wybrali 
kibice łódzkiego klubu 
Widzew. Na ogrodzeniu 
dawnej jednostki wojskowej 
w Łowiczu, powiewał 
transparent z życzeniami 
„Szczęśliwego Nowego Roku” 
dla mieszkańców.

Osoby, które spotkaliśmy  
w pobliżu miejsca, gdzie zawie-
szono transparent, mówiły nam,  
że mimo tak mroźnej dzisiaj aury, 
po przeczytaniu życzeń człowiek 
się uśmiecha i do razu „tak, jakby 
cieplej na sercu się robi”. 

– Inicjatorem akcji z transpa-
rentami dla mieszkańców naszego 
miasta jest Widzew Fan Club Ło-
wicz. Pomysł narodził się kilka lat 
temu, spontanicznie wywiesiliśmy 
kilka transparentów z życzeniami. 
Mieszkańcy bardzo miło je odebra-
li, co zachęciło nas do podobnych 
akcji. Na pytanie o dobór miejsc,  

w których pojawiają się transparen-
ty, wyjaśnił, że niektóre z nich po-
zostają niezmienione, znajdują się 
w pobliżu najbardziej ruchliwych 
łowickich ulicach, choć zdarzają 
się też nowe. 

– Płótna w większości są nowe, 
chociaż niektóre transparenty, któ-
re przetrwały ciężkie warunki po-
godowe, są nadal prezentowane – 
wyjaśnia fan Widzewa. I dodaje: 
– Działamy w dużej grupie osób 
jako Fan Club Łowicz. Widzew, 
chociaż gra w III lidze, ma ogrom-
ną rzeszę fanów w Łowiczu, co na 
pewno pokażemy od rundy wio-
sennej: nasi młodzi łowiczanie  
na tę chwilę zakupili już blisko  
80 karnetów na nowy stadion Wi-
dzewa Łódź – zapewnia. 

Reporterzy Nowego Łowiczani-
na, oprócz transparentu z życzenia-
mi na Nowy Rok, zaobserwowali 
dwa inne z życzeniami gwiazdko-
wymi – na ul. Tuszewskiej i Semi-
naryjnej.  aa 

taki oto transparent z życzeniami szczęśliwego�Nowego�Roku��
dla�mieszkańców�wywiesił�widzew�Fan�Club�łowicz.
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Rekordową�
kwotę�3,6�tys.�zł�
uzyskała�klubowa�
koszulka�Roberta�
Lewandowskiego��
z�autografem��
oraz�możliwość�
występu�w�programie�
turbokozak�–�2,5�tys.
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Gmina Bielawy�|�sportowcy�na�sesji

Młodzi piłkarze docenieni 
przez radnych
Piłkarze LZS Victoria Bielawy 
– zdobywcy III miejsca 
w Mistrzostwach Polski 
zespołów o nazwie Victoria 
w halowej piłce nożnej, 
wraz z trenerem Pawłem 
Janikowskim przekazali 
na ręce wójta i najważniejszych 
urzędników gminy Bielawy 
swoje turniejowe trofea: 
puchar, dyplom i medal.

 
By tego dokonać, kilkuosobo-

wa reprezentacja drużyny pojawi-
ła się na ostatniej w 2016 r. sesji 
Rady Gminy Bielawy, która od-
bywała się w urzędzie 28 grudnia. 
Sportowcy stawili się na miejscu 
w składzie: Robert Liberski, Mi-
chał Warda, Mateusz Antczak, 
Kamil Rybus i Piotr Kociak, który 
jest prezesem Victorii, a zarazem 
gminnym radnym. 

Kiedy zawodnicy weszli na 
salę obrad, przemówił trener Ja-
nikowski, który od pół roku kie-
ruje drużyną: – Będziemy dzi-
siaj Mikołajami, bo przynosimy 
prezenty! Myślę, że w tym roku 
gminę Bielawy najbardziej wy-
promowali ci młodzi ludzie, któ-
rzy po raz pierwszy pojechali na 
Mistrzostwa Polski w halowej pił-
ce nożnej i zajęli wspaniałe trzecie 
miejsce. Po pierwszym turnieju, 
w którym graliśmy sześć meczów, 
pięć z rzędu było wygranych, przy 
czym graliśmy od godziny ósmej 
do dwudziestej (...) Wszyscy na 
trybunach pytali: gdzie są te Bie-
lawy, gdzie to jest? (...) To było 

wspaniałe przeżycie dla tych ludzi 
i wspaniała promocja naszej gmi-
ny. Dlatego przyszliśmy z tymi 
prezentami i taką ogromną proś-
bą – nie szczędźcie pieniędzy na 
sport! Te pieniądze po stokroć się 
zwrócą. Obecnie w klubie trenuje 
około stu osób, ludzie młodzi, wa-
sze dzieci i wnuczęta. Dzięki temu 
nie będzie narkotyków, nie będzie 
alkoholu, nie będzie dopalaczy. 
Będzie wspaniała młodzież – mó-
wił trener Janikowski. 

Chwalił on także zaangażo-
wanie prezesa Kociaka w pro-
wadzenie klubu i organizację 
wyjazdu 5-6 grudnia na mistrzo-
stwa do Słupska. I miejsce za-
jęła w nich i tytuł Mistrza Pol-
ski zdobyła Victoria Skarszew 
z woj. wielkopolskiego, a miej-
sce II – Victoria Laski, również 

z woj. wielkopolskiego. Po prze-
mówieniu Pawła Janikowskiego, 
zawodnicy swój puchar przeka-
zali na ręce wójta gminy Syl-
westra Kubińskiego, medalem 
udekorowali sekretarz gminy 
Stanisławę Błaszczyk, a pamiąt-
kową przypinką – skarbnik gmi-
ny Dorotę Kubiak. Gest drużyny 
i barwną relację trenera przyjęto 
gromkimi oklaskami, sportow-
com składano gratulacje, życząc 
im kolejnych wygranych. 

Zawodnicy, którzy odnieśli pre-
stiżowy sukces w halówce, upra-
wiają także klasyczny football na 
murawie. Paweł Janikowski z pa-
sją kieruje nimi od pół roku i zdą-
żył w tym czasie, jak mówi Piotr 
Kociak, zjednoczyć klubową dru-
żynę. Na efekty nie trzeba było 
długo czekać.  ewr 

Sportowcy na sesji. Drużyna�Victorii�Bielawy�z�pucharem�za�iii�miejsce�
w�Mistrzostwach�Polski�w�halowej�piłce�nożnej.�od�lewej:�Piotr�kociak,�
Robert�Liberski,�Michał�warda,�Mateusz�antczak,�kamil�Rybus�i�trener�
Paweł�Janikowski.�Do�kompletu�brakuje�kapitana�Przemysława�Grzegory.�
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Przeciąganie struny
Od rozmów o wielkiej polity-

ce trudno uciec w każdej chy-
ba polskiej rodzinie, skoro te-
maty polityczne, na dodatek 
przedstawiane w skrajnie róż-
nym świetle, dominują od rana 
do późnego wieczora w serwi-
sach informacyjnych i progra-
mach publicystycznych ogólno-
polskich stacji telewizyjnych. 
A także w zdobywających so-
bie coraz większą popularność 
portalach internetowych, do 
których dostęp jest coraz ła-
twiejszy. Nawet z telefonu ko-
mórkowego. 

Od tematów związanych 
z wielką polityką nie dało się 
niestety uciec nawet przy suto 
zastawionych stołach balów, 
zabaw i prywatek. I chyba nie 
tylko mnie mdło się robi, kie-
dy słyszę kolejne banialuki 
powtarzane za „tefałenem”. 
Stacja stworzona przez rodzi-
nę Walterów, niezwykle do-
pieszczanych przez rządzącego 
niepodzielnie Telewizją Pol-
ską w latach siedemdziesią-
tych Macieja Szczepańskiego, 
ulubieńca Gierka, ma olbrzy-
mie, niekwestionowane zasługi 
w robieniu ludziom, znającym 
wielką politykę tylko z ekra-
nu telewizora, wody z mózgu. 
I tworzeniu podziałów w naro-
dzie. Po czym sama się dziwi, 
że Polacy w swych poglądach 
są skrajnie podzieleni. Cynizm 
wymieszany z fałszem i judze-
niem. O takich gadzinówkach, 
jak polska edycja „Newswe-
eka” nawet nie warto wspomi-
nać, bo te mają jednak znacz-

nie mniejszy wpływ na poglądy 
Polaków, choć często owa „pu-
blicystyka” kolportowana jest 
przez portal Onet. Jedno i dru-
gie, co ciekawe, stanowi wła-
sność tej samej korporacji za-
granicznej.

Ilustracją do kalendarza na 
2017 rok dołączonego do ło-
wickiego wydania poprzednie-
go „NŁ” jest fotogra� a z za-
wodów w przeciąganiu liny. 
Może to zwykły przypadek, 
ale to zdjęcie natychmiast sko-
jarzyło mi się z tym, co w ostat-
nim czasie dzieje się w polskiej 
polityce. Totalna opozycja (tak 
sama się ochrzciła) robi wszyst-
ko, by w tym przeciąganiu mieć 
linę po swojej stronie. I nieważ-
ne środki, jakimi dojdzie się 
do celu. Przecież cel środki 
uświęca, o czym już pół tysią-
ca lat temu pisał Nicolo Ma-
chiavelli.

W zawodach sportowych, 
niezależnie od konkurencji 
(także w przeciąganiu liny; 
dyscypliny na początku XX 
wieku nawet olimpijskiej) po-
winno się jednak przestrzegać 
zasad fair play. Nad przestrze-
ganiem regulaminów i dobrych 
obyczajów czuwają sędzio-
wie. Totalna opozycja ubzdu-
rała sobie, że skład sędziowski 
mieści się w Brukseli, dokąd 
bez opamiętania latała i chy-
ba nadal lata ze szkalujący-
mi własne gniazdo donosami. 
O owych sędziach też jed-
nak nie można powiedzieć, by 
byli bezstronni, bowiem każdy 
z nich reprezentuje ściśle okre-

śloną opcję polityczną. Zwykle 
daleką od tej, która od ponad 
roku sprawuje demokratycznie 
wybraną przez naród władzę 
w Polsce. 

Prawdę powiedziawszy każ-
dy z zawodników powinien 
mieć wspomniane fair play 
w swojej naturze, ale o czymś 
takim u znacznej części poli-
tyków można tylko pomarzyć. 
Parcie na władzę jest tak ol-
brzymie, a ból związany z jej 
utratą i wpływem na wielką 
kasę, tak dokuczliwy, że czę-
sto przysłania przestrzeganie 
prawdziwych wartości. Na-
suwa się też inne porówna-
nie ze sportem. W sportowej 
publicystyce przywołuje się 
czasem anonimowe badania 
przeprowadzone wśród ame-
rykańskich sportowców. Więk-
szość oświadczyła, że dla wiel-
kiego sukcesu nie zawahałaby 
się w skorzystaniu z niedozwo-
lonego dopingu. Pod warun-
kiem oczywiście, że na tym 
niecnym procederze nie zosta-
łaby przyłapana. Godziła się 
też na to, że będzie przez to żyć 
krócej. Krótko mówiąc jest go-
towa na przeciąganie nie tyle 
liny, co struny we własnym or-
ganizmie. Przeciągana struna 
w każdym strunowym instru-
mencie ma jednak to do siebie, 
że zbyt mocno napięta potra�  
pęknąć i nawet zrobić krzyw-
dę temu, który ją przeciągnął. 
Mam nadzieję, że do takiego 
przeciągnięcia struny na na-
szej scenie politycznej w tym 
roku nie dojdzie. 
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Łowicz�|�Pierwszy�bal�już�w�tę�sobotę,�a�aż�5�za�2�tygodnie�

Studniówkowe bale tuż, tuż!
Wspomnienia z tego balu zo-

stają na całe życie, dlatego planu-
je się go na długo, długo wcze-
śniej. 

Młodzież z naszego powia-
tu już kolejny rok z rzędu chętnie 
wybiera na miejsce studniówki 
Dwór Soplicowo w Woli Gosław-
skiej, ale są też tacy, którzy mimo 
zmieniającej się mody, pozosta-
ją wierni tradycji bawienia się  
w szkole. 

Zaskoczyć może fakt, iż po raz 
pierwszy od lat, sezonu studniów-
kowego nie zainauguruje I LO.  
 Powodem może być to, że mło-
dzież z obu szkół chciała bawić się  
w tym samym miejscu, czyli wła-
śnie w Woli Gosławskiej, ale to 
rodzice uczniów ze szkoły przy 
Kaliskiej, jako pierwsi złożyli re-
zerwację. 

Dlatego to właśnie uczniowie 
ekonomika bawić się będą jako 
pierwsi, a ich bal rozpocznie się już 
w tę sobotę 7 stycznia o godz. 18  
w Dworze Soplicowo. 

Tydzień później, 14 stycznia, na-
stąpi prawdziwa kumulacja stud-
niówek, a będzie ich aż 5. Tego 
dnia bawić się będą uczniowie II 
LO, ZSP nr 2 i 3, Pijarskiego Li-
ceum i zduńskiej Dąbrowy. 

Te dwie ostatnie szko-
ły spędzą tę wyjątkową noc  
w murach swojej szkoły, a część 
oficjalną rozpoczną o godz. 19. 
– Nasi uczniowie chcą się bawić  
w szkole, bardzo im to odpowiada 
– powiedziała nam Zofia Rosa, wi-
cedyrektor szkoły w Zduńskiej Dą-
browie. 

Pozostali, którzy mają stud-
niówkę 14 stycznia, bawić się będą  

w różnych salach naszego po-
wiatu. Uczniowie ii LO zainau-
gurują swój bal o godz. 18 w Za-
jeździe Rozdroże w Nieborowie.  
O tej samej godzinie zaczną zaba-
wę uczniowie zSP 2 w Dworze 
Soplicowo w Woli Gosławskiej,  
a uczniowie zSP 3 w sali Telime-
na w Dąbkowicach Dolnych. 

Również na 14 stycznia zapla-
nowany został bal gimnazjalny 
uczniów Gimnazjum nr 2 w Ło-
wiczu. Rozpocznie się on w sali 
gimnastycznej o godz. 16. 

Ostatnie studniówki zostały za-
planowane na 4 lutego – sezon za-
kończą wtedy i LO i zSP 1. Li-
cealiści bawić się będą w Dworze 
Soplicowo od godz. 18, zaś godzi-
nę później w takt poloneza pójdą  
w sali na Szkiełkach technicy z Po-
drzecznej.   aa 

Diecezja łowicka�|�Zmiany�personalne

Zmieni się proboszcz  
w Boczkach

2 stycznia Kuria Diecezjal-
na Łowicka ogłosiła komunikat  
o zmianach personalnych w trzech 
parafiach, które wchodzą w życie 
7 stycznia. Tego z dnia z parafii 
w Boczkach Chełmońskich od-
chodzi proboszcz ks. Marek Ka-
nia. Zostanie on proboszczem  
w parafii Żelechlinek (powiat to-
maszowski). 

Nowym administratorem parafii 
w Boczkach zostanie ks. Mariusz 
Szmajdziński, dotychczasowy wi-
kariusz w parafii Świętego Ducha 
w Łowiczu. Na jego miejsce, do 
łowickiej parafii przeprowadzi się 
ks. Radosław Walczak, sprawujący 
dotąd posługę jako wikariusz para-
fii św. Bartłomieja Apostoła w Że-
lechlinku. W tamtejszej parafii jest 
on jedynym duszpasterzem, po-
nieważ dotychczasowy proboszcz, 
ks. Paweł Jurek, zmarł 12 grudnia 
ubiegłego roku, w wieku 66 lat. 

parafianie planują 
pożegnać proboszcza 
W kościele w Boczkach Cheł-

mońskich na sumie o godz. 12 
w święto Trzech Króli, 6 stycz-
nia, parafianie pożegnają ks. Mar-
ka Kanię. W delegacji pojawią się 
dzieci z parafii, dyrektorzy szkół 
w Łaguszewie i Błędowie, a także 
Rada Parafialna, schola młodzie-
żowa, chór dorosłych, ministran-
ci i – z pewnością – liczne grono 
wiernych. 

Ks. Kania objął probostwo  
w Boczkach w połowie 2012 roku. 
Wierni cenili go przede wszyst-
kim za to, że był wspaniałym ka-
znodzieją, dobrym gospodarzem, 
a przy tym człowiekiem z poczu-
ciem humoru. Anegdoty wplatał 
także w kazania, co szczególnie 
podobało się dzieciom i młodzieży. 
Już za poprzedniego proboszcza, 
ale i dzięki ks. Kanii, wokół kościo-

ła, w wydawałoby się małej, wiej-
skiej parafii, skupionych było 45 
ministrantów, w tym też lektorów. 

Jak mówi nam jedna z para-
fianek, ks. Kania potrafił inter-
pretować Pismo Święte w cieka-
wy sposób, odnosząc jego słowa 
także do problemów bieżących. 
Wykazywał się w nich też wiedzą  
o świecie, z zakresu polityki i na-
uki, co też nie dziwi, bo był oso-
bą wykształconą. Wprowadzenie 
i powitanie nowego proboszcza 
planują parafianie w niedzielę  
8 stycznia na mszy porannej 
o godz. 8.  aa, mwk

Łowicz�|�Plan�wizyt�duszpasterskich

Księża odwiedzają parafian
Trwają wizyty duszpasterskie 

księży w domach parafian. Po-
niżej zamieszczamy ich plan na 
najbliższe dni.

parafia katedralna
4 stycznia od godz. 10 – Zabo-

stów Mały; od godz. 16 – os. Ko-
nopnickiej w Łowiczu, bloki nr 
8, 9 i 10. 5 stycznia od godz. 10 
– Niedźwiada; od godz. 16 – uli-
ce Blich, Boczna, Południowa  
i Zamkowa w Łowiczu. 7 stycz-
nia od godz. 10 – Zielkowice III, 
tzw. Mała Warszawa oraz Czajki. 

parafia p.w. Świętego 
ducha
W środę, 4 stycznia o godz. 

16. księża odwiedzą mieszkańców 
części ul. Łęczyckiej od ul. Wio-
sennej w kierunku granic miasta, 
W czwartek 5 stycznia, od godz. 
9.00: Szczudłów, od godz. 16.00: 
ul. Młyńska, ul. Wieniawskiego 
oraz ul. Graniczna, od godz. 17.00: 
ul. Szymanowskiego, ul. Paderew-
skiego oraz ul. Moniuszki.

parafia chrystusa 
dobrego pasterza
4 stycznia od godz. 16 – ulice: 

Topolowa, Ułańska, Zielna, Ry-
backiego, Wspólna, Radziecka, 
Kaźmierczaka, Oczykowskiego  
i Tarczyńskiego; od godz. 18 – ul. 
Księżacka i Zaciszna. 5 stycz-
nia od godz. 16 – ul. Łyszkowic-
ka, Chmielińskiej, Klimeckiego 
i Motylińskiego. 7 stycznia od 
godz. 9 – ul. Katarzynów. 9 stycz-
nia od godz. 16 – ul. Jana Pawła II. 
10 stycznia od godz. 15.30 – ul. 

Łódzka i Makowiska. 11 stycznia 
od godz. 16 – domy jednorodzin-
ne na placu dawanej celebry papie-
skiej oraz blok na os. Bratkowice nr 
45. 12 stycznia od godz. 16 – os. 
Bratkowice bloki nr 40, 41, 43 i 44; 
od godz. 19 – blok nr 42. 

parafia matki bożej 
Nieustającej pomocy
4 stycznia od godz. 9 – Chąśno 

Pierwsze (trzech księży); od godz. 
16 – ul. Bortnowskiego, Bołtucia, 
Skotnickiego oraz bloki przy Ar-
mii Krajowej 43B i Kutrzeby 11.  
5 stycznia od godz. 16 – ul. Dębo-
wa i Dolna (3 księży). 6 stycznia 
od godz. 15 – blok przy ul. Kwia-
towej (3 księży); godz. 19 – Mał-
szyce od nr 53 do 65 do ul. Płockiej 
(tzw. „brukowanki”). 7 stycznia 
od godz. 9 – wieś Małszyce (3 
księży, bez ul. Małszyce i odcinka 
od krzyża do ul. Płockiej). 8 stycz-
nia od godz. 18 – blok przy ul. Ar-
mii Krajowej 43D (1 ksiądz) oraz 
ul Żołnierska (2 księży). 9 stycz-
nia od godz. 16 – ul. Armii Kra-
jowej – domy po stronie lewej pa-
trząc od ul. Poznańskiej, ale bez 
bloków i bez ul. Matejki (1 ksiądz).  
10 stycznia od godz. 16 – ul. Ja-
worowa, Magnoliowa, Klonowa i 
Akacjowa; Grabowa i Wierzbowa; 
ul. Kwiatowa – domy jednorodzin-
ne. 11 stycznia od godz. 16 – ul. 
Małszyce; ul. Lipowa; ul. Strzel-
czewska i Cegielniana. 12 stycz-
nia od godz. 16 – ul. Armii Kra-
jowej – po stronie prawej patrząc 
od ul. Poznańskiej (2 księży); blok 
przy ul. Armii Krajowej 43A, ul. 
Poznańska, Listopadowa i Jordana. 

Łowicz
Zaśpiewajmy 
kolędę Jezusowi

Po raz dziesiąty już w parafii 
p.w. Świętego Ducha przygotowa-
no świąteczny przegląd „Zaśpie-
wajmy kolędę Jezusowi”. W tym 
roku koncert odbędzie się wcze-
śniej niż miało to miejsce w latach 
minionych. Zmianę wprowadzo-
no ze względu na ferie zimowe  
w szkołach, które także rozpoczną 
się wcześnie.

Kolędowanie rozpocznie się  
w świątyni w niedzielę, 8 stycznia 
o godz. 16.00. Niestety we wto-
rek, 3 stycznia, gdy kończyliśmy 
ten numer NŁ, nie spłynęły jesz-
cze potwierdzenia wzięcia udzia-
łu w kolędowaniu od artystów, nie 
możemy więc zaprezentować ich 
listy. Pewne jest jednak, że wzorem 
lat minionych usłyszymy zarówno 
dzieci jak i dorosłych w występach 
solowych jak i grupowych. Lista 
artystów nie jest jeszcze zamknięta, 
chętni mogą się zgłaszać. tb

Bolimów
Orkiestra zagra  
w kościele

W najbliższą niedzielę, 8 stycz-
nia, w czasie mszy świętej o godz. 
10. w kościele p.w. św. Anny w Bo-
limowie będzie można usłyszeć 
Bolimowską Orkiestrę Dętą. Mu-
zycy swoją grą zapewnią oprawę 
mszy, a po jej zakończeniu dadzą 
krótki koncert, w czasie którego 
będzie można usłyszeć repertuar 
świąteczny składający się przede 
wszystkim z popularnych kolęd.  tb
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WSPOmNieNiA�|�PoZostaNą�w�NasZeJ�PaMiĘCiODeSzLi OD NAS�|�18.12.2016�–�2.01.2017

�18 grudnia:�Marianna�
szcześniak,�l.74,�Głowno.

�19 grudnia:�Janina�szubert,�
l.82,�Głowno;�wacław�
wołkanin,�l.84,�stryków.

�20 grudnia:�krzysztof�
Białecki,�l.54,�łowicz.

�23 grudnia:�
Jan�witkowski,�l.81,�stryków;�
władysław�Bondarczuk,�l.72.

�25 grudnia: 
wojciech�Nettyn,�l.64,�łowicz;�
hanryk�koza,�l.91.

�26 grudnia: 
stanisław�Gawryszczak,�l.66;
waldemar�Grażka,�l.67;�
kazimierz�Czuba,�l.59.

�  2 stycznia: 
tadeusz�Modrak,�l.�94,
łowicz.

 Jan Warda (1931-2016)

Był�bohaterem�w�pełnym�
znaczeniu�tego�słowa.�
w�czasie�wojny�–�jeszcze�
jako�chłopiec�biorący�
udział�w�konspiracyjnych�
działaniach�drużyny�
Zawiszaków�w�ramach�
łowickich�szarych�
szeregów�–�a�później�przez�
wiele�lat�jako�szanowany�
lekarz,�wieloletni�dyrektor�
specjalistycznego�Zespołu�
opieki�Zdrowotnej�Gruźlicy�
i�Chorób�Płuc�w�łodzi,�
znany�z�zaangażowania�
społecznego�w�walkę�
z�chorobami�płuc,�
zwłaszcza�gruźlicą,�a�także�
orędownik�środowiska�
kombatantów�wojennych.RekLaMa

Urodził się 9 marca 1931 roku 
w Łowiczu. Już jako dziecko słu-
żył w harcerstwie w łowickiej gro-
madzie „Wilczków”. Wojna wybu-
chła, kiedy miał 8 lat. Po zawiązaniu 
się w hufcu (roju) „Łoza” oddzia-
łów „Zawiszy”, przystąpił do nich. 
Należał do trzynastoosobowego
patrolu „Orłów”. Zadaniem Za-
wiszaków było prowadzenie tzw. 
„małego sabotażu”, działania wy-
wiadowcze i pomocnicze. Równie 
ważnym ich obowiązkiem była na-
uka na tajnych kompletach. Działał 
pod pseudonimem „Koniak”. 

Po wojnie należał do grupy „Po-
jutrze” w drużynie harcerskiej przy 
Gimnazjum i Liceum w Łowiczu. 
Przeniósł się do Łodzi, aby studio-
wać na Akademii Medycznej. Stu-
dia ukończył w 1954 roku. Trzy 
lata później uzyskał I stopień spe-
cjalizacji. Jego specjalnością były 
choroby płuc, zwłaszcza gruźlica. 
Warto zaznaczyć, że w latach 50. 
i 60. Łódź była jednym z najbar-
dziej dotkniętych tą chorobą miast 
w Polsce. Był niewątpliwie jednym 
z ludzi, dzięki którym udało się tę 
sytuację poprawić.

Później systematycznie pod-
nosił kwalifi kacje i zdobywał do-
datkowe uprawnienia. W 1968 
uzyskał II stopień specjalizacji, 
a w 1970 roku uzyskał specjali-
styczne uprawnienia w zakresie or-
ganizacji ochrony zdrowia. Tytuł 
doktora nauk medycznych zdobył 
w 1972 roku. Jego rozprawa dok-
torska była oparta na doświadcze-
niach w badaniu i zwalczaniu gruź-
licy. Przez całe życie zawodowe 
pisał. W dorobku miał 30 publika-
cji naukowych i liczne popularno-
-naukowe. Lekarzem był też jego 
młodszy brat Juliusz.

W 1974 roku Jan Warda został 
Dyrektorem Specjalistycznego 
Zespołu Opieki Zdrowotnej Gruź-
licy i Chorób Płuc w Łodzi, któ-
rego siedziba mieści się przy ul. 
Okólnej w dzielnicy Łagiewniki, 
gdzie funkcjonuje szpital. Prowa-
dzenie szpitala nie było jedynym 
zadaniem tej instytucji, podlegały 
jej także poradnie specjalistyczne 
w każdej dzielnicy Łodzi, a także 
innych miastach, jak na przykład 

w Łowiczu, Głownie, Zgierzu czy 
Pabianicach.

– Był to człowiek, jakich już 
się nie spotyka, całym sobą odda-
ny pracy społecznej, wielki patrio-
ta – wspomina dr Marta Górnicka-
-Wilczyńska, która przez 10 lat była 
jego zastępczynią w funkcji dyrek-
tora. – Świetny organizator i facho-
wiec, a przy tym zawsze ludzki, 
życzliwy, uśmiechnięty. Chociaż 
zapracowany, to jednak dostępny, 
czy to dla współpracowników, czy 
dla pacjentów. Chociaż minęło tyle 
lat, odkąd przeszedł na emeryturę, 
wciąż mam go przed oczami.

Na stanowisku dyrektora Jan 
Warda pracował do przejścia na 
emeryturę w styczniu 2000 roku. 
Nie była to jego jedyna aktywność 
na polu medycznym. Przez 40 lat 
działał społecznie w Polskim To-
warzystwie Lekarskim, przez dłu-
gi czas był prezesem łódzkiego 
oddziału tego stowarzyszenia. Na-
leżał do Zarządu Głównego Pol-
skiego Towarzystwa Chorób Płuc, 
w którym był członkiem komi-
sji rewizyjnej, a także do łódzkie-
go oddziału Komitetu do Walki 
z Gruźlicą i Chorobami Płuc. Był 
też członkiem tytularnym Między-
narodowej Unii Przeciwgruźliczej 
w Paryżu. 

Społecznie zajmował się też or-
ganizowaniem pomocy medycz-
nej dla kombatantów wojennych, 
o których dbał także podczas pra-
cy jako dyrektor. – Ilekroć zgłosił 
się do nas jako pacjent jakiś kom-
batant, dyrektor osobiście pilnował, 
aby temu człowiekowi pomóc jak 
najszybciej – wspomina dr Górnic-
ka-Wilczyńska. – Oczywiście sza-
nował każdego pacjenta i każde-
mu starał się pomóc, ale uważał, że 
tym, którzy walczyli o Polskę, nale-
żą się względy szczególne.

– Mam o nim jak najlepsze zda-
nie, zarówno jako o człowieku, jak 
i lekarzu – wspomina Lucja Stra-
szyńska, która była jego znajomą 
i zarazem pacjentką. – Pochylał się 
nad każdym pacjentem, każdego 
traktował osobiście. Kiedy dzwo-
niłam się do niego poradzić w ja-
kiejś kwestii zdrowotnej, czy mojej, 
czy kogoś z rodziny, potrafi ł jesz-
cze tego samego dnia albo następ-
nego przyjechać do Warszawy, by 
nas przebadać. Nigdy z pustymi rę-
kami, zawsze miał albo czekoladki, 
albo jakiś upominek.

Po przejściu na emeryturę dr Jan 
Warda należał do Spółdzielni Pra-
cy Lekarzy Specjalistów w Łodzi, 
w której przyjmował niemal do 
śmierci. Nawet będąc już poważnie 
chorym, nie zrezygnował z pracy 
całkiem, jedynie ograniczył liczbę 
przyjęć.

Miał żonę Krystynę. Tworzy-
li zgraną, kochającą się parę. Po-
dobnie jak znajomi, tak i małżon-
ka wspomina go przede wszystkim 
jako osobę wyjątkowo pomocną, 
bezinteresowną, a także zaanga-
żowaną całym sobą w to, co robił. 
– Bardzo przeżywał sprawy lekar-
skie – wspomina pani Krystyna. – 
Szczególnie zależało mu na tym, 
żeby młodzi lekarze nie osiadali 
na laurach, ale systematycznie się 
kształcili. Przywiązywał wagę do 
tego, aby uczęszczali na sympozja 
i wykłady.

Zawsze też pamiętał o warto-
ściach harcerskich. Należał do ło-
wickiego oddziału Stowarzysze-
nia Szarych Szeregów, był obecny 
jeszcze na zjeździe we wrześniu 
2015 roku, wielokrotnie uczestni-
czył w spotkaniach oddziału łódz-
kiego. – Janek był człowiekiem 
rozchwytywanym, każdy chciał 
spędzać z nim jak najwięcej czasu, 
którego on nie miał za dużo, bo po-
święcał go swoim pacjentom – pa-
mięta dh Kazimierz Szymański, 
prezes łowickiego oddziału stowa-
rzyszenia. – Był w stowarzyszeniu 
niewątpliwie ważną osobą, ale ra-
zem z dh. Jankiem Straszyńskim 
bardzo chcieliśmy, żeby ta rola była 
jeszcze większa. Wydawało nam 
się, że on powinien być prezesem, 
a przynajmniej jednym z głów-
nodowodzących. Lubiliśmy się 
z nim spotykać, nie tylko ze wzglę-
du na jego wielką mądrość, intelekt 
i zaangażowanie, ale też humor. 
W przerwach podczas zjazdów czy 
podczas kolacji nieustannie sypał 
kawałami, z których się zaśmiewa-
liśmy. Był niewątpliwe takim „do-
brym duchem”.

Dr Jan Warda zmarł 7 lutego 
2016 roku. Jego ciało spoczęło na 
Starym Cmentarzu przy ul. Ogro-
dowej w Łodzi.

– Janku, byłeś bardzo ceniony 
i lubiany wśród przyjaciół, kole-
żanek i kolegów, z którymi współ-
pracowałeś, z nami z Szarych Sze-
regów – takimi słowami żegnał go 
ks. prał. Stefan Wysocki. – Ten dar 
jednania sobie życzliwości towa-
rzyszył Ci w życiu. Można Ci, Jan-
ku, pozazdrościć, że z pustymi rę-
koma nie odchodzisz. Zabierasz 
na Wieczną Wartę swoją pamięć 
o nas.

W życiu Jan Warda przyjmował 
wiele honorowych orderów i od-
znaczeń, ale zawsze na pierwszym 
miejscu pośród nich stawiał Srebr-
ny Krzyż Za Zasługi Dla ZHP. 
Trzeba też wymienić Krzyż Kawa-
lerski Orderu Odrodzenia Polski, 
Złoty Krzyż Zasługi i Krzyż Armii 
Krajowej. W Wojsku Polskim do-
służył stopnia pułkownika.  tm

Jan Warda (1931-2016)

Łowicz�|�Charytatywny�koncert

Aby pomóc Magdzie
W czwartek 5 stycznia, w sali 

barokowej muzeum w Łowi-
czu odbędzie się koncert kolęd, 
pastorałek i piosenek świątecz-
nych. Wstęp na koncert jest bez-
płatny, natomiast będą pod-
czas niego zbierane dobrowolne 
datki na leczenie zmagającej się 

z nowotworem Magdy Więcław-
skiej. 

Program otworzą występy 
dzieci z miejskich przedszkoli 
w Łowiczu wraz z ich rodzicami, 
później zaśpiewa Malwina Cie-
sielska, a na koniec na scenie zo-
baczymy Orkiestrę Sonus.     tm
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morsy, od lewej: ewa�koralewska,�artur�koniutis,�kamil�sut,�agnieszka�Makoś�i�Damian�Białecki.

Łowicz |�Pasja�do�zimowych�kąpieli

Morsy w przeręblu
Nie zrozumie morsa, kto nigdy morsem nie był – tak można 
by podsumować naszą rozmowę z Arturem Koniutisem 
i Kamilem Sutem, którzy wraz z przyjaciółmi, od około 3 lat 
uprawiają zimowe kąpiele w lodowatej wodzie żwirowni 
w Dąbkowicach Górnych – są morsami.

Jak relacjonują, wszystko za-
częło się od ich kolegi Łukasza, 
który zaraził pasją Kamila, Kamil 
zaś Artura. – Potem wszystko po-
toczyło się na zasadzie domina – 
mówi Kamil Sut. 

Obaj panowie z wielką ekscy-
tacją wspominają pierwszą kąpiel  
w lodowatej wodzie, na którą zde-
cydowali się – jak mówią – nie bez 
obaw. – Wszystko tkwi w głowie, 
wystarczyło się przełamać – prze-
konuje Artur Koniutis. Ich gro-
no jest wąskie, bardzo kameralne. 
Składa się z przyjaciół, w różny 
sposób związanych z Łowiczem, 
którzy znają się od dawna, a od 
3 lat łączy ich wspólna pasja. Są  
w nim też dwie dziewczyny. Ką-
pielom oddają się w wodach żwi-
rowni w Dąbkowicach Górnych. 
Zwykle są to spontaniczne wypa-
dy, ostatni z nich był w sylwestra, 
31 grudnia. Jak wyjaśniają, ich wy-
jazdy zależą od aury pogodowej, 
zwykłych chęci i zgrania się. 

to nie są zawody 
Najpierw zaczynają od roz-

grzewki, czyli biegu po lesie lub 
dookoła akwenu, na dystansie oko-
ło 4 kilometrów, choć bywa mniej 
i też więcej. Trzeba też wykuć  
w lodzie przerębel, do którego 

będą wskakiwać. Jak nam po-
wiedzieli, bezpieczniej jest za-
nurzać się w wodzie pozostając  
w butach, nie tyle przez wzgląd 
na to co znajduje się na dnie, ile na 
utratę ciepła. Organizm wytraca 
je bowiem najszybciej przez dło-
nie, stopy i głowę. Dlatego morsy 
mają na sobie najczęściej, oprócz 
kąpielówek, też rękawiczki, wspo-
mniane buty i czapkę. 

– Każdy pozostaje w wodzie 
tyle, na ile ma ochotę: jedni 30 
sekund, inni 5 minut. Nie robimy  
z tego zawodów, nikt na nikogo 
nie naciska – przekonuje Artur, 
wyjaśniając jednocześnie, że trze-
ba mieć na uwadze względy bez-
pieczeństwa. 

Skok adrenaliny 
i endorfin 
Temperatury wody, do któ-

rej wskakują, nie mierzyli, choć  
z pewnością jest niska. Za to, gdy 
już wychodzi się z wody na po-
wierzchnię – wydaje się, że jest 
ciepło. 

Wśród korzyści płynących z by-
cia morsem, moi rozmówcy wy-
mieniają zahartowanie organi-
zmu, a także poprawę wydolności 
układu krążenia oraz skok adrena-
liny, a finalnie endorfin – hormonu 
szczęścia. Dodatkowo jest to for-
ma na spędzenie czasu wolnego, 
gdyż przed kąpielą trzeba wspól-
nie wykuć przerębel. Ostatnimi 
czasy zaczęli też przygotowywać 
ognisko. 

Co ciekawe nasi rozmówcy 
przekonują, że nie jest tak, że oni 
nie lubią ciepła, choć tak mogłoby 
się wydawać. Przekonują, że la-
tem czują się tak samo dobrze, jak 
zimą – zwyczajnie starają się czer-
pać z tego, co oferują obie pory 
roku. – Akwen w Dąbkowicach  
i jego żyjątka odwiedzamy zarów-
no porą letnią jak i zmową – żar-
tują morsy. I wyjaśniają, że w tym 
co robią nie chodzi o uznanie czy 
poklask. Oni robią to dla siebie, 
gdyż sprawia im to wiele frajdy. 
Nie mają nic przeciwko, gdy-
by ktoś skontaktował się z nimi  
i chciał dołączyć. 

Warto też wspomnieć, że to nie 
jedyna grupa morsów na naszym 
terenie.  aa 
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każdy�pozostaje��
w�wodzie�tyle,�na�ile�ma�
ochotę:�jedni�30�sekund,�
inni�5�minut.�Nie�robimy��
z�tego�zawodów,�nikt��
na�nikogo�nie�naciska.

Artur koniutis
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ŁOk�|�och!�Film�Festiwal�

Śpiewająca „Blondynka”
zagra fi nał festiwalu Och!
Znana widzom telewizyjnej jedynki jako serialowa 
„Blondynka”, aktorka telewizyjna i fi lmowa, Julia Pietrucha 
wystąpi z zespołem i projektem „Parsley” na Och! Film 
Festiwalu.

Julia Pietrucha kojarzona była 
z rolą pięknej pani weterynarz 
w serialu TVP „Blondynka”. Do 
czasu, gdy w kwietniu 2016 roku 
samodzielnie wydała swój debiu-
tancki album „Parsley”, inspiro-
wany kilkumiesięczną podróżą 
po Azji. Jest na niej 15 kompozy-

cji w balladowym klimacie pop, 
z elementami folku i wiodącymi 
dźwiękami ukelele. Do udziału 
w projekcie zaprosiła najbliższych 
przyjaciół, oprawę grafi czną stwo-
rzył scenograf Ian Down. 

Ekipa ŁOK wyłowiła młodą 
i utalentowaną wokalistkę na sce-

nie Open’er Festival, gdzie z ze-
społem prezentowała swój debiu-
tancki krążek. Jej singiel „On My 
Own” promujący płytę, wzbił się 
na wysokie miejsca Listy Przebo-
jów radiowej Trójki. Jesienią Ju-
lia wyruszyła w pierwszą trasę po 
Polsce. W Łowiczu zagra 26 lute-
go o godz. 19 koncert fi nałowy na 
Och! Film Festiwalu. 

Bilety w cenie 50 PLN są 
w sprzedaży od wtorku 3 stycz-
nia w kasie kina Fenix. Taka cena 

utrzyma się do 31 stycznia, zaś po-
tem wzrośnie do 60 PLN. 

Przypomnijmy, że oprócz Ju-
lii Pietruchy na Och! FF w sali 
koncertowej wystąpią Zespół Raz 
Dwa Trzy (28 stycznia), Kin-
ga Głyk Quartet (5 lutego) i bra-
cia Waglewscy, czyli projekt Fisz 
Emade Tworzywo (18 lutego). Ty-
tuły fi lmów będą prezentowane 

od 3 do 8 stycznia. Sprzedaż bile-
tów i karnetów będzie prowadzo-
na od 16 stycznia. – Program fi l-
mowy jeszcze się rotuje. Ostatnie 
dwa tytuły obejrzymy 6 stycznia 
w Warszawie i wtedy ostatecznie 
zdecydujemy. To będzie mocny 
program i z kilkoma zaskoczenia-
mi – zapowiada Maciej Malangie-
wicz, dyrektor ŁOK.  aa 

RekLaMa

RekLaMa

macieJ maLaNGiewicz
dyrektor ŁOk 

Julia�Pietrucha�i�jej�płyta�były�
kompletnym�zaskoczeniem�
pierwszej�połowy�2016�roku.�
Płytę�wydała�sama,�sprzedaż�
odbywała�się�bezpośrednio�na�
jej�stronie,�bez�sklepów�i�sieci�
handlowych.�Nakład�i�dodruki�
sprzedawały�się�niebywale�
szybko.�Muzyka�była�radosna,�
wakacyjna,�beztroska.�My�(ekipa�
łok)�widzieliśmy�ją�na�pierwszym�
publicznym�koncercie�w�Gdyni:�
upał�ze�40�stopni,�a�kilkaset�
osób�wstało�i�bawiło�się�jak�na�
woodstocku.�wiedzieliśmy�już�
że�to�wykonawca�na�oCh.�Julka�
przyjęła�zaproszenie.�schody�
zaczęły�się�jesienią,�gdy�ruszyła�
w�trasę�tylko�po�dużych�miastach.�
sukces�był�niebywały,�koncerty�się�
wyprzedały,�a�menager�nie�chciał�
rozmawiać�o�małym�łowiczu.�
Ja�się�poddałem.�Dał�się�jednak�
przekonać�Mateuszowi�Rudakowi�
kilka�tygodni�temu�i�jesteśmy�
najmniejszym�miastem,�w�którym�
wystąpi�artystka.

Julia Pietrucha�zagra�26�lutego�o�godz.�19�na�och!�Film�Festiwalu.�

tak prezentowała się jesienna trasa koncertowa artystki.�Na�tle�tych�miast�łowicz�jest�najmniejszym,�
w�jakim�zagra�Julia�Pietrucha.�
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muzeum�|�Jubileusz�łowickiej�orkiestry�kameralnej�

Grają dla nas już od 15 lat
Jubileuszowym koncertem w sali barokowej 
Muzeum w Łowiczu, Łowicka Orkiestra 
Kameralna uczciła w piątek, 30 grudnia, 15 lat  
swojego istnienia. Był to jeden z takich koncertów, 
podczas których, mimo wyczerpania programu, 
publiczność nie rozchodziła się do domów, mając 
nadzieję na jeszcze jeden bis. 

W 14-osobowym gronie mu-
zyków znaleźli się tacy wirtuozi 
swoich instrumentów jak Wero-
nika Mońka (skrzypce) i Dominik 
Domińczak (klarnet). Partie wo-
kalne śpiewała Anna Szołajska. 

W koncercie wystąpił też i za-
grał na akordeonie Eugeniusz 
Strycharski, założyciel i wielolet-
ni kierownik orkiestry. Pierwszy 
tego wieczoru utwór z jego udzia-
łem, tango „El choclo”, został za-
grany z towarzyszeniem orkie-
stry i śpiewem Anny Szołajskiej, 
zaś drugi już, francuski walczyk  
o zaczepnym tytule „Gigolo” 
zgrał pan Eugeniusz solo. 

I to właśnie solówki spotkały 
się ze szczególnym aplauzem pu-
bliczności. Jedna z nich, w wyko-
naniu Weroniki Mońki, sprawiła, 
że publiczność powstała i nagro-
dziła jej grę długimi brawami.  
Na zakończenie koncertu, mimo 
już dwóch utworów zagranych  
na bis, publiczność nie opusz-
czała sali, jakby w oczekiwaniu, 
że orkiestra zagra coś jeszcze. 
Prowadzący Krystian Cipiński 
bezbłędnie odczytał te intencje, 
a jego propozycję, by raz jesz-
cze Weronika Mońka wykonała 
„Czardasz”, słuchacze potwier-
dzili brawami. 

Z okazji imienin, jakie obcho-
dził tego dnia Eugeniusz Stry-
charski, orkiestra wykonała na 
jego część „Sto lat”, a wiele osób 
wręczyło mu kwiaty i upominki. 
– Nie sądziłem, że to będzie mój 

dzień, wierzcie mi – mówił wzru-
szony niespodzianką solenizant. 

– To wszystko to jeszcze nie-
dawno były dziecinki, a teraz 
wychodzą za mąż, zmieniają na-
zwiska, pogubić się można – żar-
tował, spoglądając w kierunku 
młodych skrzypaczek. – W orkie-
strze są osoby mające i po 20 i 40 
lat, a potrafimy się dogadać – po-
wiedział już w rozmowie z nami. 

Oprócz wspominanych utwo-
rów, orkiestra przygotowała zróż-
nicowany program, który roz-
począł się świątecznie, kolędą 
„White Christmas”. Znalazły 
się też w nim utwory z musicali 
„Chciago” i „New York”. Orkie-
stra zagrała też dawno nie słysza-

ny w jej wykonaniu „Walc kwia-
tów” Piotra Czajkowskiego. 

– Tak szybko zleciał ten wie-
czór, aż nie chce się wierzyć. Ży-
czyłabym sobie takich więcej  
– powiedziała nam pani Halina  
z Łowicza. 

to już 15 lat 
– Od 15 lat gramy dla państwa. 

Pierwszy raz Łowicka Orkiestra 
Kameralna wystąpiła przed pu-
blicznością na zorganizowanych 
uroczystościach podczas święta 
odzyskania niepodległości. Było 
to 11 listopada 2001 roku – mó-
wił Adam Wojciechowski, który 
wraz z Bohdanem Fudałą spra-
wuje opiekę artystyczną nad or-

kiestrą. Obaj wystąpili w piąt-
kowym koncercie. W swojej 
wypowiedzi Adam Wojciechow-
ski dziękował też władzom mia-
sta, iż widzą potrzebę jej istnienia 
i wspierają ją finansowo z bu-
dżetu. Szczególne podziękowa-
nia skierował jednak do publicz-
ności: – Grają z nami muzycy, 
którzy występują z orkiestrami  
z górnej półki. Są też tacy, którzy 
zbierają laury na różnego rodzaju 
konkursach muzycznych, także 
za granicą. Większość z nas robi 
to jednak hobbystycznie, a to, że 
Państwo przychodzicie na nasze 
koncerty, jest dla nas dodatkową 
motywacją – mówił Adam Woj-
ciechowski. aa 

RekLaMa

RekLaMa

Pierwsze skrzypce podczas koncertu�grali�adam�wojciechowski��
i�weronika�Mońka.�
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eugeniusz Strycharski�zagrał�podczas�koncertu�na�akordeonie.
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sZewskieGo,�ŚLeSzyN,�UL.�GóRNa�5,�skLeP�P.�MąCZyńskieJ;��WALiSzeW StARy�19, skLeP��P.�PaBiJańCZyk;�zABOStóW Duży,�skLeP�P.�sZaLeNieC;�zAWADy 67,�skLeP�P.�sokaLskieJ;�zŁAkóW BOROWy 139A,�skLeP�P.�PieCki.
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DaLeNy�DURki;�PLeCkA DąBROWA,�skLeP�„MoNika”;�ŚLeSzyN,�UL.�GóRNa�5,�skLeP�P.�MąCZyńskieJ;�żyCHLiN,�UL.�łąkowa�9a,�skLeP�„MaGDa”;�UL.�NaRUtowiCZa�85F,�skLeP�„MaGDa”;�UL.�29�ListoPaDa�25-26,�skLeP�„eLeMis”.

WyDAWCA i ReDAkCJA Nie PONOSzą ODPOWieDziALNOŚCi zA tReŚć OGŁOSzeń i RekLAm OPuBLikOWANyCH zGODNie z ARt. 36 uStAWy  z DNiA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWe”

samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 

sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

��aktualnie�kupię�osobowy�jeżdżący�
lub�lekko�uszkodzony,�tel.�kom.�
513-375-786.

��auto�skup,�całe�i�uszkodzone,�
wszystkie�marki,�zadzwoń,�tel.�kom.�
604-191-186.

��kupię�każde�auto�do�3.000�zł,�tel.�
kom.�691-270-855.

 �Skup pojazdów samochodowych. 
zaświadczenia do Wk. Sprzedaż 
części, tel. kom. 605-695-882.

��skup�powypadkowych,�starych,�
skorodowanych�samochodów,�tel.�kom.�
512-476-760.

��Złomowanie�Pojazdów-�
zaświadczenia,�auto-skup:�uszkodzone,�
rozbite,�wyeksploatowane,�Rząśno�13,�
tel.�kom.�602-123-360.

sprzedaż
��aUDi�a3,�1.9�tDi,�2001�rok,�

niebieski�metalik,�bogate�wyposażeni,�
5-drzwiowy,�tel.�kom.�513-329-718.

��aUDi�a4�B6,�1.9�tDi�165�kM,�2003�
rok,�Navi,�kombi,�tel.�kom.�534-777-067.

��CheVRoLet�spark,�2005�rok,�i�
właściciel,�tel.�kom.�604-954-876.

��CitRoËN�C3,�1.4�hDi,�
doinwestowany,�tel.�kom.�668-162-199.

��Fiat�125p,�1990�rok,�tel.�kom.�
690-029-654.

��Fiat�126p,�1993�rok,�tel.�kom.�
668-572-490.

��Fiat�126p,�1999�rok,�tel.�kom.�
514-116-816.

��Fiat�Grande�Punto,�1.4,�2007�rok,�
5-drzwiowy,�i�właściciel,�kupiony�w�
polskim�salonie,�tel.�kom.�600-944-728.

��Fiat�Panda,�1.1�benzyna/gaz,�2005�
rok,�tel.�kom.�606-987-613.

��Fiat�siena,�1600,�tel.�(46)�838-44-57.

��FoRD�Fiesta,�1.4�tDCi,�2002�rok,�
180.000�km,�7.000�zł�(do�negocjacji),�
tel.�kom.�503-830-451,�508-666-736.

��Ford�Focus,�2002�rok,�tel.�kom.�
606-193-168.

��FoRD�Mondeo,�Mk3�tDCi,�2003�rok,�
tel.�kom.�502-534-738.

��FoRD�Mondeo�kombi�Diesel,�1999�
rok,�stan�dobry,�tel.�kom.�781-523-192.

��LeXUs�is200�benzyna/gaz,�2000�
rok,�tel.�kom.�726-116-136.

��LUBLiN,�z�zabudową�do�przewozu�
zwierząt,�tel.�kom.�607-150-316.

��NissaN�almera,�tel.�kom.�
603-676-220.

��NissaN�Primera�kombi�P11,�2.0�
turboDiesel,�2001�rok,�2.600�zł,�tel.�
kom.�605-695-882.

��oPeL�astra�iii,�1.4�+�gaz,�2008�rok,�
bogate�wyposażenie,�16.900�zł,�w�
rozliczeniu�mogę�przyjąć�tańszy,�tel.�
kom.�604-706-309.

��oPeL�astra�iii,�1.7�CDti,�2007�rok,�
136.000�km,�czarny�metalik,�bogate�
wyposażenie,�tel.�kom.�513-375-786.

��oPeL�Combo,�1.7�Diesel,�2004�rok,�
silnik�isuzu,�tel.�kom.�508-362-834.

��opel�Corsa,�1.4�benzyna/gaz,�
1996,�cena�do�uzgodnienia,�tel.�kom.�
662-572-899.

��oPeL�Corsa,�2005/06�rok,�salon�
Polska,�5-drzwiowy,�stan�bdb.,�8.900�zł,�
tel.�kom.�600-226-519.

��oPeL�Vectra,�1.6�16V,�1998�rok,�
bordo�metalik,�rzeczywisty�przebieg:�
160.000�km,�oryginalny�lakier,�stan�
idealny,�tel.�kom.�513-375-786.

��PeUGeot�106�sketch�gaz,�1997�rok,�
tel.�kom.�533-242-787.

��PoLoNeZ�truck,�tel.�kom.�
602-537-502.

��PoLoNeZ�truck,�1.6�gaz,�1999�rok,�
długa�paka,�tel.�kom.�537-200-181.

��ReNaULt�Clio,�1.2�benzyna,�
2008/09�rok,�salon�Polska,�i�właściciel,�
5-drzwiowy,�klimatyzacja,�14.900�zł,�tel.�
kom.�791-834-716.

��ReNaULt�Laguna,�2002�rok,�tel.�
kom.�604-169-278.

��ReNaULt�Laguna�benzyna/gaz,�
1996�rok,�2.900�zł,�Zduny�90.

��ReNaULt�Megane,�1.6�8V�benzyna,�
1997�rok,�hatchback,�tel.�kom.�
531-818-198.

��ReNaULt�scenic,�1.9,�2004�rok,�tel.�
kom.�607-763-830.

��ReNaULt�scenic�Diesel,�2005�
rok,�CB-radio,�nawigacja,�tel.�kom.�
507-056-578.

��ReNaULt�thalia,�1.4,�2002/03�rok,�
salon�Polska,�stan�bdb.,�5.700�zł,�tel.�
kom.�600-226-519.

��ReNaULt�twingo,�1.2,�2001�rok,�tel.�
kom.�603-872-897.

��skoDa�octavia,�1.9�tDi,�2003�
rok,�kombi,�stan�dobry,�tel.�kom.�
606-710-189.

��skoDa�oktawia,�1.9�tDi�105�kM,�
2006�rok,�240.000�km,�stan�idealny,�
21.000�zł,�tel.�kom.�608-410-038.

��sprzedam�przyczepkę�lekką,�DMC�
400�kg,�tel.�kom.�693-618-777.

��sUZUki�Grand�Vitara,�2009�rok,�stan�
bdb,�tel.�kom.�607-599-696.

��toyota�aygo,�2006�rok,�i�właściciel,�
tel.�kom.�665-436-993.

��toyota�yaris,�1999/2000�rok,�
5-drzwiowy,�salon�Polska,�ii�właściciel,�
6.300�zł,�tel.�kom.�791-834-716.

��Vw�Passat�B5,�kombi�tDi,�2000�
rok,�stan�bdb,�tel.�kom.�604-388-405,�
784-145-031.

��Vw�Passat�B6,�Golf�iii,�tel.�kom.�
509-020-936.

��Vw�Passat,�1.9�tDi�130�kM,�Vi�
skrzynia,�2005�rok,�oliwkowy�metalik,�w�
rozliczeniu�mogę�przyjąć�mniejszy,�tel.�
kom.�604-706-309.

��Vw�Passat,�1.6�sedan�benzyna/gaz,�
1998�rok,�srebrny�metalik,�tel.�kom.�
513-375-786.

��Vw�Polo,�tel.�kom.�504-507-730.

��Vw�Polo,�1.2�benzyna,�2009�rok,�
81.000�km,�tel.�kom.�500-791-512.

��Vw�Polo,�1.4�16V,�2001/2002�rok,�
klimatyzacja,�bogate�wyposażenie,�tel.�
kom.�604-706-309.

inne
��auto-Laweta:�pomoc�drogowa,�tel.�

kom.�796-199-706.

��komplet�opon�zimowych�Fulda�
245/70R16,�używane�2�sezony,�tel.�
kom.�602-839-674.

��sprzedam�piaskarko-solarkę,�tel.�kom.�
726-116-136.

��Części�blacharskie�i�mechaniczne�do�
toyoty�yaris,�2007�rok,�wszystkie�oprócz�
przodu,�tel.�kom.�696-698-188.

��sprzedam�butlę�w�koło�gazową,�tel.�
kom.�606-438-323.

��sprzedam�opony�do�busa�195/75/
R16C,�tel.�kom.�608-613-658.

��sprzedam�4�felgi�aluminiowe�15’��
od�Peugeot�Partner,�tel.�kom.�
601-297-797.

��sprzedam�opony�12,�tel.�kom.�
507-957-679.

motorowe

kupno
��kupię�stare�motocykle:�wsk,�MZ,�

komarek�itp.,�tel.�kom.�609-942-407.

��kolekcjoner�kupi�stare�motocykle,�
samochody,�części,�tel.�kom.�
513-185-357.

sprzedaż
��skuter�Motomagnus�2007�rok,�tel.�

kom.�504-471-920.

garaże

sprzedaż
��Garaż�murowany,�korabka:�Matejki,�

tel.�kom.�783-644-537.

��Garaż,�Matejki.�tanio,�tel.�kom.�
508-284-040.

wynajem
��Do�wynajęcia�nowy�garaż,�

Bratkowice,�tel.�kom.�508-170-592.

��Garaż�do�wynajęcia,�okol.�
konopnickiej,�tel.�kom.�603-555-327.

��wynajmę,�łowicz,�Nieborowska,�tel.�
kom.�570-345-589.

��wynajmę�garaż,�Bratkowice,�tel.�kom.�
601-050-895.

nieruchomości

kupno
��kupię�ziemię,�gm.�łyszkowice��

i�okolice,�tel.�kom.�502-602-463.

��Ziemię�rolną�przy�drodze�1-5�ha��
w�okolicach�łowicza�kupię,�tel.�kom.�
888-431-443.

sprzedaż
 �Działki budowlane w Głownie,  

tel. kom. 698-282-998.

��Działka�500�mkw.�z�domkiem�
jednopiętrowym�w�ogródkach�
Działkowych�Jutrzenka,�Głowno,�tel.�
kom.�510-106-676.

��sprzedam�65�mkw,�os.�
Dąbrowskiego,�i�piętro,�cegła,�tel.�kom.�
798-233-710.

��Dom�jednorodzinny�202�mkw.,�
działka�2.400�m,�Głowno,�Zabrzeźnia,�
ul�18�stycznia,�tel.�kom.�691-083-339.

��Mieszkanie�do�remontu,�60�mkw.,�
trzecie�pietro,�blok�ceglany,�Głowno,�
słowackiego,�tel.�kom.�782-329-833.

��łowicz,�parter,�3-pokojowe,�
własnościowe,�tel.�kom.�698-581-666.

��Domek�60�mkw.,�działka�6.000�mkw.,�
budowlano-usługowa,�narożna,�łowicz,�
tel.�kom.�603-878-783.

��Działka�budowlana�Nieborów,�
niedaleko�Pałacu�1.513�mkw.,�woda,�
prąd,�tel.�kom.�666-822-269.

��Dom�293�mkw,�stan�surowy��
otwarty,�działka�1900�mkw,�wszystkie�
media,�łowicz,�ul.�Grunwaldzka,�tel.�
kom.�501-932-818.

��Mieszkanie�do�remontu,�60�mkw.,��
iii�piętro,�160.000�zł,�tel.�kom.�600-248-
791,�668-599-646.

��Mieszkanie�64�mkw.,�os.�Bratkowice,�
iii�piętro,�tel.�kom.�796-968-911.

��Budynek�nadający�się�na�magazyn�
lub�halę�produkcyjną�1000�mkw,�tel.�
kom.�663-881-721.

��sprzedam�mieszkanie��
własnościowe�36�mkw,�2-pokojowe,��
iV�piętro,�łowicz-centrum,��
tel.�kom.�600-235-160.

��Działka�budowlana,�Mysłaków,�tel.�
kom.�692-363-474.

��Mieszkanie�24,01�mkw.,�ii�p.,�
Bratkowice,�tel.�kom.�510-913-031.

��Dom,�pow.�użytk.�ok.�130�mkw,�
działka�1.792�mkw,�Mysłaków,�tel.�kom.�
601-575-188,�po�16:00.

��Działka�budowlana,�łyszkowice,�tel.�
kom.�519-129-706.

��Dom�z�działką,�Bratoszewice,�tel.�
kom.�504-507-730,�514-734-737.

��sprzedam�ładną�działkę�budowlaną,�
częściowo�zalesioną�o�powierzchni�
2.300�mkw�w�Nieborowie.�Dojazd�
drogą�asfaltową,�oświetloną.,�tel.�kom.�
601-310-375.

��Ziemia�rolna,�tel.�kom.�504-507-730.

��Bratkowice�60�mkw.,�blok�34,�tel.�
kom.�691-961-280.

��Gospodarstwo�rolne�wraz�z�
budynkami�lub�sama�posiadłość,�
okolice�Bolimowa,�tel.�kom.�
782-978-976.

��sprzedam�ziemię�rolną�1,30�ha,�klasa�
iii,�wrzeczko,�tel.�kom.�607-264-365.

��sprzedam�działkę�budowlaną�2100�
mkw�(możliwość�powiększenia),�okolice�
Głowna,�tel.�kom.�691-224-875.

��Mieszkanie,�os.�Dąbrowskiego,��
i�piętro,�48�mkw.,�tel.�kom.��
606-962-001.

��sprzedam�mieszkanie,�łowicz,�
Noakowskiego,�37�mkw,�do�remontu.,�
tel.�kom.�509-111-575,�605-261-466.

��Mieszkanie�61�mkw.,�iii�piętro,�ul.�
kaliska�(naprzeciwko�siB),�tel.�kom.�
664-767-412.

��Bliźniak�na�działce�110�mkw.�
sprzedam�lub�zamienię�na�bloki��
+�dopłata,�tel.�kom.�519-662-782.

��sprzedam�M-3,�Dąbrowskiego,��
tel.�kom.�531-521-751.

��sprzedam�pilnie�i�tanio�kawalerkę�26�
mkw,�os.�kostka,�tel.�kom.�508-289-601.

��Mieszkanie�85�mkw.,�iii�p.,��
os.�konopnickiej,�tel.�kom.�601-253-947.

��Do�sprzedania�budowlana��
działka�w�Nieborowie.�Powierzchnia�
1.500�mkw.�Dojazd�drogą�asfaltową.�
Prąd�i�woda�w�drodze,��
tel.�kom.�609-556-419.

��Domaradzyn:�działka�budowlana�
80x100�m,�woda�na�działce,�prąd�
w�drodze,�dojazd�asfalt,�tel.�kom.�
601-255-238.

��Dąbrowskiego,�60�mkw.,�iii�piętro,�tel.�
kom.�605-636-212.

��sprzedam�ziemię�3,5�ha�w�kraszewie�
wielkim,�tel.�kom.�502-539-686.

��sprzedam�niedrogo�kamienicę��
do�remontu.�łowicz,�Zduńska,�tel.�kom.�
692-910-123,�600-205-292,��
606-108-354,�510-043-497.

��sprzedam�gospodarstwo�rolne�10,27�
ha�wraz�z�budynkami,�Różyce,�tel.�kom.�
693-202-128,�po�17:00.

��Budynek�handlowo-usługowy�do�
remontu�w�łowiczu,�tanio,�tel.�kom.�
602-187-540.

��sprzedam�kiosk,�centrum�łowicza,�
tel.�kom.�600-854-329.

��Mieszkanie�32�mkw.,�os.�
starzyńskiego,�tel.�kom.�694-608-243.
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��M-4,�61�mkw.,�os.�sikorskiego�w�
starym�budownictwie,�Głowno,�tel.�kom.�
888-501-175.

��Dom�z�mediami�do�wykończenia��
w�Głownie,�tel.�kom.�602-643-687.

��sprzedam�działkę�1.25�ha�przy�
ul.�Poznańskiej�w�łowiczu.�Działka�
w�studium�zagospodarowania�
przestrzennego�produkcyjno-usługowa,�
zjazd�gospodarczy�z�ul.�Poznańskiej.�
energia,�woda,�gaz�w�bezpośrednim�
sąsiedztwie�granic�działki,�tel.�kom.�
509-551-203.

��sprzedam�działkę�budowlaną�na��
ul.�Makowej�(okolice�Bolimowskiej),�
woda,�prąd,�gaz,�tel.�kom.�790-877-445.

wynajem
��Lokal�do�wynajęcia,�Zduńska,�

tel.�(46)�837-36-86,�tel.�kom.�
883-201-761.

��wynajmę�mieszkanie,�tel.�kom.�
504-588-573.

��Małżeństwu�niepalącemu�wynajmę�
mieszkanie,�łowicz,�tel.�kom.�
604-362-195.

��wynajmę�kawalerkę�w�centrum�
łowicza�osobie�pracującej,�niepalącej,�
tel.�kom.�606-906-359.

��Mieszkanie�48�mkw.,�os.�
konopnickiej,�tel.�kom.�577-028-979.

��wynajmę�mieszkanie�26�mkw.,�
wyremontowane,�parking,�850�zł/mies.�
+�opłaty,�tel.�kom.�602-279-341.

��wynajmę�mieszkanie�M-3,�po�
remoncie,�tel.�kom.�608-799-281,�
692-722-045.

��Lokal�handlowo-usługowy�50�mkw.,�
na�przeciwko�Galerii�łowickiej,�centrum�
łowicza,�tel.�kom.�602-187-540.

��Do�wynajęcia�M4,�tkaczew,��
tel.�kom.�697-253-007.

��Mieszkanie,�38�mkw.,�starzyńskiego�
blok�6,�wykonany�generalny�remont,�
2�pokoje,�balkon�z�widokiem�na�plac�
zabaw,�tel.�kom.�606-422-685.

��wynajmę�2-pokojowe�mieszkanie,�
os.�starzyńskiego,�łowicz,�tel.�kom.�
695-819-625.

��Budynek�gospodarczy�z�placem,�tel.�
kom.�508-953-694.

��Mieszkanie�do�wynajęcia,�os.�
Noakowskiego,�tel.�kom.�698-728-146.

 �Dom: 2 pokoje, kuchnia, media 
wynajmę firmie, tel. kom. 603-
641-489, Głowno.

��wynajmę�M-3�w�Bratoszewicach,�tel.�
kom.�609-941-041.

kupno różne
��kupię�poroże,�tel.�kom.�607-409-915.

��kupię�orzechy�włoskie,�tel.�kom.�
608-613-658.

 �kupię tokarnię tum 25, tue 35, 
tuS 25, tel. kom. 605-097-071.

��kupię�deski�szalunkowe,�kantówki�
drewniane,�tel.�kom.�604-973-039.

��kupię�topolę,�dęba�i�inne,�tel.�kom.�
795-377-074.

sprzedaż różne
��Żwir�2-8,�tel.�kom.�601-239-779.�

 �Drewno kominkowe i opałowe, 
pelet drzewny, brykiet drzewny,  
tel. kom. 504-010-550.

��kliniec�pod�kostkę�i�utwardzenia�
terenu,�tel.�kom.�601-239-779.

��Żwir�16-32�do�ogrodu�i�drenażu,��
tel.�kom.�601-239-779.

��Zbiorniki�plastikowe�1.000�l,�tel.�kom.�
502-919-192.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

��extra�czarna�ziemia�ogrodowa,�
po�obróbce�mechanicznej,�tel.�kom.�
601-239-779.

��sprzedaż�drewna�kominkowego��
-�brzoza,�olcha,�tel.�kom.�510-832-050,�
694-269-767.

��Sprzedam wersalkę (nowy typ), 
tel. kom. 724-973-074

��Produkcja,�sprzedaż�kruszywa�
kamiennego,�tel.�kom.�501-029-833.

��Zamrażarka,�tel.�(46)�838-69-18.

��kuchnia�węglowa,�tel.�733-805-081.

��sprzedam�drewno�opałowe,�topolę,�
sanniki,�tel.�kom.�602-673-181.

��Profesjonalne�łóżko�do�masażu,�
metalowe,�tel.�kom.�696-698-188.

��łubianki�drewniane,�nowe,�tel.�kom.�
792-902-783.

��sprzedam�lodówkę,��
tel.�kom.�516-756-070.

��Zrzyny,�drewno�opałowe,�paczki,�
pocięte-dowóz.�odbiór�złomu,�folii,�
makulatury.,�tel.�kom.�607-350-968,�
695-416-747.

��sprzedam�drzewo,�tel.�600-519-614.

��sprzedam�nową�kuchnię�węglową,�
tel.�kom.�606-438-323.

��segment�pokojowy,�kanapa,�szafy,��
tel.�kom.�501-247-715.

 �Sprzedam drzewo opałowe, 
wiśnia, tanio, tel. kom. 726-005-701.

��Frezarka�dolnowrzecionowa,�
krajzega�kompletna,�szlifierka�
taśmowa,�przeciarka�metalu,�tel.�kom.�
503-830-451.

��Perkusja�akustyczna,�tel.�kom.�
502-751-126.

��kuchnia�węglowa,�tel.�kom.�
663-268-394.

��Dwa�fotele,�sofa,�tel.�kom.�
602-511-928.

��sprzedam�dąb�prosty�obwód�213�cm,�
opony�15,�tel.�kom.�513-491-379.

��sprzedam�kompletne�wyposażenie�
pubu,�tel.�kom.�570-990-363.

��sprzedam�6�słupów�betonowych,�tel.�
kom.�606-987-042.

��Nowa�zamrażarka�amica,�
5-szufladowa,�tel.�kom.�609-377-905.

��Buda�dla�psa�duża,�tel.�kom.�
511-311-145.

��sprzedam�zamrażarkę,�tel.�kom.�
507-957-679.

��Drewno�kominkowe�i�opałowe,�tel.�
kom.�504-623-878.

��sprzedam�akwarium�240�litrów,�
szafka,�filtry,�grzałka,�karmniki�
elektryczne�zarybione,�tanio,�tel.�kom.�
691-671-337.

��sprzedam�łóżko�duże,�2�szafki�
nocne,�kanapę,�fotele,�tel.�(46)�838-34-
18,�tel.�kom.�518-718-394.

praca

dam pracę
 �Szwalnia w Głownie zatrudni 

szwaczki, stała praca, tel. kom. 
608-496-344.

��Przyjmę�do�pizzerii�kierowcę�na�stałe�
oraz�pomoc�kucharza�weekendowo,�tel.�
kom.�669-852-983.

��kierowca�C+e�(codziennie�w�domu),�
tel.�kom.�693-618-750.

��Zatrudnię�kierowcę�C+e�do�pracy�
na�kontenerach�morskich,�hamburg-
Polska,�weekendy�w�domu,��
tel.�kom.�506-836-200.

��Zatrudnię�pracownika�do�młyna,�
tel.�(46)�874-39-22,��
tel.�kom.�605-139-221.

��Zatrudnię�przy�pracach�torowych.�
Dobre�wynagrodzenie,��
tel.�kom.�511-769-202.

��Zatrudnię�ambitną�osobę�jako�
handlowca�do�biura�w�łowiczu,��
CV�na�biuro@foodtrade.pl,��
tel.�kom.�888-431-443.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+e��
z�doświadczeniem�w�ruchu�krajowym�
z�naczepą,�dobre�zarobki,�wolne�
weekendy,�tel.�kom.�668-946-210.

��Zatrudnię�kierowcę�C+e,��
chłodnia,�kraj�+�zagranica,��
łowicz,�tel.�kom.�513-019-005.

��Zatrudnię�kierowcę�C+e��
w�transporcie�międzynarodowym,�karta�
kierowcy,�wolne�weekendy,��
tel.�kom.�788-694-389.

��Restauracja�MacJack�w�łowiczu�
przyjmie�osobę�do�pracy,��
tel.�kom.�605-659-207.

��salon�fryzjersko�-�kosmetyczny��
w�łowiczu�poszukuje�fryzjera/fryzjerki,�
oferujemy�pracę,�staż�lub�współpracę.�
Pełne�wyposażenie�salonu,��
tel.�kom.�607-343-375.

��Zatrudnię�pracownika�w�
gospodarstwie�rolnym�przy�bydle�
mięsnym�z�możliwością�zakwaterowania�
i�wyżywienia,�tel.�kom.�607-613-259.

��Zatrudnię�montera�wentylacji��
lub�pomocnika,�tel.�kom.�690-909-636.

��Przedstawiciela�handlowego�zatrudni�
producent�skarpetek�firma��
Bratex�-�łowicz,�ofert�kierować�na:�
kadrybratex@op.pl.

��Zatrudnię�pomocnika�kucharza�
(możliwość�przyuczenia�do�zawodu),�
łowicz,�tel.�kom.�721-680-807.

��Zatrudnię�kelnerkę�(możliwość�
przyuczenia�do�zawodu),��
tel.�kom.�724-207-537.

��Zatrudnię�kierowcę�do�rozwożenia�
pizzy�(łowicz),�tel.�kom.�724-207-537.

��Zatrudnię�ślusarz-spawacz;�może�być�
emeryt,�tel.�kom.�602-249-683.

��Przyjmę�mechanika�samochodowego�
oraz�pomocnika�lakiernika�(po�30�roku�
życia),�tel.�kom.�504-167-269.

��Przyjmę�2�osoby�do�prac�ziemno-
torowych,�tel.�kom.�796-689-987.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+e�na�kraj,�
okolice�strykowa,�tel.�kom.�782-157-596.

��Zespół�szuka�saksofonisty��
lub�akordeonisty,�wesela,��
tel.�kom.�663-973-945.

 �Firma Styromax zatrudni: ślusarz-
spawacz, tel. (46) 838-88-70.

��okręgowa�stacja�kontroli�Pojazdów�
zatrudni�diagnostę,�tel.�kom.��
698-535-737,�602-354-612.

��Zatrudnię�kierowcę�C+e��
z�doświadczeniem�w�transporcie�
międzynarodowym,�chłodnie,��
tel.�kom.�604-237-423,�782-223-211.

��Zatrudnimy�mgr�farmacji,�tel.�kom.�
505-099-355.

��sklep�komputerowy�zatrudni�
sprzedawcę/serwisanta��
z�doświadczeniem.�Dogodne�warunki�,�
tel.�kom.�601-940-945.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+e,�Polska-
szwecja�oraz�Polska-szwecja-Czechy-
słowacja,�tel.�kom.�606-240-378.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+e,�
chłodnia,�kraj-zagranica,��
tel.�kom.�605-094-166.

��Zatrudnię�pomocnika�do�mechanika�
napraw�samochodów�ciężarowych,��
tel.�kom.�605-094-166.

��Doradca�finansowy,��
tel.�kom.�695-631-236.

��Praca�dodatkowa,��
tel.�kom.�695-631-236.

 �zatrudnię krojczego(ą) do szwalni, 
może być do przyuczenia, tel. kom. 
602-457-089.

��Firma�drogowa�zatrudni�operatorów�
maszyn�drogowych:�układarek�mas�
bitumicznych,�walców,�frezarek.�
wysokie�wynagrodzenie,�tel.�kom.�
666-122-166.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C,�tel.�kom.�
605-924-268.

 �Szwaczki do szycia kostiumów 
kąpielowych w Głownie, stała praca, 
tel. kom. 602-457-089.

 �zatrudnię młodą, energiczną na 
wykańczalnię do szwalni, Głowno, 
tel. kom. 602-457-089.

 �zatrudnię kierowcę kat. C+e, 
C, okolice Strykowa, tel. kom. 
605-097-071.

��Zatrudnimy�pracowników�do�
restauracji�McDonald’s.�oferujemy�
nową,�wyższą�stawkę.�Gwarantujemy�
umowę�o�pracę.�oferujemy�elastyczne�
godziny�pracy,�tel.�kom.�696-442-485.

��Zatrudnię�ślusarza,�stryków,�tel.�kom.�
606-439-498.

��Zatrudnię�ekspedientki�do�sklepu�
spożywczego�w�łowiczu,�dobre�
warunki�zatrudnienia,�tel.�kom.�
512-088-422.

 �Firma zatrudni dziewiarza, tel. 
kom. 601-332-896.

��Praca�w�gospodarstwie,�
zakwaterowanie�i�wyżywienie,�tel.�kom.�
721-085-095.

��Przyjmę�do�prac�wykończeniowych,�
z�doświadczeniem,�tel.�kom.�
668-821-932.

 �księgowych oraz osoby do 
przyuczenia do prowadzenia ksiąg 
handlowych i PkPiR zatrudni biuro 
rachunkowe. Praca w Łowiczu lub 
Łodzi. CV: rekrutacja102@op.pl, 
tel. kom. 604-988-647, w godz. 
17.00-18.00.

��Przychodnia�w�łowiczu�zatrudni�
konserwatora�na�godziny,��
tel.�kom.�505-099-355.

szukam pracy
��Zaopiekuję�się�dzieckiem��

lub�podejmę�inną�pracę,��
tel.�kom.�504-359-441.

��Praca�dodatkowa,�prawo�jazdy�kat.�B,�
2-3�dni�w�tygodniu,��
tel.�kom.�607-760-119.

inne
��Zwrot�podatku�z�pracy,�rodzinne,�

Niemcy,�holandia,�austria,�anglia,�
Belgia,�Norwegia.,�tel.�(71)�385-20-18,�
tel.�kom.�601-759-797.

usługi wideo
��wideofilmowanie,�fotografowanie,�

tel.�(46)�837-94-85,�tel.�kom.�
608-484-079.

��wideofilmowanie�hD,�tel.�kom.�
606-852-557.

�� indywidualne�filmowanie�ślubów�i�
wesel�www.videopiksel.pl,�tel.�kom.�
505-780-835.

��wideofilmowanie,�fotografowanie,�
www.fotowideo.webt.pl,�tel.�(46)�837-79-
81,�tel.�kom.�606-302-466.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. kom. 

531-402-222.

��Regulacja,�montaż�okien,�parapety,�
pranie�dywanów,�tel.�kom.�501-930-953.

��Cyklinowanie,�polerowanie,�układanie�
parkietu,�tel.�kom.�501-249-461.

��tynki�tradycyjne,�z�piaskiem�
kwarcowym,�wylewki,�solidnie,�tel.�kom.�
501-931-961.

 �usługi koparko-ładowarką, 
młotem hydraulicznym; koparką 
gąsienicową, tel. kom. 790-606-451.

 �Ocieplenie pianką poliuretanową, 
tel. kom. 698-480-048.

��krycie�dachów,�obróbki,�rynny,�
podbitki,�papa�termozgrzewalna,�wolne�
terminy,�tel.�kom.�789-181-282.

��wylewki�betonowe,�tel.�kom.�
511-440-509.

��wylewki�betonowe,�tel.�kom.�
509-038-623.

��tynki�maszynowe,�wylewki,�tanio,�
solidnie,�tel.�kom.�604-144-668.

��Usługi�minikoparką,�przeciski�kretem,�
tel.�kom.�668-591-725.

 �Profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem 
parkietów, lakierowanie.  
Schody: cyklinowanie, lakierowanie, 
tel. kom. 607-090-260.

��schody,�tel.�kom.�793-297-933.

��kuchnie,�tel.�kom.�793-297-933.

��Docieplanie�budynków,�gładzie,�
malowanie,�płyty�k/g,�panele�
podłogowe�i�ścienne,�glazura,�terakota,�
tel.�kom.�607-343-338.

��Usługi�koparko-ładowarka,��
tel.�kom.�889-910-666.

��Budowa�domów�od�podstaw,�
docieplenia,�odnowa�elewacji,�pokrycia�
dachowe,�glazura,�terakota,�ogrodzenia,�
remonty,�tel.�kom.�698-592-390,�
608-137-875.

��Przystępne�ceny:�solidne,�fachowe�
wykończenia�wnętrz�(glazura,�terakota,�
gipsy,�malowanie,�itp.),�docieplenia�
budynków,�murowanie,��
tynki,�klinkier,�tel.�(46)�837-13-91,��
tel.�kom.�793-035-025.

��łazienki�od�podstaw,�tel.�kom.�
533-076-850.

��kompleksowe�remonty,�tel.�kom.�
511-568-525.

��tynki�maszynowe,�domki�
jednorodzinne,�duże�obiekty.��
wysoka�jakość�wykonania,��
tel.�kom.�661-419-108.

��tynki�maszynowe�agregatem,�tel.�
kom.�603-452-605.

��tynki�tradycyjne,�maszynowe;�
docieplenia;�remonty,�tel.�kom.�
607-343-357.

��Malowanie,�gładzie,�glazura,�panele,�
remonty,�tel.�kom.�607-343-357.

��Układanie�kostki�brukowej,�tanio,�tel.�
kom.�667-837-817.

��Malowanie,�tapetowanie,�gładź,�
płyty�k/g,�glazura.�wieloletnie�
doświadczenie,�tel.�kom.�608-685-867.

��łazienki,�kompleksowo,��
tel.�kom.�733-788-522.

��Malowanie,�gipsowanie,�tapetowanie,�
panele,�płyta�G/k,�glazura,�terakota,�
wykańczanie�poddaszy,��
tel.�kom.�535-466-501.

��wylewki�maszynowe�mixokret,�tel.�
kom.�517-032-915.

��Budowa�przeróbki�domów��
i�budynków�gospodarczych,�tynki�
tradycyjne.�szybko,�solidnie!,��
tel.�kom.�609-497-778.

��Usługi�koparko-ładowarką,�
karczowanie�terenu,�odwodnienia,�
odśnieżanie,�tel.�kom.�721-771-517.

��Dachy,�elewacje.�szybko,�tanio,�8%�
Vat,�tel.�kom.�502-859-742.

��schody�ażurowe�samonośne�i�„na�
beton”,�balustrady�z�kwasówki,�szkła��
i�drewniane,�tel.�kom.�782-730-137.

��Nowoczesne�ogrodzenia�i�balustrady,�
tel.�kom.�782-730-137.

��Zabudowa�pryszniców�szklanych,�
szkło�Lacobe,�tel.�kom.�782-730-137.

��Pokrycia�dachowe,�papa,�rynny,�
podbitki,�więźba�dachowa,�tel.�kom.�
605-850-706.
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��wykończenia�wnętrz,�remonty,�tel.�
kom.�532-115-111.

 �Wylewki, tynki agregatem, tel. 
kom. 605-416-083.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

 �usługi koparko-ładowarką, 
konkurencyjne ceny, tel. kom. 
784-464-959.

��Budowa�domów�parterowych,�
budynków�gospodarczych,�tel.�kom.�
784-464-959.

��wykończenia�od�a�do�Z�i�nie�tylko,�tel.�
kom.�512-159-417.

 �usługi minikoparką, tel. kom. 
608-612-013.

��Remonty,�wykończenia�wnętrz,�tel.�
kom.�799-268-290.

 �Balustrady ze stali kwasoodpornej, 
tel. kom. 724-605-762.

��Cyklinowanie�bezpyłowe,�tel.�kom.�
504-960-515.

 �Rozbudowa, nadbudowa, więźba, 
krycie dachów, adaptacja poddaszy 
(płyta kG, gipsy), docieplenia 
budynków, montaż podbitki 
dachowej, materiały 8% VAt, tel. 
kom. 507-056-578.

��Usługi�minikoparką,�tel.�kom.�
697-212-154.

��Glazura,�terakota,�adaptacja�
poddaszy,�sufity�podwieszane,�wszelkie�
zabudowy,�tynki�mozaikowe,�kamień�
dekoracyjny,�gładź,�malowanie,�
przeróbki�elektryczne,�tel.�kom.�
605-562-651.

��Profesjonalny�montaż�okien,�drzwi,�
rolet,�tel.�kom.�602-370-470.

sprzedaż
��Drewniane�parkiety,�drzwi,�okna�

oferuje�producent,�łowicz,�tel.�kom.�
602-587-434.

��Cegła�silka�e24,�tanio,�tel.�kom.�
664-063-688.

��sprzedam�tłuczeń�betonowy,�trylinkę,�
słupy,�tel.�kom.�722-207-322.

��Pilnie,�tanio:�drzwi�aluminiowe!,�tel.�
kom.�602-370-470.

usługi 
instalacyjne

��hydraulika�kompleksowo,�tel.�kom.�
601-818-310.

��alarmy,�monitoring.�tanio,�tel.�kom.�
576-613-350.

��Vertal:�żaluzje�poziome,�pionowe,�
rolety�materiałowe,�antywłamaniowe,�
siatki�przeciw�owadom.�Produkcja,�
montaż,�tel.�kom.�602-736-692.

��Przyłącza�gazowe,�instalacje�
grzewcze,�kotłownie,�tel.�kom.�
691-991-000.

��Usługi�hydrauliczne,�tel.�kom.�
691-991-000.

��kotłownie�gazowe,�kotłownie�
węglowe,�tel.�kom.�575-182-016.

��szamba�betonowe,�tel.�kom.�
575-182-016.

��hydraulik,�także�awarie,�tel.�kom.�
733-788-522.

�� instalacje,�przeróbki�elektryczne,�tel.�
kom.�509-838-364.

��Usługi�hydrauliczne,�spawalnicze,�
mechaniczne,�złota�rączka,�tel.�kom.�
506-891-289.

��systemy�alarmowe��,�tel.�kom.�
696-545-570.

��Monitoring�iP,�tel.�kom.�696-545-570.

��Usługi�hydrauliczne�także�awarie,�tel.�
kom.�883-958-267.

usługi inne
��Pranie�dywanów,�tapicerek,�

mebli�wypoczynkowych,�tel.�kom.�
501-930-953.

��Rozdrabnianie�gałęzi�rębakiem,�
wycinka�drzew�i�zakrzaczeń,�tel.�kom.�
667-732-751.

��wycinka�drzew,�usługi�podnośnikami�
koszowymi�27-metrowymi,�tel.�kom.�
668-591-725.

��kamaz:�przewóz�piasku,�żwiru,�ziemi,�
tel.�kom.�601-630-882.

��Pranie�samochodów,�dywanów,�tel.�
kom.�728-508-073.

��Masz�problem�z�komputerem:�
zadzwoń.�Fachowo.�szybko.�tanio,�tel.�
kom.�504-070-837.

 �zespół, deejay, doświadczenie, 
tel. kom. 503-746-892.

��Dekoracje�sal�weselnych,�tel.�kom.�
886-328-694,�www.facebook.com/
wardart7.

��odnawianie�wanien,�tel.�kom.�
600-979-826.

��wycinka�drzew,�tel.�kom.�
696-008-528.

��Cięcie�drzew�niebezpiecznych,�
pielęgnacja�zieleni�i�ogrodów,�tel.�kom.�
782-718-483.

��wycinka�drzew,�pielęgnacja,�
aborystyka,�tel.�kom.�693-208-999.

��kucharka�z�obsługą,�tel.�kom.�
695-975-023.

��Montaż�napędów�do�bram�
garażowych,�ogrodzeniowych,�tel.�kom.�
721-380-393.

��Naprawa�telewizorów,�łowicz,�
topolowa�19,�tel.�(46)�837-70-20,�tel.�
kom.�728-227-030.

��Ginekolog,�tel.�kom.�791-949-970.

��Zespół�muzyczny,�wesela,�tel.�kom.�
663-973-945.

��Ferie�na�koniu!�oświetlona,�kryta�
ujeżdżalnia,�jazdy�dla�dzieci,�młodzieży,�
dorosłych.�skaratki�pod�Las�12,�
Domaniewice�,�tel.�kom.�669-769-106.

��Cięcie�drzew�niebezpiecznych,�
pielęgnacja�ogrodów,�tel.�kom.�
693-552-240.

��tartak�przewoźny,�tel.�kom.�
512-907-059.

��Usługi�rębakiem,�rozdrabnianie�
gałęzi,�przycinka�drzew,�tel.�kom.�
606-370-008.

��Potnę�tanio�drzewo,�tel.�kom.�
537-843-600.

��transport,�Bus,�meble,�aGD,�inne,�tel.�
kom.�609-405-308.

��Dekoracja�sal�weselnych�(pokrowce,�
obrusy�w�komplecie),�tel.�kom.�
693-776-474.

 �zespół maraton: wesela, bale, 
imprezy okolicznościowe, tel. kom. 
692-373-529.

��Usługi�informatyczne,�tel.�kom.�
696-545-570.

��sala,�wynajem,�imprezy�
okolicznościowe,�Nieborów,�wolne�
terminy,�tel.�kom.�605-695-882.

matrymonialne
��Poznam�uczciwą�Panią�do�lat�

55,�tylko�stały�związek,�tel.�kom.�
697-546-957.

��Pani�po�60-tce�pozna�Pana�w�tym�
samym�wieku�do�stałego�związku,�tel.�
kom.�663-384-569.

nauka
��Matematyka,�tel.�kom.�791-802-482.

��Język�niemiecki,�skutecznie,�tel.�kom.�
663-505-433.

��Język�niemiecki,�tel.�kom.�
668-963-922.

��Język�angielski,�tel.�kom.�
663-684-178.

��angielski,�profesjonalnie,�
tel.�(46)�837-53-15.

��angielski,�tel.�kom.�515-459-141.

��Fizyka,�tel.�kom.�660-795-151.

��korepetycje:�fizyka,�matematyka,�tel.�
kom.�604-449-538.

��Nauka�Języka�angielskiego�Jacek�
Romanowski,�tel.�kom.�607-440-582.

��Matematyka,�tel.�kom.�607-440-582.

rolnicze – kupno

płody rolne
��kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�

transportem,�tel.�kom.�783-112-512.

��kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�kom.�607-202-732.

��kupię�żyto�i�pszenicę�konsumpcyjną,�
tel.�(46)�874-39-22,�tel.�kom.�
605-139-221.

��Zboże�paszowe,�tel.�kom.�
668-478-617.

��kupię�zboże,�większą�ilość.�odbiór�z�
gospodarstwa,�tel.�kom.�507-488-787.

��kupię�zboże�paszowe,�tel.�kom.�
693-253-063.

��kupię�słomę,�tel.�kom.�519-192-695.

hodowlane
��kupię�cielaki,�tel.�kom.�662-240-085.

maszyny
��kupię�dojarki�i�maszyny�rolnicze,�tel.�

kom.�605-055-227.

��siewnik�poznaniak�do�remontu�
(może�być�dziurawy�zbiornik),�C-360�do�
remontu,�tel.�kom.�664-981-618.

��kupię�kosiarkę,�sadzarkę,�talerzówkę,�
tel.�kom.�500-642-300.

��kupię�maszyny�rolnicze,�dojarkę�alfa�
Laval,�tel.�kom.�500-642-300.

��kupię�C-360�lub�3P�może�być�
do�remontu�od�rolnika,�tel.�kom.�
695-456-872.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Sadzeniaki ziemniaka, zboża  

jare - przewódkowe oferuje:  
Firma Nasienna Granum Sp. 
J., Łowicz, ul. katarzynów 46, 
tel. (46) 837-23-05, (46)837-23-01, 
dostawa od 1 tony.

��sianokiszonka,�tel.�kom.�664-981-618.

��Ziemniaki�paszowe,�tel.�kom.�
601-654-447.

��Zboże�paszowe,�tel.�kom.�
668-478-617.

��Pszenżyto�ozime,�tel.�kom.�
662-665-605.

��sprzedam�owies,�łubin�wąskolistny�
słodki,�siano,�słomę�w�małych�belkach,�
tel.�kom.�502-100-896.

��Nasiona�bobu,�fasoli,�tel.�kom.�
693-677-112.

��sprzedam�kukurydzę�po�
suszarni�podłogowej�70�zł,�tel.�kom.�
507-046-358.

��sprzedam�siano�290x120x90,�tel.�
kom.�694-057-900.

��Ziemniaki�jadalne,�tel.�kom.�
669-775-344.

��owies,�tel.�kom.�695-178-017.

��sprzedam�owies,�jęczmień,�tel.�kom.�
693-269-621.

��sprzedam�owies,�tel.�kom.�
505-928-735.

��sprzedam�siano�w�balotach��
i�kostkach,�jęczmień,�pszenicę�z�żytem,�
tel.�kom.�608-659-507.

��sprzedam�łubin�słodki�Dalbor�zbiór�
2016�z�przeznaczeniem�na�materiał�
siewny�lub�paszę,�tel.�kom.�572-193-315.

��Cebula,�5�ton,�tel.�kom.�604-277-932.

��Marchew,�tel.�kom.�694-567-258.

��sprzedam�pszenżyto,�tel.�kom.�
608-613-658.

��sprzedam�słomę,�tel.�kom.�782-411-
540,�783-238-577.

��sprzedam�bób�Bachus,�tel.�kom.�
691-609-802.

��siano�kostka,�tel.�kom.�532-454-047.

��słoma�w�balotach,�tel.�kom.�
695-761-300.

��owies,�mieszanka,�pszenżyto,�tel.�
kom.�504-832-533.
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��owies,�mieszanka,�pszenżyto,�tel.�
kom.�504-832-533.

��sprzedam�owies,�tel.�kom.�
794-052-840.

��sprzedam�pszenicę�jarą,�tel.�kom.�
507-477-120.

��sprzedam�pszenżyto,�mieszankę,�
tel.�kom.�721-060-306.

��sprzedam�baloty�sianokiszonki,�
tel.�kom.�793-015-744.

��sprzedam�pszenżyto,�tel.�kom.�
692-606-026.

��sprzedam�buraczek�ćwikłowy,�
marchew,�tel.�kom.�721-609-382.

��Jęczmień,�tel.�kom.�697-289-514.

��sprzedam�pszenicę�100�ton,�tel.�
kom.�605-278-719.

��owies,�mieszanka,�żyto,�łubin�
karo,�siano�duże�bele,�tel.�kom.�
513-184-091.

��kukurydza,�sianokiszonka,�tel.�
kom.�506-115-015.

hodowlane
��sprzedam�jałówkę,�tel.�kom.�607-809-

602,�515-193-027.

��sprzedam�2�jałówki�na�ocieleniu,�
tel.�kom.�511-112-553.

��Jałówka�wysokocielna�28�
stycznia,�tel.�kom.�880-438-146.

��Cielak�Montbeliarde,�tel.�kom.�
798-178-194.

��Jałówki�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
887-820-851.

��Dwa�byczki�mięsne,�tel.�kom.�
668-804-209.

��Jałówka�i�2�krowy�na�wycieleniu,�
tel.�kom.�698-532-474.

��sprzedam�gołębie�pocztowe,�tel.�
kom.�663-151-008.

��sprzedam�jałoszkę�LM�waga�60�
kg,�700�zł,�tel.�kom.�502-436-234.

��Jałówka�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
605-159-165.

��Byczek,�80�kg,�1.500�zł,�tel.�kom.�
502-095-748.

��sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
609-501-524.

��Jałówka�wysokocielna,�tel.�kom.�
665-974-254.

��sprzedam�krowę,�wycielenie:�
20.02,�tel.�(46)�838-67-22.

��sprzedam�jałówkę,�wycielenie�3�
luty,�tel.�kom.�691-659-425.

��Likwidacja�stada�drugie�
wycielenie,�tel.�kom.�883-237-644.

��sprzedam�knurka,�tel.�kom.�
791-125-486.

 �Sprzedam jałówkę hodowlaną, 
wysokocielną, tel. kom. 
889-722-699.

��sprzedam�6�szt�prosiąt,�tel.�kom.�
660-128-576.

��sprzedam�jałówkę�na�ocieleniu,�
termin�16�stycznia�2017,�stachlew�
198,�tel.�kom.�500-343-766.

��sprzedam�2�byczki�ho�i�LM�
waga�60�kg,�tel.�kom.�502-436-234.

��sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�
cielenie�25�luty,�Pacyna,�tel.�kom.�
667-329-711.

��Jałówka�cielna�simental,�tel.�kom.�
606-987-042.

��Byczki�mięsne,�tel.�kom.�
506-552-043.

��sprzedam�ładną�jałówkę�na�
wycieleniu,�tel.�kom.�661-907-680.

��Dwa�byczki�mięsne,�tel.�kom.�
609-261-389.

��Świnki�wietnamki,�tel.�kom.�
722-256-213.

��Dwie�krowy,�wycielenie�styczeń,�
tel.�kom.�501-220-604.

��krowa�8-letnia�z�cieliczką�
4-miesięczną,�Zielkowice�37.

��sprzedam�prosięta�8�sztuk,�
Domaniewice,�tel.�(46)�838-38-66.

��Cielaki�żarłoki,��
tel.�kom.�694-903-163.

��Jałówka�pod�zacielenie,�tel.�kom.�
792-858-895.

maszyny
��sprzedam�rozrzutnik�10�ton��

+�nadstawki�do�kukurydzy��
na�tandemie,�resorowany�zaczep,�
podnoszona�hydraulicznie�przednia�
oś,�klapa�hydrauliczna,��
stan�bdb,�tel.�kom.�609-541-340.

��sprzedam�siewnik�konny�
zawieszany�do�ciągnika��
21�rurek,�tel.�kom.��
692-039-891.

��Pług�4-skibowy�Unia�Grudziądz,�
śrutownik�bijakowy,�cyklop,�tel.�kom.�
514-518-658.

��Pługi�kverneland,�zagonowe,�
obrotowe,�zabezpieczenia,�tel.�kom.�
601-272-521.

��sprzedam�pług�3-skibowy,�
obrotowy,�kverneland,�tel.�kom.�
507-275-624.

��MF-374,�same,�sadownicze,��
Renault�9514,�agregat�8�kwa,�
używane�z�importu,�tel.�kom.�
504-475-567.

��sprzedam�śrutowniki,�
regeneracja,�waga�płaska�1�tona,�
tel.�kom.�509-112-148.

��C330,�Zetor,�kosiarka,�platformy�
i�opryskiwacze,�tel.�kom.�
504-475-567.

��Ciągnik�Ursus�C-330M,��
1990�rok,�stan�dobry.�Gmina�
Żychlin,�tel.�kom.�692-788-820.

��sprzedam�ciągnik�t-25a,�stan�
dobry,�sadzarkę�łańcuchową,�
siewnik�zawieszany,��
śrutownik�walcowy,�tel.�kom.�
695-243-117.

��agregat�uprawowo-siewny�2,8�m,�
tel.�kom.�600-934-138.

��kabina�C-330�z�błotnikami,�tel.�
kom.�608-684-292.

��wycinak,�tel.�kom.��
605-670-919.

��sprzedam�śrutownik�na�
kamienie,�tel.�(24)�277-96-79.

��Ferguson�575,�1982�rok,�4.300�
mtg,�wspomaganie,�ładowacz�
czołowy,�stan�bdb;�adapter�
pionowy�do�rozrzutnika,�tel.�kom.�
510-420-824.

��kosiarko-rozdrabniacz�
sadowniczy,�szer.�robocza�1,75�m,�
nowy,�tel.�kom.�697-941-558.

��automatyczna�łuskarka�do�bobu,�
tel.�kom.�790-575-493.

��agregat�uprawowy�2,20,�pług�
3-skibowy,�tel.�kom.�504-471-920.

��Pług�Vivat�4-skiby,�tel.�kom.�
697-753-644.

��Rozrzutnik�2-osiowy�do�remontu,�
tel.�kom.�691-240-698.

��kombajn�ziemniaczany�anna�i�
sadzarka�do�ziemniaków,�tel.�kom.�
606-193-168.

��Rozrzutnik�1-osiowy,�tel.�kom.�
515-291-421.

��Dwukółka,�silnik�11�kw,�tel.�kom.�
602-511-928.

��sprzedam�kultywator,�pług�
2-skibowy,�tel.�kom.�512-831-605.

��Ciągnik�Massey�Ferguson�6120�
z�ładowaczem�czołowym,�tel.�kom.�
606-753-417.

��C-3603P,�tel.�kom.�608-691-072.

��Beczka�asenizacyjna,�tel.�kom.�
608-691-072.

��sprzedam�kombajn�„Bolko”,�tel.�
kom.�573-391-113.

��sprzedam�Ursusa�1634,�1999�
rok,�Zetora�9540,�1998�rok,�tel.�
kom.�502-436-234.

��kombajn�anna,�rozrzutnik�
1-osiowy,�tel.�kom.�517-201-454.

��sprzedam�prasę�sipma�i�obornik�
bydlęcy,�tel.�kom.�512-592-291.

��sprzedam�przyczepę�3�tonową�
i�wywrotkę�4�tonową,�tel.�kom.�
602-677-409.

��Prasa�kostkująca�Z-511,�stan�
bdb.,�tel.�kom.�607-181-404.

��sprzedam�Bizona�1988�rok,�stan�
bdb,�tel.�kom.�509-336-821.

��siewnik�nawozowy�2-tarczowy,�
pojemność�600�kg,�stan�dobry,�tel.�
kom.�668-964-016.

��sprzedam�tur�2-sekcyjny�do�
ciągnika�C-360�3P,�tel.�kom.�
693-025-944.

��Zetor�3320,�mały�przebieg,�tel.�
kom.�514-116-816.

��sprzedam�kombajn�ziemniaczany�
anna,�sadzarkę�do�ziemniaków�
Vickon,�sortownik�do�ziemniaków�
2014�rok,�tel.�kom.�668-481-344.

��Pług�4-skibowy,�maska�i�błotniki�
C-360,�tel.�kom.�721-169-137.

��sprzedam�Zetor�5211,�2.700�
mtg,�1987�rok,�oryginał,�tel.�kom.�
784-933-357.

��Na�części:�C-360,�C-330,�MtZ,�
Jumz,�Zetor,�tel.�kom.�504-475-567.

inne
��obornik,�tel.�kom.�603-243-414.

��Ziemię�ogrodową�ze�stawu�
sprzedam,�tel.�kom.�506-671-456.

��Basen�550�Fugomig�2000�rok,�
tel.�kom.�798-178-194.

��schładzalnik�do�mleka�220�l,�
tel.�kom.�514-939-949.

��Zbiornik�na�mleko�450�l,�
nadstawki�do�zielonek,�rozrzutnik�
2-osiowy,�tel.�kom.�668-804-209.

��sprzedam�basen�do�mleka�320�
lirów,�tel.�kom.�501-935-377.

��sprzedam�dojarkę�przewodową�
alfaLaval,�wyposażoną�w�4�
aparaty�udojowe.�Urządzenie�
z�likwidacji�obory,�tel.�kom:�
730-954-180.

��obornik�kurzy,�Jackowice,�tel.�
kom.�609-468-158.

��agrowłóknina�z�dostawą�do�
klienta,�tel.�kom.�693-177-813.

��sprzedam�zbiornik�do�mleka�
Frigomilk�550�litrów,�tel.�kom.�
661-907-680.

rolnicze - usługi
��Bielenie�budynków�inwentarskich,�

dezynfekcja,�tel.�kom.�663-452-727.

��Zrobię�bramy�do�stodoły,�garażu,�
obory�oraz�ogrodzenia,�tel.�kom.�
505-928-735.

 �Naprawa ciągników, maszyn 
rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. 
kom. 510-809-025.

��Piaskowanie�z�dojazdem�do�klienta,�
tel.�kom.�518-168-598.

��Uwaga,�zacina�Ci�się�ślimak�w�piecu,�
zadzwoń,�tel.�kom.�697-409-937.

zwierzęta

sprzedaż
��hodowla�owczarka�niemieckiego,�

szczenięta,�tel.�kom.�660-854-640.

��Chihuahua,�buldog�francuski,�tel.�
kom.�662-093-975.

��koziołka,�tel.�kom.�514-323-077.

��oddam�kotki,�tel.�kom.�605-659-207.

��sprzedam�młode�pawie,�tel.�kom.�
605-176-525.

��owczarki�niemieckie�szczenięta,�tel.�
kom.�693-138-330.

��sprzedam�szczeniaki�owczarka�
niemieckiego,�tel.�kom.�886-559-176.

��owczarki�niemieckie�po�psach�z�
rodowodem,�cena�do�uzgodnienia,�tel.�
kom.�663-715-968.

��sprzedam�jamniki�teriery,�tel.�kom.�
721-466-381.

��szczeniaki�buldoga�francuskiego,�
tel.�kom.�793-700-623.

��sprzedam�szczenięta�owczarek�
niemiecki,�tel.�kom.�530-661-030.

inne
��oddam�kotki,�tel.�kom.�

505-866-202.
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 iNFORmAtOR�łowiCki�

informacje
��informacja PkP�22-194-36�
��informacja PkS 46-837-38-13
��krajowe Biuro Numerów 118-913
��międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
��Rozmowy krajowe –�zamawianie�

19050�(koszt�1,07�zł�z�Vat)
��Rozmowy międzynarodowe –�zama-

wianie�19051�(koszt�1,07�zł�z�Vat)
��Awarie tel. stacjonarnych�–�zgłoszenia:�

801�505�505
��Biuro zleceń�19497�(zamawianie�budze-

nia,�przypominanie�o�terminie�załatwienia�
sprawy,�przekazywanie�życzeń�itp.).

telefony
���taxi osobowe:��

46-837-34-01;�46-191-91;�46-830-05-00;�
794-013-013;�606-486-555;�600-508-308;�
Dworcowa:�602-774-552

��taxi bagażowe:�46-837-35-28�
��Powiatowy urząd Pracy:�46-837-04-20
��Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat�46�837-59-02
��urząd miejski:�sekretariat�46-830-91-51�
��urząd Skarbowy:�centrala�46�837-43-

58,�46-837-32-38,�sekretariat�46-837-80-28�
��zuS�46-830-17-12
��Łowickie Stowarzyszenie Absty-

nenckie „Pasiaczek”�łowicz,�ul.�św.�
Floriana�7,�tel.�46-837-66-92,�pon.-pt.�godz.�
16.00-20.00.

��Grupa AA „Łowiczanka” spotkania��
przy�klubie�Pasiaczek�czw.�godz.�19.00.�

��Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie�(siedziba�stowarzyszenia�
„Nadzieja”�ul.�Podrzeczna�3a),��
tel.�46-830-03-63,�czynny:�16.00-19.00.

��Gminna Grupa Abstynencka��
w Bielawach,�spotkania�w�czwartki�
w�godz.�10-11.�informacji�udziela�UG�Biela-
wy�w�czwartki�w�godz.�8.00-10.00.

��Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach,�(problem�przemocy)��
czynny:�pt.�16-18�tel.�46-838-33-11.

��Samopomocowa Grupa Abstynencka�
„Nie ma mocnych” w zdunach 
(siedziba�Gok),�czw.�godz.�18.00.

dyżury przychodni
��Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul.�Ułańska�28,�tel.�46-837-56-11,�46-837-56-
12,�46-837-56-13�lub�509-056-091–�czynna:�
w�dni�robocze�18.00-8.00,�soboty,�niedziele�
i�święta�od�8.00�(przez�24�h).�

��Poradnia Leczenia uzależnień,��
ul.�Ułańska�28,�tel.46-837-37-07

��Poradnia zdrowia Psychicznego��
ul.�3�Maja,�tel.�46-837-33-07

pogotowia
��Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
��Straż pożarna 998�alarmowy
��Policja 997�alarmowy
��Policyjny telefon zaufania�837-80-00
��Ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym,�czynna�od�pon.-pt.�godz.�
14.00-22.00�pod�bezpłatnym�numerem�
telefonu�116�123;�www.116123.edu.pl

��Pogotowie energetyki cieplnej �
46-837-59-16

��Pogotowie wod.-kan.�46-837-35-32
��Pogotowie energetyczne�991,�

46-837-36-05
��Awarie oświetlenia ulicznego:��

konserwator�881-551-551,�46�830-91-53
��Warsztat konserwatorski��

łsM�46-837-65-58
��Gaz butlowy:�516-053-554,�697-649-492,�

46-837-84-40,�46-837-16-16,�46-837-66-08,�
46-837-41-02,�46-837-30-30,�46-837-20-37,�
46-838-36-36,�509-887-080;�46-837-47-77,�
46-837-44-44

��zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85,�
46-837-07-10,�46-837-20-22,�46-837-26-74,�
46-838-72-62,�602-131-698

��Lecznice dla zwierząt:  
ul.�starościńska�5,�tel.�46-837-52-48,�
ul.�Chełmońskiego�31,�tel.�46-837-35-24,�
ul.�krakowska�28,�tel.�46-830-22-86,��
łyszkowice,�tel.�46-838-87-19�
Bielawy,�tel.�46-839-20-95

��Wojewódzkie Centrum zarządzania 
kryzysowego�w�łodzi�9287;�42�664-14-09,�
42�664-14-10,�26�144-44-05

apteki
��Łowicz – apteka całodobowa:�

ul. Stanisławskiego,�tel.�46-830-22-02
��Bielawy,�ul.�Garbarska�10,�tel.�839-22-76
��Chąśno 64,�tel.�838-18-25
��Domaniewice,�ulica�Główna�9,��

tel.�838-33-85;�ul.�Górna�1a,�tel.�911-55-44
��kiernozia, Rynek�kopernika�12,��

tel.�24-277-91-58;�ul.�kościuszki�6,�tel.�24-
277-97-64;�ul.�łowicka�12a,�24-382-11-66

��kocierzew Płd. 101,�tel.�839-42-42
��Łyszkowice,�ul.�kościelna�3,�tel.�46-838-

87-86;�ul.�wolności�6B,�tel.�606-221-872
��Nieborów 209,�tel.�46-838-56-25
��Bełchów,�Przemysłowa�2,�tel.�46-837-11-83
��Sobota,�Pl.�Zawiszy�Czarnego�20,��

tel.�46-838-22-81
��zduny 1a,�tel.�46-838-74-68
��zduny 34,�tel.�46-838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

��kościół pw. św. Ducha: 7.00,�8.30,�
10.00,�12.00,�18.00.

wiZyty�DUsZPasteRskie:�
Środa, 4 stycznia�o�godz.�16.00�–�część�
ul.�łęczyckiej�od�ul.�wiosennej��
w�kierunku�granic�miasta.��
Czwartek, 5 stycznia: od�godz.�9.00�–�
szczudłów,�od�godz.�16.00�–�ul.�Młyńska,�
ul.�wieniawskiego�oraz�ul.�Graniczna,��
od�godz.�17.00�–�ul.�szymanowskiego,��
ul.�Paderewskiego�oraz�ul.�Moniuszki.

��kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza:�7.00,�8.00,�10.00�(dla�młodzieży),�
11.15�(dla�dzieci),�12.30,�17.00.

��Bazylika katedralna:�7.00,�9.00,�10.30,�
12.00,�18.00.

��kościół o.o. Pijarów: 8.00,�9.30,�11.00,�
12.30,�16.00.��
kościół Sióstr Bernardynek:�8.00,�10.00

��kościół pw. matki Bożej Nieustającej 
Pomocy: 8:00,�10:00,�12:30,�18:00;�
od�1�listopada:�8:00,�10:00,�12:30,�17:00.

��kaplica seminaryjna:�10.00
��kościół św. Leonarda:�11.30

pływalnia miejska 
łowicz,�ul.�kaliska�5,�tel.�46-837-32-94

Grafik wejść na pływalnię dla posiadają-
cych karnety i kupujących bilety

��Poniedziałek –�13.00-16.30;�20.15-22.00�
(ostatnie�wejście�o�21.00);

��Wtorek�–�12.10-13.00;�15.00-16.30,�19.30-
22.00�(ostatnie�wejście�o�21.00);

��Środa –14.00-14.45;�20.15-22.00�(ostat-
nie�wejście�o�21.00);

��Czwartek –�13.00-14.45;�19.30-22.00�
(ostatnie�wejście�o�21.00);

��Piątek –�17.40-18.30;�19.30-22.00�(ostat-
nie�wejście�o�21.00)

��Sobota�–�11.-20.00�(ostatnie�wejście�o�19)
��Niedziela�–�10.-20.00�(ostatnie�wejście�o�19)

Grota solna�–�codziennie�w�godzinach�
wejść�na�pływalnię.�Sauna –�w�dni�powsze-
dnie�godz.�16.00-22.00,�w�soboty�i�niedziele�
w�godz.�13.00-20.00.

boiska i hale 
sportowe

��Orlik przy ul. Grunwaldzkiej 9 
w Łowiczu tel.�735-048-951

��Orlik przy ul. Bolimowskiej 15/19  
w Łowiczu�tel.�516-031-268;�czynny:�pon.-
-pt.�10.00-21.30,�sob.-ndz.�10.00-20.00;

��Stadion piłkarski w Łowiczu�ul.�starzyń-
skiego�6/8,�tel.�46-837-62-08

��Stadion wielofunkcyjny w Łowiczu �
ul.�Jana�Pawła�ii�nr�3,�tel.�46-837-51-06

��Hala OSiR nr 1�ul.�Jana�Pawła�ii�nr�3,��
tel.�46-837-51-06,�czynne:�pon.�7.00-15.00,�
wt.�7.00-20.00,�śr.,�czw.,�pt.�7.00-15.00;�

��Hala OSiR nr 2�ul.�topolowa�2,��
tel.�46-837-09-04;�pon.,�wt.,�śr.,�8.00-16.00;�
czw.�8.00-20.00;�pt.�8.00-16.00;�

��Boisko Orlik przy SP nr 1 w Łowiczu�–�
tel.�519-130-551�czynne�od�pon.-pt.�w�godz.�
16.00-20.00,�w�weekendy�12.00-20.00

��Boisko przy SP nr 4 w Łowiczu�–��
tel.�46�837-36-94

��Boisko przy LO im. Chełmońskiego  
w Łowiczu�–�46�837-42-00

��Boisko Orlik w Popowie�tel.�46�895-15-36
��SP Bąków Górny�–�46�838-79-66
��SP Bednary –�46�8386576
��SP kocierzew Płn.�–�46�838-48-26
��SP Stachlew�–�46�838-67-29��

(tylko�dla�mieszkańców�gminy�łyszkowice)
��SP mysłaków�–�46�838-59-25
��SP Nieborów�–�46�838-56-94
��Gimnazjum Bolimów�–�46�838-03-99
��kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny�od�8.00�do�zmroku
��Gimnazjum Łaguszew�–�46�838-43-93
��zSP Błędów�–�46�838-14-76

muzea i wystawy
��muzeum w Łowiczu�ul.�stary�Rynek�5/7,�

czynne�codziennie�oprócz�poniedziałków��
w�godz.�10.00-16.00�(ostatnie�wejście�do�
muzeum�na�pół�godziny�przed�zamknię-
ciem).�w�dniach:�22�grudnia,�24�grudnia,�
25�grudnia,�26�grudnia,�31�grudnia,�1�
stycznia,�2�stycznia�i�6�stycznia�–�muzeum�
nieczynne.�Bilety:�normalny�10�zł,�ulgowy�
6�zł;�wstęp�bezpłatny�na�wystawy�stałe�–�
wtorek.�

„Sztuka Baroku”�–�stała�wystawa�
rzemiosła�artystycznego�(meble,�tkaniny,�
szkło,�porcelana),�malarstwa�i�rzeźby;�
kaplica�św.�Boromeusza�w�Muzeum.�
„Historia miasta i regionu” –�stała�
wystawa�zabytków�archeologicznych,�mili-
tariów,�portretów�trumiennych,�pamiątek�
powstańczych,�gabinet�kolekcjonera.�
„etnografia księstwa Łowickiego”�
–�stała�wystawa�strojów�ludowych,�wycina-
nek,�rzeźby,�ceramiki,�tkanin�i�eksponatów�
z�dziedziny�papiero-plastyki.�
izba Pamięci Łowickich żydów�–�wy-
stawa�stała,�ukazuje�dzieje�społecz-
ności�żydowskiej�w�łowiczu,�od�chwili�
pojawienia�się�starozakonnych�w�mieście,�
poprzez�powstanie�i�intensywny�rozwój�
Gminy�Żydowskiej,�aktywny�udział��
w�społeczno-gospodarczym�życiu�miasta��
w�XiX�i�XX�wieku,�wybuch�ii�wojny�świato-
wej,�aż�do�ostatecznej�jej�zagłady.�
„Patroni księżackich strzech. Obrazy 
święte z kolekcji zbigniewa Stania”�
–�wystawa�prezentuje�blisko�200�wizerun-
ków�Marii,�Jezusa�i�Świętych�Pańskich,�
na�co�dzień�stanowiących�ekspozycję�
stałą�Galerii�staroci�i�Pamiątek�Regio-
nalnych�w�Lipcach�Reymontowskich;�
czynna�do�29�stycznia.
„tropem łowickich kolekcji”�–�pierwsza�
wspólna�prezentacja�zbiorów�łowickich�
kolekcjonerów.�wystawa�obejmuje�m.in.�
lokalne�wydawnictwa,�w�tym�przedwojen-
ną�prasę�i�pocztówki,�kolekcję�obrazków�
świętych,�kule�armatnie�z�zamku�łowickie-
go,�monety,�porcelanowe�figurki,�końskie�
munsztuki�i�ostrogi,�pamiątki�sportowe,�
etykiety�oraz�unikatowe�skamieniałości.�
swoje�najcenniejsze�eksponaty�przedsta-

wi�również�Muzeum�Guzików.�wystawa�
czynna�do�29�stycznia.�

��mini skansen przy muzeum w Łowiczu 
–�do�31�marca�czynny�tylko�z�zewnątrz;�
codziennie�oprócz�poniedziałków�w�godz.�
10.00-16.00.�obowiązuje�bilet�spacerowy:��
2�zł;�wstęp�bezpłatny�–�niedziela.

��Łowicki Park etnograficzny – Skansen 
w maurzycach�–�do�31�marca�nieczynny.�

��muzeum Diecezjalne w Łowiczu –�
zwiedzanie�katedry�wraz�z�eksponatami�
znajdującymi�się�w�wieży;�możliwość�oglą-
dania�panoramy�miasta�z�tarasu�–�czynne�
pon.-czw.�w�godz.�10-16;�pt.�i�sob.�w�godz.�
10-14;�w�ndz.�i�święta�–�nieczynne.�łowicz,�
stary�Rynek�20.�Zwiedzanie�jest�możliwe�
po�zgłoszeniu�w�Biurze�Muzeum.

��izba Pamięci Stanisława klickiego 
w Łowiczu�–�wystawa�urządzona�przez�
Grupę�historyczną�„kampinos”�na�i�piętrze�
Baszty�im.�gen.�klickiego;�czynna�w�niedzie-
le,�w�godz.�16-18.�wstęp�wolny.

��Łowicz: „Beauty of Cambogia” –�wysta-
wa�zdjęć�edyty�i�łukasza�Zawół�z�podróży�
po�kambodży;�Foto�art�Galeria�ekspozycja�
34,�łowicz,�ul.�Zduńska�34.�

��Łowicz: „ Las w obiektywie”�–�wystawa�
prac�konkursowych�ekologicznego�kon-
kursu�Fotograficznego;�czynna�do�końca�
grudnia;�Powiatowa�Biblioteka�Publiczna�
w�łowiczu,�stary�Rynek�5/7.

��Łowicz: „Powrót do przeszłości  
1919-2014 – 95. rocznica przybycia 
do Łowicza 10 PP” –�wystawa�zdjęć��
w�dużym�formacie;�Zespół�szkół�Ponad-
gimnazjalnych�nr�1,�ul.�Podrzeczna�30.

���Łowicz: malarstwo Anny Szcześniak 
–�wystawa�czynna�codziennie�w�godz.�8.00-
18.00;�Centrum�kultury�i�Promocji�Ziemi�
łowickiej,�łowicz,�stary�Rynek�17.

��Nieborów: Pałac, manufaktura majoliki 
–�nieczynne�do�końca�lutego�2017;��
wstęp�do�ogrodów�–�bezpłatny.

��Arkadia: Świątynia Diany i ogród –�do�
końca�lutego�zamknięty�dla�zwiedzających.

��muzeum motoryzacji w Nieborowie–�
czynne:�pt.,�sb.,�ndz.�w�godz.�10.00-1800,�
w�innych�terminach�tylko�po�telefonicznym�
uzgodnieniu�(tel.�46�838-50-68,�501-945-
960);�Nieborów�231a;�bilety:�normalny�10�zł,�
ulgowy�(dzieci�i�młodzież�do�lat�15,�emeryci,�
renciści)�7�zł,�dzieci�do�lat�7�bezpłatnie.

��muzeum Guzików –�ekspozycja�500�
guzików,�w�tym�ok.�200�sztuk�guzików�
personalnych;�Galeria�łowicka,�i�piętro,��
ul.�stanisławskiego;�czynna�pon.-pt.�w�godz.�
10.00-19.00,�sob.�9.00-15.00.�wstęp�wolny.

��Sromów: muzeum Ludowe rodziny 
Brzozowskich –�czynne�pon.-pt.�w�godz.�
9.-17.00,�ndz.�i�święta�w�godz.�12.-17.00.�sro-
mów�11,�gm.�kocierzew;�tel.�46-838-44-72.

��Sanniki: zespół Pałacowo-Parkowy 
–�czynny�codziennie�w�godz.�8.00-21.00;�
zwiedzanie�z�przewodnikiem�pon.-pt.��
w�godz.�8.00-15.30,�sob.-niedz.�w�godz.�
10.00-18.00.�Bilety:�do�pałacu:�10�zł�
(normalny),�3�zł�(ulgowy),�dzieci�do�lat�6�–�
gratis;�park�–�wstęp�wolny.��

„Ożywić historię, czyli pałac w Sanni-
kach za czasów Natansonów 
i Dziewulskich” –�kontynuacja�historii�
kolejnych�właścicieli�dóbr�sannickich.
„ziemia Święta”�–�wystawa�fotografii�
czynna�do�30�stycznia.

��Walewice: Pałac�–�wart�obejrzenia�jest�
m.in.�apartament�Napoleona�Bonapartego�
z�XViii-wiecznymi�malowanymi�ręcznie�tape-
tami�ściennymi�–�czynny�w�każdą�sobotę�
i�niedzielę;�oprowadzanie�z�przewodnikiem�
w�godz.�10.00-16.00.�Bilety:�5�zł�(dzieci��
i�seniorzy),�8�zł�(dorośli�w�grupach�zorgani-
zowanych),�15�zł�(zwiedzanie�indywidualne).�

��zduny:�„komiksową kreską: historyjki, 
portrety, rysunki, fanarty” –�wystawa�ko-
miksów�autorstwa�łukasza�kucińskiego�–�
rysownika�z�sochaczewa,�czynna�do�końca�
stycznia,�Gminny�ośrodek�kultury.

��Wystawa on-line: „Gloria Victis  
1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 
rocznicę wybuchu Powstania Stycznio-
wego na ziemi Łowickiej”�–�wystawa�
przygotowana�na�podstawie�materiałów�

archiwalnych�prezentowanych�w�2013�r.��
w�siedzibie�oddziału�w�łowiczu�archiwum�
Państwowego�m.�st.�warszawy;�scenariusz�
Marek�wojtylak;�www.warszawa.ap.gov.pl/
powstanie/lowicz/

koncerty
��Czwartek, 5 stycznia:
godz.�17.00�– koncert Bożonarodze-
niowy  „Razem dla magdy” –�wystąpią�
dzieci�z�łowickich�przedszkoli�w�towarzy-
stwie�orkiestry�sonus.�w�czasie�koncertu�
zbierane�będą�pieniądze�na�leczenie�
Magdaleny�więcławskiej.�sala�Barokowa�
Muzeum�w�łowiczu.�wstęp�wolny.

��Niedziela, 8 stycznia, 
godz.�10.00�–�koncert Bolimowskiej 
Orkiestry Dętej�w�czasie�mszy�świętej�
w�kościele�p.w.�św.�anny�w�Bolimowie�
–�Muzycy�swoją�grą�zapewnią�oprawę�
mszy,�a�po�jej�zakończeniu�dadzą�krótki�
koncert,�składający�się�przede�wszystkim�
z�popularnych�kolęd.
godz.�10.30�–�Łowickie kolędowanie 
–�koncert�kolęd�i�pastorałek,�wystąpi�
Dzięcieco-Młodzieżowy�Zespół�Ludowy�
koderki;�Bazylika�katedralna�w�łowiczu,�
stary�Rynek.�wstęp�wolny.
godz.�16.00�–�„zaśpiewajmy kolędę 
Jezusowi”�–�świąteczny�przegląd�kolęd�
w�kościele�p.w.�Świętego�Ducha.�wstęp�
wolny

��Sobota, 28 stycznia:
godz.�19.00�–�Raz Dwa trzy�–�koncert�
inaugurujący�XViii�edycję�oCh!�Film�
Festiwal.�łowicki�ośrodek�kultury,��
ul.�Podrzeczna�20.�Bilety�wyprzedane.

��Niedziela, 5 lutego:
godz.�19.00�–�XViii Och! Film Festiwal  
– kinga Głyk Quartet –�koncert�jazzo-
wy;�bilety:�30�zł�(przedsprzedaż��
do�31�stycznia),�potem�40�zł.

��Sobota, 18 lutego:
godz.�19.00�–�XViii Och! Film Festiwal 
– Fisz emade tworzywo�–�koncert�
bilety:�50�zł�do�nabycia�w�kasie�kina�
(przedsprzedaż�do�31�stycznia),��
potem�60�zł.

kino Fenix 
łowicz�ul.�Podrzeczna�20,�tel.�46-837-40-01

��Czwartek – piątek,  
   5-6 stycznia:

godz.�16.00�–�królowa Śniegu 3: Ogień 
i lód�–�film�animowany;�Chociaż�królowa�
Śniegu�i�samozwańczy�król�Śniegu�
zostali�pokonani,�kai�i�Gerda�nie�mają�po-
wodów�do�radości.�Dziewczynka�pragnie�
odnaleźć�ukochanych�rodziców,�porwa-
nych�przez�Północny�wiatr.�wspólnie��
z�przyjaciółmi�wyrusza�na�kraniec�świata,�
w�pełną�niebezpieczeństw�wyprawę�
ratunkową.�w�trakcie�wędrówki�bohatero-
wie�natrafiają�na�artefakt,�pochodzący��
z�prastarego�królestwa�trolli.�to�legen-
darny�kamień�ognia�i�Lodu.�Czy�jego�
potężna�moc�okaże�się�pomocna��
w�poszukiwaniach�rodziców�dziewczyn-
ki?�a�może�tylko�je�utrudni�i�sprowadzi�
na�orma,�Gerdę�i�resztę�kompanii�nowe�
kłopoty…
godz.�18.00,�20.30–�Po prostu przyjaźń 
(premiera)�–�komedia�prod.�Polska,�
reżyseria:�Filip�Zylber,�scenariusz:�
karolina�szablewska�–�wielowątkowa,�
wzruszająca�komedia�o�grupie�przyjaciół,�
których�relacje�–�w�obliczu�życiowych�
przeciwności�–�zostają�wystawione�na�
niejedną�próbę.�

��Sobota, 7 stycznia:
godz.�18.00,�20.30–�Po prostu przyjaźń;

��Niedziela, 8 stycznia:
godz.�16.00�–�królowa Śniegu 3: Ogień 
i lód;
godz.�18.00,�20.30–�Po prostu przyjaźń;

telefony
 �informacja: PkS�42-631-97-06
 �Policja 997�alarmowy
 �Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
 �taxi w Głownie�42-719-10-14
 �Filia PuP�w Głownie�42-719-20-76
 �Filia Powiatowego urzędu Pracy  

w Strykowie�42-719-84-22
 �urząd Gminy Głowo�42-719-12-91
 �urząd miejski w Głownie�42-719-11-51
 �urząd mista-Gminy Stryków 42-719-80-02
 �kRuS�42-719-95-15
��Punkt Selektywnej  

zbiórki Odpadów komunalnych,�teren�
ZGkiM�w�strykowie�przy�ul.�Batorego�25,�
czynny:�od�wtorku�do�piątku��
w�godz.�10.00-18.00��
oraz�w�soboty�7.00-14.00.

pogotowia
 �Policja 997�alarmowy;�w Głownie�42-719-

20-20;�w Strykowie:�42-719-80-07
 �Straż pożarna:�998�alarmowy�

w Głownie 42-719-10-08��
w Strykowie 42-719-82-95;

 �Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
 �Lecznica dla zwierząt w Głownie:��

42-719-14-40,�887-894-942;��
w Strykowie:�42-719-80-24�

 �zakład pogrzebowy  
w Głownie:�42-710-71-90,�42-719-30-24;��

w Strykowie: 42-719-86-16
��Pogotowie wodociągowe��

w Głownie�42-719-16-39
 �Pogotowie energetyczne w Strykowie 

42-719-80-10;�w zgierzu 42-675-10-00.

dyżury
��Punkt konsultacyjny ds. uzależnień
i Przemocy w Rodzinie:�Urząd�Gminy�
Głowno,�ul.�kilińskiego�2�pok.�nr�2;�
czynny�do�końca�grudnia�2016�r.�w�1.��
i�3.�środę�miesiąca,�godz.�15.30-18.30.�
informacje�w�GoPs:�42-719-26-46.

��Punkty nieodpłatnej pomocy prawnej
Głowno, ul.�Norblina�1,��
czynny:�pon.-pt.�w�godz.�8.00-12.00;��
Stryków,�ul.�kościuszki�29,��
czynny:�pon.-pt.�w�godz.�12.00-16.00

 �Przychodnia Rejonowa w Głownie,�
ul.�kopernika�19,�tel.�42-719-10-92;�
poradnia�ogólna:�pn.-pt.�7.00-18.00.

 �Przychodnie w Strykowie:�
ul.�kościuszki�27:�tel.�42-717-45-15;�
ul.�targowa�16:�tel.�42-719-92-30.

apteki
 �Dyżury aptek w Głownie�
środa, 4 stycznia:
ul.�Młynarska�1,�tel.�42�716-45-95
czwartek, 5 stycznia:
ul.�Zgierska�27,�tel.�42�719-24-84

piątek, 6 stycznia:��
ul.�łowicka�38�a,�tel.�42�719-21-31
sobota, 7 stycznia:  
ul.�Zgierska�27,�tel.�42�719-24-84
niedziela, 8 stycznia:  
ul.�sikorskiego�45/47,�tel.�42�719-10-28
poniedziałek, 9 stycznia:  
ul.�swoboda�17,�tel.�607-680-286
wtorek, 10 stycznia:  
Pl.�wolności�4/5,�tel.�42�710-89-60
środa, 11 stycznia:  
ul.�kopernika�29,�tel.�42�239-47-34
Apteki pełnią dyżury:�w�dni�powszednie�
od�zakończenia�zmiany�dziennej�do�godz.�
8.00�dnia�następnego;�w�sob.�i�niedz.�
w�godz.�20.-8.00�dnia�następnego;�święta�
w�godz.�8.00-8.00�dnia�następnego.

��Punkt apteczny w Popowie  
Głowieńskim nr 35: tel.�42�719-57-57,�
czynny:�pon.-pt.�w�godz.�8.00-15.00.

��Punkt apteczny w Bratoszewicach,  
ul. Szkolna 14,�tel.�42�719-65-25,��
czynny:�pon.,�śr.,�pt.�8-16,�wt.,�czw.�8-17.

msze święte  
w niedziele i święta

��Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00

��Parafia św. maksymiliana w Głownie:�
8.00,�9.30,�11.30,�16.00

��Parafia św. Barbary w Głownie:��
7.00,�9.00,�11.00,�17.00

��Parafia Św. marcina w Strykowie:�

8:00,�9:30,�11:00,�18:00
��Parafia w Dmosinie:�7:30,�10,�12,�18:00

wystawy
��„Jesień w liściach zamknięta”�–�wysta-

wa�pokonkursowa;�Dom�kultury��
w�Niesułkowie

��„złap wiatr” –�wystawa�fotograficzna�
Bogdana�Prusisza,�której�głównym�
tematem�są�wiatraki.�ekspozycji�towarzy-
szyć�będzie�prezentacja�obrazów�Beaty�
Zgierskiej-Gładysz.�wystawa�czynna�do�
14�stycznia�w�godz.12.00-19.00,�Mok�w�
Głownie,�ul.�kopernika�45.�wstęp�wolny.�

��malarstwo i rysunek Józefa Panfila�–�
wystawa�jednego�z�najbardziej�znanych��
w�Polsce�malarzy�realistów,�zorganizowana�
z�okazji�5-lecia�Galerii�Bank&DM;�Galeria�
Bank&DM�w�Banku�spółdzielczym�w�Głow-
nie,�ul.�Młynarska�5/13.�wstęp�wolny.

koncerty
��Czwartek, 5 stycznia:
godz.�17.00�–�„Cudowna noc, magicz-
na noc” –�koncert�noworoczny��
w�wykonaniu�uczniów�sP2,�po�koncercie�
wystawa�szopek�bożonarodzeniowych;�
hol�główny�szkoły�Podstawowej�nr�2��
w�Głownie,�wstęp�wolny.

��Niedziela, 8 stycznia:
godz.�16.00�–�„kędyż Go szukać, czyli 
pastorałki z gwiazdami”�–�widowisko�
muzyczne�w�wykonaniu�krakowskich�i�
warszawskich�artystów:�Dariusza�kordka,�
Przemysława�Brannego,�Magdaleny�
Piotrowskiej,�anny�sokołowskiej,�Grze-
gorza�Jurasa.�Dom�kultury�w�strykowie,�
wstęp�wolny.

inne
��Piątek, 6 stycznia:
godz.�12.00�–�Orszak trzech króli�
ulicami�miasta�Głowna;�

��Sobota, 7 stycznia:
godz.�18.00�–�uroczyste spotkanie 
opłatkowe�zorganizowane�przez�Związek�
emerytów,�Rencistów�i�inwalidów�–�sala�
osP�na�ul.�Złotej�w�Głownie.�występ�chó-
ru,�życzenia�oraz�zabawa�koszyczkowa.�
wcześniejsze�zgłoszenie�w�biurze�Związ-
ku,�na�ul.�Zgierskiej�4,�od�wtorku�i�piątku��
w�godz.�9.00-14.00.

��Czwartek, 12 stycznia:
godz.�13.30�–�Jasełka połączone  
z Dniem Babci i Dziadka�–�Przedszkola�
sióstr�w�strykowie;

��Sobota, 14 stycznia:
godz.�16.30�–�Świąteczno-Noworoczny 
Program Artystyczny pełen�muzyki,�tań-
ca�i�śpiewu�–�Mok�Głowno;�wstęp�wolny.

 OFeRty PRACy
Powiatowy�URZąD�PRaCy�w�łowiCZU
(stan�na�2.01.2017�r.)�

�� Fryzjer
�� Rolnik�-�hodowca
�� Portier/dozorca
�� Pielęgniarka
�� Doradca�klienta
�� Fizjoterapeuta

iNFORmAtOR�Głowieński�i�stRykowski�

ROLNik SPRzeDAJe 
(ceny�z�dnia�2.01.2017)

żywiec wieprzowy:

�� Różyce:�4,30�zł/kg+Vat

�� Domaniewice:�4,30�zł/kg+Vat

�� Chąśno:�4,30�zł/kg+Vat

�� kiernozia:�4,30�zł/kg+Vat

żywiec wołowy:

�� skowroda�Płd.:�jałówki�7,00�zł/kg+Vat,��
krowy�5,80�zł/kg+Vat;�byki�7,80�zł/kg+Vat;

�� Różyce:�jałówki�7,00�zł/kg+Vat;��
krowy�5,50�zł/kg+Vat;�byki�7,50�zł/kg+Vat.

�� Domaniewice:�jałówki�7,00�zł/kg+Vat;��
krowy�5,50�zł/kg+Vat;�byki�7,50�zł/kg+Vat.

��Poniedziałek – środa,  
   9-11 stycznia:

godz.�16:00�–�Wilk w owczej skórze�–�
film�animowany,�familijny,�komedia�prod.�
Rosja,�reżyseria:�andrey�Galat,�Maxim�
Volkov,�scenariusz:�Maksim�sveshnikov
czas:�1�godz.�33�min.
Młody�wilk�szary,�syn�charyzmatycznego�
wodza�stada,�wcale�nie�garnie�się�do�
tego,�aby�zostać�jego�następcą.�
�interesują�go:�dobra�zabawa,�tańce��
i�wycie�do�księżyca�z�kolegami,�szalone�
pościgi�za�owcami�i�wylegiwanie�się�na�
słonecznych�polanach.�Jednak�pewnego�
dnia,�za�sprawą�niefortunnego�zaklęcia,�
jego�beztroskie�życie�wywróci�się�do�góry�
nogami.�Pewny�siebie�wilczek�obudzi�
się…�w�owczej�skórze!�
godz.�18.00,�20.30–�Po prostu przyjaźń;

Bilety:�seanse�2D:�16�zł�(normalny),�14�zł�
(ulgowy),�12�zł�(tanie�poniedziałki);�seanse�
3D:�18�zł�(normalny),�15�zł�(ulgowy).�

inne
��Piątek, 6 stycznia:
godz.�10.00�–�Orszak trzech króli –�
msza�św.�w�kościele�p.w.�Matki�Bożej�
Nieustającej�Pomocy�w�łowiczu�na�
korabce,�po�mszy�przemarsz�korowodu�
do�Bazyliki�katedralnej.�
godz.�17.00�–�„Jeszcze jedna opowieść 
wigilijna”�–�przedstawienie�po�mszy�
św.�w�którym�wystąpią�dzieci�i�młodzież�
zaangażowana�w�grupach�parafialnych�
(ministranci,�lektorzy,�grupa�emmanuel,�
schola),�a�także�księża.�Jest�to�uwspół-
cześniona�wersja�„opowieści�wigilijnej”�
karola�Dickensa.�Parafia�Chrystusa�Do-
brego�Pasterza�w�łowiczu.�wstęp�wolny

��Sobota - niedziela, 7-8 stycznia:
godz.�6:00-13:00�(sb),�6:00-12:00�(nd)�
–�Wystawa gołębi rasowych�–�gimna-
zjum�nr�1�w�kompinie.

SkARB ROLNikA 
NotowaNia�Z�taRGowiska��
(ceny�z�dnia�3.01.2017�r.)

brokuły� szt.� 5,00� -
buraki�czerwone� kg� 2,00� 1,20-1,60
cebula�� kg� 1,50� 1,00-2,00
czosnek� szt.� 2,00� 1,50-2,00
jabłka� kg� 1,5-2,00� 1,00-2,50
jaja�fermowe� 15�szt.� -� 6,00-8,00
jaja�wiejskie� 15�szt.� -� 8,00-12,00
kalafior�� szt.� 6,00� -
kapusta�biała�� szt.� 2-3,00� 2,00-3,00
kapusta�kiszona� kg� 3,00� 3,50
kapusta�pekińska� kg� 4,00� 1,50
koperek� pęczek� 2,50� -
miód� 0,5�l� -� 20,00-30,00
marchew�� kg� 2,00� 1,00-1,50
natka�pietruszki� pęczek� 2,00� -
ogórki�kiszone� kg� 6,00� 3,50-4,00
ogórek�zielony� szt.� 4,00� 2,50
papryka�czerwona� kg� 10,00� 7,00
papryka�zielona� kg� 10,00� 7,00
papryka�żółta� kg� 10,00� -
pieczarki� kg� -� 6,00
pietruszka� pęczek� 4,00� -
pietruszka� kg� -� 3,00
pomidor�szklarniowy� kg� 10,00� 3,50-7,00
por� szt.� 2,00� 1,00
rzodkiewka� pęczek� 2,50� -
sałata� szt.� 3,00� -
seler� szt.� 4,00� 1,50
szczypiorek� pęczek� 2,00� -
włoszczyzna�� pęczek� 3,00� 2,50
ziemniaki�� kg� 0,80� 0,80-1,50
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Piłka nożna |�Podsumowanie�roku

Udany rok Soccer Kids
Zawodnicy UKS Soccer Kids 

w minionym już roku zosta-
li zgłoszeni do rozgrywek ligo-
wy i brali udział w turniejach or-
ganizowanych przez Okręgowy 
Związek Piłki Nożnej w Skier-
niewicach w trzech kategoriach 
wiekowych: roczniku 2008, 2009 
i 2010. Oprócz tego zespół z rocz-
nika wystąpił na silnie obsadzo-
nym turnieju halowym w Toma-
szowie Mazowieckim.

Trenerzy UKS Soccer Kids po 
przeprowadzonym naborze we 
wrześniu skompletowali druży-
ny w swoich rocznikach. Ważną 
informacją był też fakt, że nawią-
zali współpracę z MUKS Pelikan 
Łowicz. Oba kluby połączyły 
siły i ustaliły, że dzieci do ósme-
go roku życia będą szkolić się  
w Soccer Kids, a następnie będą 
przekierowywani do MUKS Pe-
likan. W ramach tej współpracy 
po raz pierwszy oba klubu wspól-
nie przeprowadziły nabór do 
rocznika 2008. W zespole Pelika-
na pojawiło się około 40 zawod-

ników, a trenerami zespołu zosta-
li Dawid Sut i Maciej Grzeogry, 
trenerzy Soccer Kids. 

Liczną grupą posiada również 
rocznik 2009 trenujący w Soccer 
Kids. Podobnie jak w Pelikanie 
2008 ten zespół prowadzi duet 
Sut – Grzegory. 

Gracze Soccer Kids grali na 
turniejach OZPN Skierniewice 
i spisywali się w nich bardzo do-
brze. Nie mogli poradzić sobie 
tylko z pierwszą piątką Widoku 
Skierniewice, która gra najlepszą 
piłkę w naszym regionie. 

Za szkolenie w młodszych gru-
pach Soccer Kids odpowiadają 
natomiast trenerzy Paweł Dzie-
dziela oraz Mateusz Mizek. Obaj 
opiekują się dwoma zespołami – 
rocznikiem 2010 oraz 2011/2012. 

Soccer Kids z rocznika 2010 
brał udział w rozgrywkach turnie-
jowych w najmłodszej kategorii 
wiekowej i podczas ostatniego tur-
nieju trener Paweł Dziedziela zdo-
łał wystawić trzy drużyny, a jedna 
z nich wygrała wszystkie mecze 

podczas skierniewickiego turnie-
ju. – Dla młodych chłopców tur-
nieje to wielka frajda. W jednym 
zespole mieliśmy bardzo szybkich 
zawodników i udało się wygrywać 
mecz za meczem. Najważniejsze 
jest jednak to, że ta grupa bardzo 
solidnie trenuje.  – skomentował 
trener Dziedziela. 

W grupie młodszej również nie 
można narzekać na frekwencję, 
ale w tej grupie dominuje zaba-
wa. Dzieciaki uwielbiają różnego 
rodzaju berki oraz zabawy z piłką. 

Nowy Rok potęguje nowe po-
mysły i nowe cele, które pojawiły 
się także w Soccer Kids. – Naj-
ważniejszym, nad którym pra-
cowaliśmy przez 2-3 miesiące 
jest program szkolenia. Ten, któ-
ry stworzyliśmy konsultowałem  
z trenerem zatrudnionym w Pol-
skim Związku Piłki Nożnej, tre-
nerem koordynatorem w Legia 
Soccer Schools, pewne sprawy 
przedyskutowałem z trenerami 
FCBEscola Barcelona, których 
miałem okazję poznać na kur-
sie. Nie chcę niczego kopiować, 
od każdego coś wyciągnęliśmy 
i będziemy działać po swojemu – 
dodał Dawid Sut.  ever

Lekka atletyka�|�XXXii�Bieg�sylwestrowy�łódź�

Kunikowski dziesiąty  
w Biegu Sylwestrowym

W sylwestrową sobotę już  
po raz 32. w Lesie Łagiewnic-
kim w Łodzi odbył się Bieg Syl-
westrowy. W tym roku do mety 
trasy liczącej 10 kilometrów  do-
tarła rekordowa liczba 911  za-
wodników.  Najszybsi okazali się 
zawodnicy na co dzień związani 
z Łodzią – Patryk Stypułkowski 
reprezentujący RKS Łódź (31:44 
min.) oraz łodzianka Monika 
Kaczmarek (35:56 min.).

Tradycyjnie bieg główny po-
przedziła co roczna rywaliza-
cja „Vipów”, którą wygrali Piotr 
Kędzia i Wanda Panfil oraz biegi 
młodzieżowe, w których najlepsi 
okazali się Jakub Szkudlarek oraz 
Ola Dawidziak.

Nie dla wszystkich  Bieg Syl-
westrowy to tylko rywalizacja 
sportowa. Są biegacze, którzy 
te zawody traktują jako zabawę 
i startują w różnych przebraniach. 
W tym dniu ważny jest dobry hu-
mor i aktywne spędzenie czasu  
w miłym gronie. 

W biegu tradycyjnie pojawi-
ło się kilka osób z Ziemi Łowic-
kiej.  Najlepiej zaprezentował się 
Tomasz Kunikowski (Akademia-
biegacza.pl), który zawsze walczy 
o miejsca w czołówce. Tym razem 
Tomek uplasował się na 10. pozy-
cji z wynikiem 34:43 min. Wynik 
ten dał mu 6. miejsce w kategorii 
M-20. 

Biegiem zakończył rok 2016 
łowicki weteran Jacek Rembow-
ski, który „dychę” pokonał w 60 
minut i 25 sekund. Ten wynik 
dał Jackowi zwycięstwo w kate-

gorii M-70 (753. czas w open). 
Dwie sekundy po nim do mety 
dotarł Grzegorz Budzałek (ZK 
Łowicz). 

Na liście wyników znaleźliśmy 
też nasze panie. Kinga Ziółkow-
ska była 782. z czasem 1:01:25 
(157. miejsce w gronie pań). Bar-
bara Dankiewicz z grupy Starzyń-
skiego Biega finiszowała na 821. 
lokacie, a czas  01:03:40 dał jej 
180. wynik w gronie kobiet.

– Wracam powoli do szybkie-
go biegania.  Powroty nie są złe, 
a przygoda z wojskiem na pewno 
zaprocentuje w wyczynowym bie-
ganiu. Już pierwsze próby poka-
zały, że szybko wracam do formy 
zdobywając 3. miejsce w Biegu 

Niepodległości w Skierniewicach 
z czasem 35:02 min. na 10 km. 
Później przyszedł City Trail i 7. 
miejsce, łamiąc pierwszy raz na 
tej 5-kilometrowej crossowej trasie 
17 minut (dokładnie 16:53). 

W Biegu Sylwestrowym od po-
czątku odpuściłem tempo pierw-
szej grupy, a ja próbowałem biec 
„swoje”. Przyspieszyłem na dru-
giej pętli kilka sekund – opowia-
dał Kunikowski. – Teraz czeka 
mnie kolejny bieg w cyklu City 
Trail, a już później przygotowania 
pod wiosenny półmaraton oraz 
maraton. Poprzeczka w tym roku 
idzie wyżej, a więc trzeba moc-
no przepracować przygotowania – 
zapowiedział biegacz.    zł

tomek kunikowski zajął��
10.�miejsce�w�łodzi,
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PROGNOzA POGODy�|�5.01.2017�–�11.01.2017

SytuACJA SyNOPtyCzNA: 
Pogodę�kształtuje�układ�wyżowy.�Z�północy�
napływa�mroźna�masa�powietrza�arktycznego.

CzWARtek - Piątek: 
Zachmurzenie�duże�do�umiarkowanego,�
bez�opadów,�ale�mroźno.�widzialność�dobra�
do�umiarkowanej,�miejscami�zamglenia.
wiatr�północny,�słaby�i�umiarkowany,�3-7�m/s.
temp.�max�w�dzień:�-�8�st.�C�do�-�6�st.�C.
temp.�min�w�nocy:�-�13�st.�C�do�-�15�st.�C.

SOBOtA - NieDzieLA: 
Pochmurno�z�przejaśnieniami,�
miejscami�słabe�opady�śniegu.
widzialność�dobra,�
rano�lokalnie�umiarkowana�zamglenia.
wiatr�południowo-zachodni�i�zachodni,�
słaby,�2-4�m/s.
temp.�max�w�dzień:�-�5�st.�C�do�-�1�st.�C.
temp.�min�w�nocy:�-�3�st.�C�do�-�6�st.�C.

PONieDziAŁek - WtORek - ŚRODA: 
Pochmurno�z�przejaśnieniami,�
okresami�opady�śniegu.�Drogi�śliskie�!
widzialność�dobra,�
w�opadach�umiarkowana�do�słabej.
wiatr�zachodni,�słaby�i�umiarkowany,�3-7�m/s.
temp.�max�w�dzień:�-�1�st.�C�do�0�st.�C.
temp.�min�w�nocy:�-�1�st.�C�do�-�4�st.�C.

BiURo�MeteoRoLoGiCZNe�CUMULUs

PROGNOzA BiOmeteOROLOGiCzNA:
Pogoda�na�ogół�niekorzystnie�wpływać��
będzie�na�nasze�samopoczucie.�osłabiona�
sprawność�psychofizyczna�i�fizyczna.

Piłka nożna�|�Podsumowanie�rocznika�2001

Pelikan 2001 nie wykonał zadania
Gracze trenera Pawła Kutkow-

skiego po kilku latach gry w I li-
dze wojewódzkiej w tej rundzie 
opuścili szeregi najlepszy drużyn 
w województwie łódzkim. Ło-
wiczanie rzutem na taśmę zajęli 
siódme miejsce w lidze i w ko-
lejnej rundzie rywalizować będą  
w II lidze wojewódzkiej.

Ciężko jest znaleźć przyczynę 
spadku zawodników trenera Paw-
ła Kutkowskiego do II ligi woje-
wódzkiej. W szeregach Pelikana 
są bowiem ciekawi zawodnicy. 
Krystian Tabara i Jan Sejdak byli 
powoływani na konsultację repre-
zentacji województwa łódzkie-
go. Wcześniej takie zaproszenie 
otrzymał również Maciej Grot-
kowski.  

Początek sezonu był uda-
ny w wykonaniu Pelikana. Gra-
cze z Łowicza potrafili wygrać 
na wyjeździe z silnym GKS-em 

Bełchatów 5:3 czy też pokonać 
na własnym boisku Widzewem 
Łódź 4:2. W kolejnym meczu po 
starciu z Widzewem gracze Peli-
kana 2001 rozjechali się po Ome-
dze Kleszczów, wygrywając na 
terenie rywala aż 6:2. Łowicza-
nie nie potrafili grać z trójką ry-
wali – UKS SMS Łódź, Mazovią 
Tomaszów Mazowiecki, Cera-
miką Opoczno oraz ŁKS Łódź. 
Wszystkie osiem 8meczów 
z tymi drużynami (z każdą dru-
żyną w ramach ligi rywalizowa-
no podczas rundy dwukrotnie) 
zespół z Łowicza przegrał. Naj-
dotkliwsze porażki łowiczanie 
doznali z UKS SMS Łódź, prze-
grywając 9:0 i 8:1. Co ciekawe 
w meczu w Łowiczu Pelikan ra-
dził sobie z UKS SMS do 20 mi-
nuty grając jak równym z rów-
nym. Niestety po stracie drugiego 
gola łowiczanie spuścili głowy w 

dół i nie przypominali zespołu 
z początku meczu. 

Gracze Pelikana mogą żało-
wać takich spotkań jak z GKS-
-em Bełchatów przed własną 
publicznością. Łowiczanie zdo-
byli gola dającego prowadzenie 
w ostatniej minucie gry i gdy 
wydawało się, że Pelikan wygra 
3:2, w ostatniej minucie doliczo-
nego czasu gry GKS wyrównał 
i zdobył punkt, a łowiczanie stra-
cili jakże dwa cenne oczka. Pe-
likan przegrał również w przed-
ostatniej kolejce z bezpośrednim 
rywalem w walce o utrzymanie 
czyli Widzewem tracąc gola na 
13. minut przed końcem meczu. 
Sytuację z utrzymaniem w li-
dze można było jeszcze zmienić 
w ostatniej kolejce. Remis lub 
wygrana zapewniała Pelikano-
wi utrzymanie w lidze i gdy Pe-
likan prowadził w Tomaszowie 

z Mazovią 2:0 mogło się wyda-
wać, że tym razem łowiczanie 
nie mogą wypuścić prowadzenia 
z rąk. Niestety Mazovia wygra-
ła ten mecz 6:3. Te trzy spotka-
nia zaważyły, że łowiczanie mie-
li identyczną ilość punktów co 
Widzew (15 punktów). Gracze 
trenera Kutkowskiego wygrali 
cztery mecze, raz zremisowali 
i dziewięć razy przegrali. Nieste-
ty łowiczanie mieli gorszy bilans 
z Widzewem dlatego pożegnali 
się z I ligą.

Zespół z Łowicza będzie ry-
walizował w nowej rundzie  
w II lidze wojewódzkiej. Na po-
cieszenie pozostaje fakt, że Pe-
likan 2001 będzie zdecydowa-
nym faworytem tych rozgrywek.  
Cel będzie więc tylko jeden jak 
najszybszy powrót do najwyż-
szej ligi w województwie łódz-
kim.  ever zespół Pelikana 2001�dość�pechowo�spadł�z�i�ligi.
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Piłka nożna�|�Podsumowanie�rocznika�1998/1999

Cel został zrealizowany
Zespół Pelikana Łowicz  

z rocznika 1998 i 1999 w lipcu 
został przekazany przez MUKS 
Pelikan Łowicz do KS Pelikan 
Łowicz i trener Jarosław Rachu-
biński miał zbudować druży-
nę, która powalczy o utrzymanie  
w I lidze wojewódzkiej.

Trener Jarosław Rachubiń-
ski prowadził w MUKS Pelikan 
rocznik 1999 i głównie jego dru-
żyna była trzonem zespołu. Za-
wodnicy z rocznika 1998 treno-
wali albo w pierwszym zespole 
Pelikana lub w rezerwach Peli-
kana prowadzonych przez Piotra 
Gawlika. trener Jarosław Rachu-
biński często przed meczami mu-
siał debatować z trenerem rezerw 
na temat poszczególnych zawod-
ników. Chodziło aby zawodnicy 
grali w jak największym wymia-
rze czasowym oraz o fakt, aby 
drużyna juniorów oraz drugi ze-
spół Pelikana współpracowały  
ze sobą. 

W I lidze wojewódzkiej druży-
nę szkoleniowca Rachubińskiego 
czekało trudne zadanie. Oprócz 
Pelikana w I lidze występowała 
Warta Sieradz, Ceramika Opocz-
no, Widzew Łódź, UKS SMS 
Łódź, Włókniarz Konstantynów 
Łódzki, Omega Kleszczów oraz 
Pogoń Zduńska Wola. Po pierw-
szej rundzie dwie najsłabsze dru-
żyny zostały zdegradowane do II 
ligi wojewódzkiej.

Takiego scenariusza chciał 
uniknąć opiekun „Biało-Zielo-
nych” ponieważ zdawał sobie 
sprawę, że przy spadku do II ligi 
rozwój jego zawodników może 
zostać zahamowany. Łowiczanie 
radzili sobie w najwyższej lidze 
wojewódzkiej w kratkę, ale nie 
można było odmówić im ambicji. 
Szkoleniowiec „Ptaków” mimo 
szczupłej kadry zawodniczej po-
trafił zbudować zespół, który 
jest w stanie powalczyć niemal z 
każdą drużyną. Świadczy o tym 
fakt, że w Łowiczu nie zdołał wy-
grać walczący o awans do baraży  
o Centralną Ligę Juniorów Wi-
dzew Łódź. 

W tym spotkanie łowiczanie 
długo prowadzili, zaś w doliczo-
nym czasie gry stracili bramkę 

i ostatecznie zremisowali 1:1 czy 
też Warta Sieradz, która co praw-
da w Łowiczu wygrała, ale zaled-
wie 1:0 po bardzo wyrównanym 
meczu. Pelikan w 14 spotka-
niach zdołał zgromadzić na swo-
im koncie 15 punktów i dzięki ta-
kiej ilości punktów utrzymał się  
w I lidze wojewódzkiej. 

Duży wpływ na ten fakt miał 
mecz przedostatniej kolejki,  
w którym Pelikan zremisował  
z UKS SMS 2:2 i dzięki temu re-
misowi stało się jasne, że „Bia-
ło-Zieloni” zostaną uratowani 
przed spadkiem. 

Bardzo z tego faktu cieszył 
się trener Jarosław Rachubiński, 
który mimo wielu problemów  
w trakcie sezonu poradził sobie  
w trudnych momentach i może 
być zadowolony z wykonania 
planu jaki założył sobie przed 
sezonem. Łowiczanie w 14 spo-
tkaniach czterokrotnie schodzili  
z boiska jako zwycięzcy, trzy 
razy zremisowali i siedmiokrot-
nie musieli uznać wyższość ry-
wali. Łowiczanie niebawem 
rozpoczną przygotowania do 
drugiej rundy w I lidze woje-
wódzkiej i będą chcieli pokazać, 
że potrafią grać w piłkę.   everGracze Pelikana w�starciu�z�faworyzowanym�widzewem�łódź.
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Szachy�|�Zakończenie�sezonu�

Dobry rok dla „pałacowców”
27 grudnia w Gminnym Ośrod-

ku Kultury w Nieborowie oficjal-
nie zakończono sezon szachowy 
2016. Po roku, który obfitował  
w bardzo dobre wyniki (m.i. 
awans Elizy Placek do Fina-
łów Mistrzostw Polski Juniorów 
w szachach klasycznych w roku 
2017) przyszła pora na podzięko-
wanie za włożony wysiłek. 

Rozegrano również kończą-
cy zmagania szachowe w klubie 
UKS „Pałac” turniej Mikołajko-
wy, na którym wszyscy uczestnicy 
zostali nagrodzeni słodkimi upo-
minkami (oczywiście w kształ-
cie Mikołaja). Specjalną nagrodę  
za całokształt i najlepsze wyniki  
w minionym roku otrzymała od 
trenera Roberta Chojnowskie-
go Eliza Placek. Oby godnie re-
prezentowała klub w roku 2017 
i pobiła 19 miejsce Kamili Pach 
na rozgrywkach ogólnopolskich 
(Mistrzostwa Polski Juniorów 
w Kołobrzegu w roku 2006), któ-
ry to wynik można określać jako 
„rekord z brodą”, gdyż będzie 
miał już 11 lat. 

Pamiętać należy również o 15. 
latach działalności klubu z „gro-
du Radziwiłłów”, które zostały  
w tym roku upamiętnione roze-
graniem turnieju piłkarskiego oraz 
szachowego. Była to okazja nie 
tylko do kolejnej rywalizacji na 
boisku i „deskach” ale również do 
wspomnień i wzruszeń.  Fischer  

Wyniki sportowego podsumo-
wania sezonu jesiennego:
 XXiV turniej drabinkowy 
zima’2016:� eliza� Placek,� kacper�
Zakrzewicz,�oliwier�Boczkowski.
 XXi turniej „młodych talen-
tów”:� Filip� Lesiak,� antoni� Świąt-
kowski,�Piotr�Jabłoński.
 Rozwiązywanie zadań szacho-
wych (grupa starsza):�Natalia�Ma-
łecka� (743�pkt.),�eliza�Placek� (347�
pkt.),�karol�Dąbkowski�(267�pkt.)
 Rozwiązywanie zadań szacho-
wych (gr. młodsza):�Marcel�Bocz-
kowski�(1557�pkt.),�stanisław�Pacler�
(1551�pkt.),�Piotr�Jabłoński�(1294)
 turniej mikołajkowy: Robert�
Chojnowski,� Paweł� wysocki,� kac-
per�Zakrzewicz.
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Nowy�łowiczanin�
tygodnik�Ziemi�łowickiej
członek�stowarzyszenia�Gazet�Lokalnych

WyDAWCA: 
oficyna�wydawnicza�„Nowy�łowiczanin”
waligórscy�s.c.�w�łowiczu
99-400�łowicz,�ul.�Pijarska�3a,�
tel./fax�46�837-46-57,�46�837-37-51
e-mail:�redakcja@lowiczanin.info�
adres�dla�korespondencji:�
99-400�łowicz,�skrytka�pocztowa�68.�

ReDAkCJA W ŁOWiCzu: 
Redaktor naczelny:�wojciech�waligórski�
Dyrektor zarządzający:�ewa�Mrzygłód-waligórska

Dziennikarze: 
agnieszka�antosiewicz,�tomasz�Bartos,��
Marcin�a.�kucharski,�tomasz�Matusiak,��
Mirosława�wolska-kobierecka,
Paweł�a.�Doliński�(sport)

Stale współpracuje: 
mł.�asp.�Urszula�szymczak�(kronika�policyjna)�

Redakcja�zastrzega�sobie�prawo�skracania��
nadesłanych�tekstów,�zmiany�ich�tytułów,��
dodawania�śródtytułów.�
Nie�odsyłamy�niezamówionych�tekstów.�

Ogłoszenia ramkowe i reklamy�
przyjmujemy�telefonicznie,�faxem:�(46�837-37-51,��
46�830-34-08),�e-mailem�(reklama@lowiczanin.info)�
lub�osobiście�w�biurze�ogłoszeń,�ul.�Pijarska�3a,��
w�pon.,�wt.�i�pt.�w�godz.�7.30-18.00,��
śr.�i�czw.�w�godz.�7.30-16.00,��
sob.�w�godz.�8.00-14.00.

Ogłoszenia drobne przyjmowane�są�osobiście�
w�biurze�ogłoszeń,�punktach�wymienionych�na�stro-
nie�24,�a�także�przez�stronę�www.lowiczanin.info
Skład tekstu�własny.�

Druk: seReGNi�PRiNtiNG�GRoUP�sp.�z�o.o.��
03-796�warszawa,�ul.�Rzymska�18a.

Nakład�kontrolowany�Nowego�łowiczanina��
7.900�egz.�Nakład�wraz�z�wydaniem�głowieńskim�
(wieści�z�Głowna�i�strykowa),�też�kontrolowanym�
przez�ZkDP:�10.180�egz.

100%
własności�polskiej

maciej Rybus i michał żewłakow�zagrali�w�Ryba�team.

Piłka halowa�|�Charytatywny�turniej�„Gwiazdy�na�Gwiazdkę”

Raperzy i Przyjaciele najlepsi
W środę 28 grudnia odbył się po raz trzynasty charytatywny turniej 
„Gwiazdy na Gwiazdkę”. Tym razem do rywalizacji przystąpiła rekordowa 
ilość zespołów. W poprzednich edycjach, turniej „Gwiazdy na Gwiazdke” 
został reaktywowany pięć lat temu i za każdym razem w turnieju 
występowały cztery drużyny. Tym razem zdecydowany, że turniej zostanie 
lekko powiększony i do rywalizacji przystąpi piąta drużyna.

W tym roku obok doskonale 
znanej już drużynie Ryba Team 
kibice mogli oglądać takie ze-
społy jak: Canal +, Polsat Sport, 
Raperzy i Przyjaciele oraz Old-
boje GKS Bełchatów. Trzy ostat-
nie drużyny debiutowały w ło-
wickim turnieju. 

Zaczniemy może od składów 
bo to na nazwiska i znane osoby 
najbardziej tego dnia czekali ki-
bice zgromadzeni w wypełnio-
nej po brzegi hali OSiR w Łowi-
czu. Maciek Rybus zaprosił do 
swojej drużyny dwójkę zawod-
ników z Łowicza – Krzyszto-
fa Dziedzica oraz Macieja Wy-
szogrodzkiego i kilku znanych 
piłkarzy takich jak: Dariusz 
Dźwigała (obecnie trener), Sła-
womir Chałaśkiewicz (trener), 
Michał Żewłakow (rekordzista 
w występach w drużynie naro-
dowej, obecnie dyrektor spor-
towy Legii Warszawa), Marek 
Jóźwiak (menadżer piłkarski), 
Piotr Grzelczak (były zawod-
nik Pelikana, obecnie występu-
jący w ekstraklasowym Górni-
ku Łęczna), Wojciech Trochim 
(gracz I-ligowej Sandecji Nowy 
Sącz), Michał Czaplarski (gracz 
Widzewa Łódź, przyjechał w za-
stępstwie kapitana Widzewa Ad-
riana Budki). 

Skład Ryby Team uzupełnił 
Łukasz Wiśniowski z Łączy Nas 
Piłka. To właśnie on relacjonu-
je na najpopularniejszym kanale 
sportowym w Polsce wszystkie 
wydarzenia ze zgrupowań repre-
zentacji Polski. 

W zespole Raperzy i Przy-
jaciele wystąpili znani raperzy, 
których wsparli trzej zawodni-
cy na co dzień zarabiający na 
życie jako piłkarze. Mowa tutaj 
o Mateuszu Cetnarskim (były 
mistrz Polski ze Śląskiem Wro-
cław, obecnie gracz Cracovii 
Kraków), Mateusz Wdowiak 
(młodzieżowy reprezentant Pol-
ski, zawodnik Cracovii) oraz Ro-
bert Chwasek (w przeszłości za-
wodnik Ruchu Chorzów, Wisły 
Płock, aktualnie grający w Gry-
fie Wejcherowo). 

W zespole z Bełchatowa wy-
stąpili natomiast znani z boisk 
ekstraklasy Jacek Popek, Hubert 
Kościukiewicz, Jacek Berensz-
tajn, Janusz Dziedzic czy Grze-
gorz Fonfara. Ten ostatni pod-
czas turnieju rozmawiał m.in. 
z przedstawicielami Widzewa 
Łódź o grze w barwach czerwo-
no-biało-czerwonych. 

W zespole Canal+ wystąpi-
li znani dziennikarze. Wśród 
nich byli Andrzej Twarowski 
(prowadzący Ligę+Extra), Bar-

tosz Ignacik (program „Turbo-
Kozak”), Krzysztof Marciniak 
(magazyn Liga Po Godzinach) 
czy też Filip Surma (brat Łuka-
sza Surmy, który jest rekordzistą 
pod względem występów w pol-
skiej Ekstraklasie). 

W zespole Polsat Sport z ko-
lei dominowali pracujący dla tej 
stacji dziennikarze, którzy zo-
stali wspomagani przez Rafała 
Pawlaka (były zawodnik i trener 
Widzewa Łódź) oraz Roberta 
Wilka i Mariusza Jędrzejewskie-
go. Tej dwójki kibicom z Łowi-
cza przedstawiać specjalnie nie 
trzeba.

W turnieju pierwszy mecz to 
rywalizacji Ryba Team z Polsa-
tem Sport. Długo gracze Maćka 
Rybusa prowadzili 1:0 po bram-
ce Wojtka Trochima, ale gdy 
na minutę przed końcem dale-
kie wyjście z bramki Krzyszto-
fa Dziedzica wykorzystał Rafał 
Pawlak powiało sensacją. 

Wtedy w ostatniej minucie 
gry kapitalną zespołową akcję 
przeprowadzili gracze „Ryby” 
i do siatki piłkę posłał niezawod-
ny Trochim, który co rok od pię-
ciu lat przyjeżdża do Łowicza, 
podkreślając że ta impreza na 

stałe wpisała się w jego kalen-
darz. 

W drugim meczu kibice zo-
baczyli ciekawe widowisko i aż 
oseim goli. Raperzy i Przyjacie-
le nieoczekiwanie pokonali Ca-
nal+ 5:3. W tym meczu dało się 
zauważyć jak dobrze wyszkole-
ni technicznie są tacy gracze jak 
Cetnarski, Wdowiak oraz Chwa-
stek. Polsat Sport po porażce  
z Ryba Team chciał rewanżu 
i wygranej z Oldojami Bełchato-
wa. Starsi panowie z Bełchatowa 
pokazali jednak jak się gra w pił-
kę i bez żadnych problemów po-
konali zespół z Warszawy 6:3. 

Warto dodać, że zespół GKS-
-u grał szybko i z dużą finezją, 
angażując przy swoich akcjach 
wszystkich zawodników. Wszy-
scy kibice na trybunach byli 
mocno zdziwieni doskonałą for-
mą zespołu z Bełchatowa. 

W kolejnym meczu Ryba 
Team również szybko objęła 
prowadzenie ponownie po golu 
Trochima, ale gracze Canal+ 
szybko odpowiedzieli trafieniem 
Przemysława Kuliga, który jest 
mistrzem Polski w…siatkono-
dze. Ten zawodnik zresztą w tym 
meczu dał próbkę swoich moż-

liwości, gdzie w jednej z akcji 
spróbował strzału…przewrotką! 
Zespół Maćka Rybusa męczył 
się z zespołem dziennikarzy, ale 
w końcu dopiął swego i strzelił 
drugiego gola, którego autorem 
był Maciej Wyszogrodzki, który 
wykorzystał sytuację sam na sam 
z Maciejem Klimkiem. 

Oldobje GKS rywalizowa-
li w kolejnym meczu z Rapera-
mi i Przyjacielami i wydawało 
się, że to Raperzy z Cetnarskim 
na czele są faworytami. Oldboje 
GKS pokazali, że pierwszy mecz 
to nie był przypadek i tym razem 
również wygrali. Bohaterem tego 
meczu był znany przede wszyst-
kim ze świetniej wykonywanych 
stałych fragmentów gry Jacek 
Berensztajn. Popularny „Berek” 
w tym meczu pokazał, że dalej 
potrafi skutecznie wykonywać 
stałe fragmenty gry ponieważ  
z dwóch zdobytych goli jeden 
był z rzutu karnego. Bez szans 
w tej sytuacji był znany i lubiany 
Eldo, który strzegł bramki Rape-
rów. Ostatecznie mecz zakończył 
się wygraną zespołu z Bełchato-
wa 3:1. 

W pojedynku dziennikarskim 
lepsi okazali się natomiast gracze 
Polsat Sport, którzy zaskakująco 
pokonali Canal+ 2:1. Dwa gole 
dla zespołu Polsat Sport zdobył 
najlepszy gracz tej drużyny czy-
li Rafał Pawlak. Canal+ przez 
całe spotkanie nacierał bram-
kę Jędrzejewskiego, ale dopiero  
w ostatniej minucie gry bramkę 
odczarował Kulig. Na więcej goli 
zabrakło czasu, choć w ostatniej 
sekundzie meczu znany z progra-
mu TurboKozak Bartosz Ignacik 
trafił piłką w słupek. 

Ryba Team po dwóch wygra-
nych rywalizował z Oldobojami 

GKS-u, którzy również wygrali 
swoje dwa mecze. W tym meczu 
dało się zauważyć, że dużą rolę w 
meczu odegra szybkość i kondy-
cja. Aktualnie grający zawodni-
cy bez problemów pokonali po 
golach Trochima, Piotra Grzel-
czaka, Macieja Rybusa i Wyszo-
grodzkiego zespół z Bełchatowa 
i wydawało się, że Ryba Team 
nie będzie miała sobie równych 
w tym turnieju. Wtedy do gry 
wkroczyli Raperzy i Przyjaciele, 
którzy po porażce z Oldboj GKS 
grali z Polsatem Sport i bez pro-
blemów wygrali z dziennika-
rzami 4:1. Gole dla zwycięskiej 
drużyny strzelili w tym spotka-
niu Mateusz Wdowiak (dwa), 
„Kochan” oraz ku uciesze dużej 
grupie publiczności Quebona-
fide, który jest bardzo popular-
nym w ostatnim czasie raperem. 

– Cieszę się z gola które-
go strzeliłem w meczu z Polsa-
tem Sport, ale jeszcze bardziej 
jestem zaskoczony naszą wy-
rganą. Świetnie się bawiliśmy,  
a oto tutaj chodziło. Najważniej-
szą sprawą byłą zbiórka pienię-
dzy, a z tego co słyszałem udało 
się pobić rekord więc cieszę się 
podwójnie. Występ z Łowiczu 
będę bardzo dobrze wspominał 
– ocenił Jakub Grabowski czy-
li popularny Quebonafide”.Gra-
czy Polsat Sport stać było tylko 
na honorowego gola, a zdobył 
go nie kto inny jak Pawlak. 

W przedostatnim meczu tur-
nieju kibice nie mogli narzekać 
na brak wrażeń. Do przerwy Ca-
nal+ remisował z Oldbojami Beł-
chatowa 2:2 i na boisko działo się 
wiele. W drugiej połowie lepiej 
spisali się gracze Canal+ i dzięki 
kolejnym dwóm trafieniom uda-
ło im się wygrać pierwszy mecz 

w tej edycji turnieju. Gola na wagę 
zwycięstwa zdobył w 15. minucie 
gry Kulig. 

Ostatni mecz był spotkaniem o 
triumf w turnieju. Ryba Team ry-
walizowała z Raperami i Przyja-
cielami.  Zdecydowanym fawory-
tem byli koledzy Maćka Rybusa, 
którym do triumfu w turnieju wy-
starczył nawet remis. Na wygra-
nej zależało Rybusowi, który rok 
temu musiał uznać wyższość dru-
żyny o nazwie „Futsalowcy”, dla-
tego w tym roku gracze Ryba 
Team chcieli za wszelką cenę wy-
grać tegoroczną edycję turnieju 
„Gwiazdy na Gwiazdkę”. 

Spotkanie rozpoczęło się od 
sensacyjnego prowadzenia Rape-
rów, których na prowadzenie wy-
prowadził bardzo dobrze spisu-
jący się na parkiecie Wdowiak. 
Ryba Team nacierała z każdą mi-
nutą coraz bardziej i efektem ol-
brzymiej przewagi był gol zdo-
byty przez Piotra Grzelczaka. 
Odpowiedź Raperów była błyska-
wiczna. Indywidualną akcję prze-
prowadził Chwastek i potężnym 
uderzeniem nie dał szans Dziedzi-
cowi na skuteczną interwencję. 

– Świetny turniej i bardzo cie-
szę się, że mogłem wziąć udział w 
takiej imprezie. Jestem pod wra-
żeniem zorganizowania turnieju 
w celach charytatywnych. Oprócz 
tego fajnie się grało, drużyny pre-
zentowały podobny poziom i kibi-
ce nie mogli narzekać. Hala wy-
pełniła się w całości, udało się 
zebrać sporo pieniędzy więc uwa-
żam turniej za bardzo udany. Jeśli 
tylko dostanę zaproszenie na ko-
lejną edycję to chętnie przyjadę – 
ocenił Chwastek, który zapewnił 
Raperom wygraną. 

W samej końcówce gracze 
Ryba Team oddali na bramkę Ra-
perów mnóstwo strzałów, ale cuda 
w bramce wyczyniał Eldo. Zna-
ny raper bronił wszystkie strzały, 
a jego interwencja „szpagatem” 
napewno zapamięta Grzelczak, 
którego strzał obronił w ostatnich 
sekundach bramkarz Raperów. 

Raperzy i Przyjaciele wygrali 
ostatecznie 2:1 i to oni cieszyli się 
ze zwycięstwa w XIII edycji tur-
nieju „Gwiazdy na Gwiazdkę”. 
 ever

Xiii edycja „Gwiazd na Gwiazd-
kę” – Łowicz, 2016.12.28:
 Ryba team – Polsat Sport 2:1 
(1:0)
 Raperzy i Przyjaciele – Canal+ 
5:3�(1:0)
 Oldboy GkS Bełchatów – Pol-
sat Sport 6:3�(4:2)
 Ryba team – Canal+ 2:1�(1:1)
 Oldboy GkS Bełchatów – Ra-
perzy i Przyjaciele 3:1 (2:1)
 Canal+ – Polsat Sport 1:2�(0:2)
 Ryba team – Oldboy GkS Beł-
chatów 4:0�(1:0)
 Polsat Sport – Raperzy i Przy-
jaciele 1:4�(1:1)
 Canal+ – Oldboy GkS Bełcha-
tów 4:3�(2:2)
 Ryba team – Raperzy i Przyja-
ciele 1:2 (0:1)��

1.�Raperzy�i�Przyjaciele�� 4�� 9�� 12-6

2.�Ryba�team�� 4�� 9���� 9-4

3.�oldboy�Gks�Bełchatów�� 4�� 6���� 9-12

4.�Polsat�sport�� 4�� 3���� 7-14

5.�Canal+�� 4�� 3���� 9-12Nie było żartów.�Pojedynek�andrzeja�twarowskiego�z�Piotrem�Grzelczakiem
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„Gwiazdy na Gwiazdkę” 
zagrały już trzynasty raz
– tym razem wystąpiło aż 5 drużyn. str. 31

Podsumowanie piłkarskiego
sezonu łowickich zespołów
– Pelikan 1998/1999, 2001 i Soccer kids. str. 30 i 29
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Pewne zwycięstwo Syntex Księżak
z Trójką Żyrardów 

W przerwie świątecznej ko-
szykarze drugoligowego Syn-
tex Księżak Łowicz zagrali dwa 
mecze sparingowe. Nasz zespół 
skończył rok 2016 w fotelu lidera 
II ligi grupy B, mając na koncie 
13 zwycięstw i tylko dwie poraż-
ki jednak trener Robert Kucha-
rek nie pozwolił swoim graczom 
na długi odpoczynek. 

W czwartek 29 grudnia 2016 
roku łowiczanie zagrali kontrol-
ny pojedynek z ekipą Trójki Ży-
rardów (III liga). Zgodnie z prze-
widywaniami Księżacy pokonali 

UKS Trójkę Żyrardów w 85:59, 
mimo, że w składzie zabrakło 
dwóch podstawowych graczy: 
Macieja Cukierdy i Mariusza 
Wójcika, którzy leczą kontuzje. 

Pierwszą kwartę nasz zespół 
zaczął w mocnym zestawieniu 
i  już po kilku minutach było 
widać, że obydwie ekipy dzieli 
ogromna różnica umiejętności. 
Księżacy grali mocno w obro-
nie, szybko w ataku, goście wy-
szli na parkiet nico przestraszenie 
i to szybko odbiło się na wyni-
ku. Po 10 minutach Syntex pro-

wadził już 28:4 i taka przewaga 
nie zapowiadała w tym pojedyn-
ku większych emocji. W kolej-
nych kwartach trener Kucharek 
postanowił dać więcej pograć za-
wodnikom rezerwowym. Nieste-
ty, okazało się, że spisali się oni 
poniżej oczekiwań. Słaba gra 
w ataku i brak maksymalnego 
zaangażowania w obronie, to ele-
menty, które szybko wykorzystali 
rywale. Gracze z Żyrardowa wy-
grali drugą odsłonę 24:15, a trze-
cią 19:16. Łowicki szkoleniowiec 
momentami łapał się za głowę, 
patrząc na poczynania swojej eki-
py i był zdziwiony ich postawą na 
boisku. W czwartej kwarcie znów 
więcej na boisku przebywali pod-
stawowi zawodnicy i tu już nie 
było żadnej taryfy ulgowej. Księ-
żacy wygrali ostatnią ćwiartkę 
26:12, a cały mecz 85:59 i poka-
zali rywalom, że poziom między 
trzecia ligą, a liderem II ligi jest 
jednak bardzo różny. 

– Ten mecz miał być szansą 
pokazania się i ogrania dla za-
wodników rezerwowych. Szko-
da, ze młodzi zawodnicy nie wy-
korzystali tej okazji i nie pokazali 
swoich umiejętności. Takie spo-

tkania są specjalnie dla nich. 
Mam nadzieję, że w ligowych po-
jedynkach będę mógł na nich li-
czyć – skomentował po tym me-
czu trener Robert Kucharek.  zł

Sparing: 
 kS Syntex-księżak Łowicz – 
ukS trójka żyrardów (iii liga) 
85:59�(28:4,�15:24,�16:19,�26:12)

księżak: Bartłomiej�Bojko�19,�Bar-
tosz� włuczyński� 15� (3×3),� Michał�
Świderski� 14� (1×3),� Mariusz� Przy-
gucki�12� (1×3),�hubert�Makuch�6�
oraz�Mateusz�Gładki�8,�Daniel�Nie-
poręcki�6�(2×3),�szymon�aniszew-
ski�3�(1×3),�Jakub�szkup�2,�Maciej�
Piątek�i�kacper�Dudek.�Najwięcej 
dla trójki: Przemysław� Gielo� 15�
i�Patryk�Pepiński�13�(2×3).

Bartłomiej Bojko (walczy o piłkę)�zaprezentował�się�bardzo�dobrze
w�obu�sparingach.

koszykówka |�ii�liga�męska

Porażka z pierwszoligowcem
W piątek 30 grudnia ostat-

ni mecz w 2016 roku zagrali ko-
szykarze drugoligowego Syntex 
Księżak Łowicz.  Lider II ligi gru-
py B podejmował w sparingowym 
meczu  9. zespół z I ligi – Znicz 
Basket Pruszków, który w piętna-
stu rozegranych meczach w tym 
sezonie odniósł sześć zwycięstw. 
Zapowiadał się ciekawy pojedy-
nek, ale wiadomo było, że dla 
Księżaka to będzie trudne star-
cie.  Trener Robert Kucharek nie 
miał do dyspozycji w dalszym cią-
gu Macieja Cukierdy i Mariusza 
Wójcika, a dodatkowo zabrakło 
kapitana zespołu Bartosza Włu-
czyńskiego. 

Celem Księżaka było zakoń-
czyć stary rok zwycięstwem, jed-
nak nie udało się. Rywal postawił 
wysoko poprzeczkę, łowiczanie 
podjęli ambitną walkę, ale osta-
tecznie nasz team był nieco słab-
szy od rywala i przegrał 60:74. 
Do przerwy mecz był bardzo wy-
równany. Goście mocno broni-
li i łowiczanie musieli mocno się 
napracować, aby dojść do rzuto-
wej pozycji. Po 20 minutach Syn-
tex przegrywał 31:34. Po zmianie 
stron pierwszoligowy Znicz za-
czął zdobywać przewagę i powoli 
widać było, że Księżacy są moc-
niej zmęczeni tym pojedynkiem. 
Krótka ławka i mniejsza możli-
wość rotacji składu odbiła się na 
grze Syntexu w drugiej połowie. 
W czwartej kwarcie goście kon-
trolowali przebieg spotkania i ło-
wiczanie nie mieli szansy odro-

bić strat. W łowickiej ekipie warto 
wyróżnić Bartłomieja Bojko, któ-
ry pokazał się z bardzo dobrej 
strony i udowodnił, że jest zawod-
nikiem na miarę I ligi. Dobrze za-
grał również Michał Świderski i to 
właśnie ta dwójka była liderami 
Księżaka w tym pojedynku. 

Ten mecz pokazał nam, że na 
pierwszą ligę trzeba mocno pra-
cować, bo poziom jest już nieco 
wyższy. Jednak w pełnym skła-
dzie na pewno Syntex mógłby 
spokojnie wygrać ten pojedynek. 

– Szkoda, że ostatni mecz 
w 2016 roku kończymy poraż-
ką, ale trudno. Za bardzo tym się 
nie będziemy przejmować. Za-
graliśmy w mocno osłabionym 
składzie i to był na pewno decy-
dujący czynnik. Teraz czekamy 
na kolejne mecze ligowe, czeka-
my na wyleczenie kontuzji i my-

ślę, że w pełnym składzie będzie-
my z powodzeniem walczyć o grę 
w I lidze. Tego życzę kibicom i za-
wodnikom w Nowym Roku – po-
wiedział trener Kucharek po ostat-
nim spotkaniu w roku 2016.  zł

Sparing: 
 kS Syntex-księżak Łowicz – 
mkS znicz Basket Pruszków
(i liga) 60:74 (14:22,�17:12,�13:20,�
16:20)
księżak:� Bartłomiej� Bojko� 20�
(2×3),� Michał� Świderski� 18� (3×3),�
Mariusz�Przygucki�4,�szymon�ani-
szewski� 2� i� hubert� Makuch� oraz�
Daniel�Nieporęcki�8� (2×3),�Maciej�
Piątek� 8,� Mateusz� Gładki� i� Jakub�
szkup.�
Najwięcej dla znicza: Maciej�sto-
pierzyński�12�(2×3),�andrzej�Pasz-
kiewicz�11�(3×3)�i�Michał�kierlewicz�
11�(1×3).
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W Trzech Króli w stolicy,
w niedzielę w Łowiczu

Bardzo pracowity początek 
2017 roku  będą mieć koszy-
karze rywalizujący w II lidze. 
16. kolejka spotkań zaplanowa-
na jest w święto Trzech Króli, 
a już po dwóch dniach w niedzie-
lę 8 stycznia będzie rozgrywana 
17. kolejka. 

6 stycznia koszykarze Syntex 
Księżak pojadą do stolicy wal-
czyć o zwycięstwo z KS Shmo-
olky. Nasz rywal zajmuje w ta-
beli 7. miejsce, ale to nie będzie 
łatwy mecz. Trzeba wyjść mocno 
skoncentrowanym, aby nowy rok 
zacząć od zwycięstwa. Natomiast 
w niedzielę 8 stycznia Księżak 
po raz pierwszy w 2017 roku za-
gra przed własna publicznością, 
a rywalem będzie ekipa Sokoła 
Ostrów Mazowiecka.  

Nowy rok od trudnego wyjaz-
dowego meczu zacznie ŁKS. Eki-
pa trenera Piotra Zycha jedzie do 
Bielska Podlaskiego i zagra z Tu-
rem, który we własnej hali bę-
dzie raczej faworytem. Natomiast
w niedzielę łodzianie podejmo-
wać będą ekipę Startu Łódź i tu 
będą zdecydowanym faworytem. 

KKS Pro-Basket Kutno w pią-
tek jedzie natomiast do Lublina 
i w meczu z mocnym zespołem 
AZS UMCS trudno będzie zdo-
być dwa punkty. Zespół Arka-
diusza Kobusa plasuje się na 11. 
miejscu w tabeli i czeka na szóste 
zwycięstwo w tym sezonie, któ-
re może być możliwe w niedzielę 
w Radomiu w pojedynku z Rosą.   

Łatwy mecz w 16. kolejce bę-
dzie miał lider KK Warszawa, 
który podejmował będzie Start 
Lublin. Trenerzy z Lublina raczej 
nie zdecydują się wysłać na mecz 
ekstraklasowych koszykarzy, 
a młodzież nie ma szans z liderem 
ze stolicy. W niedzielę KK zagra 
natomiast z Żubrami i tu będzie 
zacięta walka  dwa punkty.   zł

 16. kolejka ii ligi koszykówki 
męskiej – grupa B:�ks�shmoolky�
warszawa�–�ks�syntex-księżak�ło-
wicz,�aZs�UMCs�Lublin�–�kks�Pro-
-Basket�kutno�(śr,�godz.�18.00),�so-
kół�ostrów�Mazowiecka�–�Zks�stal�
stalowa� wola� (pkt,� godz.� 13.00),�
kks�tur�Basket�Bielsk�Podlaski�–�
łks�aZs�Uł�sG�łódź� (pkt,�godz.�
13.00),� Żubry� Leo-sped� Białystok�
–� aZs� PŚk� Galeria� echo� kielce�
(pkt,� godz.� 17.00),� kU� aZs� UJk�
kielce� –� ks� Rosa-sport� Radom,�
klub�koszykarski�warszawa�–�tBV�
start��Lublin

 17. kolejka ii ligi koszykówki 
męskiej – grupa B: syntex� księ-
żak� łowicz� –� sokół� ostrów� Ma-
zowiecka� (niedziela� 08.01.2017�
17:30)� ,� łks� aZs� Uł� sG� łódź�
–�tBV�start� Lublin,�kk�warszawa�
–� Żubry� Leo-sped� Białystok,� ks�
Rosa�sport�Radom�–�kks�Pro-Ba-
sket�kutno,�aZs�PŚk�Galeria�echo�
kielce�–�ks�shmoolky�warszawa,�
Zks�stal�stalowa�wola�–�kU�aZs�
UJk�kielce,�kks�tur�Basket�Bielsk�
Podlaski�–�aZs�UMCs�Lublin.�

mateusz Gładki (z piłką) jeszcze�nie�wrócił�do�formy�sprzed�kontuzji.

 W pojedynku z pierwszoligowym zniczem trudno�było�znaleźć�
pozycje�do�rzutu�(Zł)�
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CzWARtek, 5 StyCzNiA:
 19.00�–�krokody-Leg�w�łowiczu,�
ul.�k.�k.�Baczyńskiego�9;�15. edy-
cja XViii Otwartych mistrzostw 
Łowicza w dartsie 501 d.o.;

SOBOtA, 7 StyCzNiA:
 10.00-12.45� –� hala� osiR� nr� 2
w�łowiczu,�ul.�topolowa�2;�2. rzut 
wojewódzkiej ligi koszyków-
ki żaczek u-12; godz. 10.00: 
umkS księżak-2005 Łowicz 
– Ptk Suwary Pabianice, CiS 
multis multum Pabianice – ukS 
Szkoła Gortata Łódź, godz. 
11.30: ukS Szkoła Gortata 
Łódź – Ptk Suwary Pabianice 
i umkS księżak-2005 Łowicz 
– CiS multis multum Pabianice;
 13.00-16.00� –� hala� osiR� nr� 1�
w� łowiczu,� ul.� Jana� Pawła� ii� 3;�
6. kolejka zina iii ligi ŁoLiF, czy-
li Łowickiej Ligi Futsalu;
 16.30-20.00� –� hala� osiR� nr� 1�
w� łowiczu,� ul.� Jana� Pawła� ii� 3;�
7. kolejka Julomax ii ligi ŁoLiF, 
czyli Łowickiej Ligi Futsalu;

NieDzieLA, 8 StyCzNiA:
 10.00�–�hala�osiR�nr�2�w�łowi-
czu,� ul.� topolowa� 2;� 11. kolejka 
wojewódzkiej ligi koszykówki 
młodziczek u-14: umkS księ-
żak-2003 Łowicz – mukS Beł-
chatów;
 12.00�–�hala�osiR�nr�2�w�łowi-
czu,�ul.�topolowa�2; 10. kolejka 
wojewódzkiej ligi koszykówki 
kadetów u-16 – grupa A: umkS 
księżak-2001 i Łowicz – Pkk 
99 Jantoń Pabianice;
 12.30�–�hala�osiR�nr�1�w�łowi-
czu,�ul.�Jana�Pawła�ii�3;�6. kolejka 
zina iii Łowickiej Ligi Futsalu;
 13.00-16.30� –� hala� osiR� nr� 1�
w� łowiczu,� ul.� Jana� Pawła� ii� 3;�
5. kolejka Robkol iV ligi ŁoLiF, 
czyli Łowickiej Ligi Futsalu;
 17.00-19.40� –� hala� osiR� nr� 1�
w� łowiczu,� ul.� Jana� Pawła� ii� 3;�
6. kolejka kia Open i ligi ŁoLiF, 
czyli Łowickiej Ligi Futsalu;
 17.30�–�hala�osiR�nr�2�w�łowi-
czu,� ul.� topolowa� 2;� 17. kolejka 
ii ligi koszykówki seniorów – 
grupa B: kS Syntex-księżak Ło-
wicz – Sokół Ostrów maz.;

Piątek, 13 StyCzNiA:
 17.30�–�hala�osiR�nr�2,�ul.�to-
polowa�2;�5. kolejka XViii edycji 
SAm, czyli Siatkarskich Ama-
torskich mistrzostw Łowicza; 
 19.00�–�krokody-Leg�w�łowiczu,�
ul.�k.�k.�Baczyńskiego�9;�16. edy-
cja XViii Otwartych mistrzostw 
Łowicza w dartsie 501 d.o.;

SOBOtA, 14 StyCzNiA:
 12.30-15.30� –� hala� osiR� nr� 1
w� łowiczu,� ul.� Jana� Pawła� ii� 3;�
7. kolejka zina iii ligi ŁoLiF;
 16.00-18.40� –� hala� osiR� nr� 1
w� łowiczu,� ul.� Jana� Pawła� ii� 3; 
7. kolejka kia Open i Łowickiej 
Ligi Futsalu. Gogo


